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I EKALT" LSFR 


kolonizacji Polski, Wschodniej Europy i Afryki 
Pod wplywem oburzenia zagranicy, niemcy odwołali memoriał 


LONDYN, 17 czerwca (Pat) 
Minister Hugenberg przesłał w 
imieniu delegacji niemieckiej 
dziś wieczorem  przewodniczą- 
cemu komisji ekonomicznej 
konferencji p. CoWim'owi me- 
morjał, który wyraża poglądy 
rządu niemieckiego na sposoby 
jakie doprowadzić mogą do 
poprawy gospodarczej Światła, 
a Niemiec w szczególności. 
Tezy. wysunięte przez memar- 
ial niemiecki wywołały wiel- 
kie poruszenie wśród ezłonków 

konferencji, 

Memorjał rozpoczyna się od 
powołania się na książkę zna- 
Mego filozofa niemieckiego U- 
swalda Spenglera p. t. Der Un- 
tergang des Abendlandes (Upa 
dek Zachodu) į stwierdza m. in. 

-— Niemcy óbeche pod kie- 
rownictwem Hitlera prowadzą 
walkę z upadkiem świała za 

chodniego. 

Nie chcemy zatracić męstwa 
i ducha, naszych przodków. 
Nie chcemy też dać się znisz- 
czyć przez niższe gatunkowo 
społeczeństwo, jakie wśród na 
szych ludów wyrasta. Ceny, t0- 
wary, kredyty, gospodarka itd. 
są to wszystko pojęcia pedrzęd 
le, wobec 
pojęcia wolnego i twórczego 

człowieka, 
jakie narody zachodu odziedzi- 
czyły po swych ojcach, Walczy 
my w Niemczech a to pojęcie, 
a jeżeli zostaniemy pokonani, 
to i j 
inne narody świata zachodnie- 
to pokonane zośtaną z nami 
lub po nas. 

Jeżeli świał pragnie się uzdro 
wić, musi 

przedewszystkiem. pozwolść 
Niemcom na uzdrowienie się. 

Kto przypuszcza, że poszeże- 
kólne natodowe organizmy go- 
spodarcze mogą być uzdrowione 
przez gospodarkę wszechświa- 
tową stawia sprawę do góry 
nogami. 

Wzajemne międzynarodowe za 
dłużenie stanowi główny po- 
wód zniszczenia wszystkich tyn 


ków. 
Z niemieckiego punktu widze- 
nia istnieją, pod warunkiem 


tózuminej i harmtonijnej współ- 
pracy między krajami wierzy: 
zielskimi i dłużniczymi dwie 
objektywne możliwości podnie 
sienia międzynarodowej zdolno 
ści płatniczej Niemiec. Jedna 
możliwość to 

oddanie Niemcom z powrotem 
imperium kolonialnego w Afry 

ce 

ż którego wychodząc Niemcy 
mogłyby na calym tym niewy- 
zyskanym kontynencie przepro 


wadzać wielkie  robotv, przez 
rókogo innego nie podcjmowa- 
ne, Druga możliwość to 

danie narodowi bez  dostatecz- 
nych obszarów nowych tere- 

nów, 

na których energiczna i twor 
cza rasa niemiecka mogłaby 
się osiedlać i tworzyć wielkie 
dzieła pokoju. 

Nasza ogólna bolaczka nie 
jest nadprodukcja, lecz przv- 
mvsówe obniżenie spożycia. — 
Wojna, rewolucja i wewnetrz- 


nnn E 
Polska złożyła wniosek. 
powrotu do wolneśoć obrołu dewizami 

i wolnego hamdiu 


Mocarstwa nie pozwolą naruszyć suwerenności Austrji 


ne zniszczenie Rosji na zna- 
cznysh obszarach  zapoczątko- 
wały ten stan rzeczy. Ten nisz 
czący proces wciąż jeszcze trwa 
i trzeba go koniecznie zatrzy- 
mać. 


Dom wariatów... 


LONDYN. 17 czerwca. (Pat.) 
Niektóre dzienniki londyńskie 
pułiikują dziś memarjał Hugen 
berga do kónferencji rozbroje 
niowej. 


LONDYN, 17.6. (PAT) — Reasw [rajszym delegacja polska w Londy 


mując wyniki pierwszego tygodnia 
prac wszechświatowej konferencji 
gospodarczej dojść należy dp prze- 
konania, iż rezultaty konterencji 


nie złożyła na komisji €ekonomicz* 
nej wniosek, przewidujący stopnio 
wy powrót wolnego obrotu dewiza- 
mi na świecje. Wniosek polski zmie 


przeszły jakiekolwiek oczekiwania, |rza w pierwszym rzędzie do przy” 


zwłaszcza gdy się zważy; iż w kom 
ferencji btorą udział przedstawicie- 
le 68 narodów. 

Nadspodziewanie szybko przepro 
wadzono dyskusję wstępną, nie na- 
potkano na poważniejsze trudności 
przy wyborze komisji i podkomisji, 
a nadto dokonano Szereg prac 2 
zakresu © dužem Znaczenia kon- 
kretnem. 


LONDYN, 17.6. (Tel. wł, „Gto 
su Porannego”). — W dniu were 


Dr. Arlosoroff zamordowany 


w Tel-Avivie prawdopodobnie przez 2 arabów 


JEROZOLIMA, 17 czerwca. 
(PAT) — Wczoraj wieczorem 
dwaj nieuieci dotychóżas spraw 
cy 
zastrzėkli w Teł - Avivie pre- 
zesa departamentu polityczne- 
go agencji żydowskiej dr. Ar- 

lośoroffa. 

Za wykrycie morderców po- 
licja wyznaczyła 4.500 funtów 
szterlingów nagrodw 


WARSZAWA, 17 czerwca, — 
(PAT.) — 

W związku z wiadoraością o 
zabójstwie wybitnego działacza 
śjonistycznego dra Chaima Ar 
losoroffa, dowiadujemy się na- 
śtępujących szczegółów, Dwaj 
napastnicy prześladowali Are 


wrócenia Z, 

ne już tranżakcje handlowe. Dalej 
wniosek polski ustanawia stopnio- 
wy powrót do wolnego handlu tł 
zńoszenie ograniczeń celnych tak; 
aby w drugim roku już 50 proc. 
istniejących obecnie podwyżek zo 
stało zniesionych. 


WIEDEŃ, 17.6, (PAT) — Lon" 
dyński korespondent „Neues Wie- 
nèr Tageblat” fonosi, iż kanclerz 
Dollfuss podczas swego pobytu w 


losoroffa podczas spaceru z žo 
ną na brzegu morza, niedaleko 
cmentarza ritiz tłmańskiego. 
Jeden z napasthików zaświecił 
latarke i nawiązał rozmowę w 
języku hebrajskim. Drugi ná- 
pastnik 

strzelił w tym momencie dwa 


razy. 

Napadu doókonanó 6 godzi- 
nie 11, Ranny zmarł 6 godzinie 
drugiej w nocy z powodu we- 
wnętrznego wylewu Krwi. Po- 
grzeb odbedzie sie jutra. 


LONDYN, 17 czerwca, (Pat.) 
Wedlug doniesień z Tel . Aviv 
o zabójstwa Arlosoroffa 

podejrzani md a 


tu dewiz za dokema* |' 


„Times“, podając obszerne | Herald", który poświęca jej ca 
wyciągi z tego osobłiwego dókn [lą tytułową stronice, dając ol- 
mentu, stwierdza: brzymi tytuł: 

— Niemcy żądają  zwrotu| Niemcy z powrotem żądają 
kolonji i terenów osiedleńczych | swego imperjum. 


łe E A > 
pr. EEA PMOI A Pismo twierdzi, że czytając 
Wstrzymując się narazie Od | tęp dokument, ma się 
komentarzy, dziennik zapytuje weabinić: jakiejć fileoswiiińy 


tylko, czy są to prywatne za- 3 
patrywania p. Hugenberga, czy między domem wariatów a fav 


też oficjalne poglądy delega tazjami. 

cji niemieckiej. — Najwidoczniej zadaniem 
Najobszerniej sprawe me- konferencji. światowej ma być 
morjału potraktował „Daily | umożliwienie Hitlerowi i jego 


"EM zwolennikom 

osiedlenia się niemieckich ka- 

lenistów na Połski, 

państw bałtyckich, Rosji į wa 
góle wschodniej Europy. 


[Memorjał bedzie oczywiście 
potraktowany przeż konferen- 
cję, jak na to żasługiije. Čo 
Niemcy wówczas uczynią, nie 
wiadómo, lecz rzad, który mó- 
że produkować tego rodzaju 
memorjał, jest zdolny da każ- 
Londynie był zapytywany czy dego warjactwa. 


istnieje możliwość wtargnięcia na 
Lolają się 


terytorjum Austrji ełementów ob- 
LONDYN, 17 czerwca. (Pafi 


cych, które mogłyby zorganizować 
żamach na suwerenność Austrji. 

Kancierz Dollfuss oświadczył, że | Według wiadomiości z sekretar 
aczkolwiek jest to uiało prawdopo- | jam kóńfereńcji gospodarezej 
ze. lwy pk Ak delegacja niemiecka wkrótce 

? . 
wiem Austrja jest państwem suwe- | PO Rodz. 12 w południe 
rennem i tego rodzaju wypadek in | WYCOtała memorjał Hugenberga 


tresowałby w wysokim stopniu 
wszystkie kraje Europy. Hugenberg 
Opinję tę podziela nieomal 
mike z Bec mocarstw kozłem ofiarnym 
w Londynie. LONDYN, 17 czerwca. (Pat 


Fantastyczny i prowokacymy 
memorjał Hugenberga 
stanowi niebywałą sensacje. 


Delegacja niemiecka zaiwia- 
doimiła zarówno Mac Donalda, 
jak i Gollina, że nie bierze fad- 
| ńej odpowiedzialńości ża ten 

Chaim Arlosoroff urodził się |dokument, który zawiera oso- 
w roku 18% w „Romnach na |hisśy punkt widzenia ministra 
Ukrainie, kształcił się na uńi- Maoabe 
wersytecie berlińskim. Stał ńa ROAPENNĘ: 
czele organizacji robotniczej | W kołach deledacii niemieć- 
która się półem połączyła z | kiej 
miejscówemi órganizaćjami, panuje istny popłoch. 


„Jeszcze 10 dni temu był w|z powodu nieobliczalnego kra- 
Warszawie. Na wieść o je4ó|ku. za który Hugenberą sianie 
śmiępói wszystkie organizacje | się kozłem ofiarnym 


słońistyczńe w Warszawie wy: 
wiesjły sztandary, ówinięte ki- Hugenberg został dziś odwóła- 
rem. Weżwanó óbecnych w ny 

Polsce przedstawicieli organiża |i wieczórem wyjeżdża do Rer- 
cji robotniczych z Palestyny | lina.  Watpliwe jest, aby po- 
Lokera i Ben Gurjona i jut© | wrócił on do Londynu. 


w teatrze Nowości odbędzie się 
wiec żałobny. Oćzektwać należy dymisji 
Hugenberga. 


Kanossa profesora Tennenbauma 


W ostatnim mumerze „Prze- 
glądu Gospodarczego”, organu 
Lewiatana, ukazał się bardzo 
ciekawy artyku prof. Henryka 
Tennenbauma, zatytułowany 
„Przemiany mstrojowe*. Autor 
robi szereg bardzo ciekawych 
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nemi na czele (W. Brytanja, 
Francja, U. S. A, S. 8. 8. R, 
imperjum japońskie etc.). 
Stwierdzone przez prof. H. 
Tennenbauma powszechne dą- 
żenie państw ku samowystar- 
ezalności gospodarczej uzasa- 


spostrzeżeń, które pragniemy | dnia nasz pesymizm w stosun- 
podać maszym czytelnikam, acz; ku do londyńskiej międzynaro 


kolwiek niektóre 
H. Tennenbauma nieraz były 
już bronione na naszych szpal- 
tach, 

Pierwsza uwaga dotyczy kul- 
tu samowystarczalności gospo- 
darczej, Prof. H, Tennenbaum 
viszet 

„Postulat wolnej konkurencji w 
międzynarodowym obrocie towaro 
wym ustępuje miejsca innym, Coraz 


bardziej rozpowszechniającym się |gólnych okręgów conajmniej 


u tez prof. | dowej konferencji 


gospodar- 
czej 
s 
Przechodząc  uastępnie do 
transformacji ekonomicznych 
wewnątrz poszczególnych go- 
spodarstw narodowych, prof. 
H. Tennenbaum konstatuje, iż 
tn 
„występuje tendencja do utrzyma 
nia stanu gospodarczego poszcze” 
na 


postulatom. Poszczególneż kraje | dotychczasowym poziomie”, w na- 


dążą coraz bardziej do 
starczalności gospodarczej ze wzglę 


samowy- stępstwie czego „tendencja do po- 


tanienia produkcji i do usadawia- 


du na strategiczne pogotowie prze- inia warsztatów w jmiescach najdo 


mysłowe, samowyżywienie się w 
czasie wojny i zatrudnienie ludno" 
ści w kraju. Coraz mniejszą odgry- 
wa rolę wzgląd, że krajowa pro- 
dukcja jest kosztownaa i że taniej 
wypadłoby sprowadzenie wyrobu 
zagranicznego, Wreszcie żyjemy W 
okresie, gdy niemal każdy kraj 
skłonny jest uważać brak jakiejś 
produkcjiza dowód upośledzenia w 
stosunku do innych krajów, upra- 
wiających glany dział produkcji”. 

Jednocześnie autor podkreśla 
„powszechno - światowy stosunek 
niechęci do emigracji i imigracji”. 


Ten powszechny pęd ku au- 
tarchfi gospodarczej kłóci się 
x faktem daleko-posuniętej mię 
dzypaństwowej współzależności 
gospodarczej, o której autor pl 
sze: 

„udział w dochodzie światowym 
poszczególnych gospodarstw nie 
może być zbytnio obniżany bez 


szkody dla innych gospodarstw na- 
rodowych. Walce poszczególnych 


gospodarstw narodowych o udział 
w dochodzie światowym muszą być 
postawione pewne granice w intere 
sie wszystkich gospodarstw naro- 
dowych, Teza pożytku uprawiania 
przez metropolję eksploatacji ko- 
logji ustępuje miejsca tezie o _ po- 
żytku zapewnieusta krajom eksplo- 
atowanym g ego i sprawiedli 
wego udziały w dochodzie świato- 
wym“. 

Otóż pelityka gospodarcza 
poszczególnych mocarstw stale 
ostyluje pomiędzy temi sprzecz 
nemi tendencjami, przyczem do 
minuje dążenie ku sattowystar 
ezalności, która bynajmniej nie 
tłumaczy się przyczynami go- 
spodarczemi, lecz raczej poll- 
tycznemi. W polityce mocarstw 
wszystko jest nastawione na 
wojnę, a że przyszia wojna 
światowa byłaby integralną, 
wciągając w swe macki tak 
hudność cywilną, jak 1 wojsko, 
oraz mobilizując wszystkie za 
soby państw, więc względy wo 
jenne są decydującym momen- 
tem w dziedzinie gospodarczej 
nawet w czasie pokoju, a ra- 
czej pseudo - pokoju. ' | 

Zauważymy mimochodem, łł 
po nieudałych próbach antar- 
chji w granieach poszczegól- 
nych państw ewolucja między- 
narodowych stosunków gosp- 
darczych półdzie zapewne w 
kierunku samowysfa 


gospodarczej wielkich bloków || 


państwowych, federacji gospo- 
darczych a imperjami kolonjal 


godniej pod względem naturalnych 
warunków produkcji położonych 
krępowaną jest w Swej realizacji... 
Dokonywa się proces korygowania 
geografji w łonie gospodarstwa na- 
rodowego. Taryty kolejowe skraca 
ja odległości pomięjlzy pszczegól- 
nymi punktami kraju. Zmuszanie 
karteli przez rząd do sprzedawania 
skartelizowanego wytworu po ce- 
nie jednolitej w całym kraju jest 
też korektywą geogralji.. W polity 
ce państwowej coraz większą rolę 
odgrywa motyw dzielnicowy i mo 
tyw strategiczny, a motyw popie- 
rania najtańszej produkcji w ©- 
środkach o najdogodniejszych na- 
turalnych warunkach produkcyj- 
nych traci swe dawniejsze znacze- 
nie”. 


Widzimy więc, że prof. H. 
Tennenbaum stwierdza wzra- 
stający interwencjonizm pañ- 
stwa w dziedzinie gospodar- 
czej. Interwencjonizm ten jest 
nieunikniony; w miarę nasta- 
wiienia gospodarek maroda- 
wych wyłącznie na tory aula" 
chiczne,  wtrącanie się pań- 
stwa w sprawy gospodarcze 
będzie wzrastało i obejmie 
wszystkie najglówniejsze mo- 
menty i składniki życia gospo- 
darczego, jak to miało miejsce 
w okresie merkantylizmu. Ta 
integralność interwencjonizmu 
państwowego stanie się nieu- 
chronną, naskutek zazębiania 
się jednych momentów o dru- 
gie,  naskutek organicznej 
współzależności poszczegól- 
nych składników r'ospodarstwa 
narodowego. 


Zresztą interwencja państwa 
już stała się niezbędną row- 
nież i z powodów natury poli- 
tyczno - społecznej, naskutek 
przewrotu, jaki nastąpi we 
współczesnem życiu gospodar- 
czem. Mamy na myśli zdruzgo 
tanie mechanizmu popytu i po 
daży, obalenie dyktatury ceny. 


„Cena 1 bankructwo — pisze 


prof. H, Tennenbaum -- jako osta 


Lawrence 


Esther Ralston 


„Wióczega” 


teczne instancje gospodarstwa 
wolno - rynkowego, utraciły część 
swego znaczenia, stały się instan- 
aiseIykz  WAUuozZomEJo o ref 
kompetencji i ich miejsce zajmują 
inne instancje. Polityka gospodar” 
czą staje na stanowisku, że jej za- 
daniem jest korektywa warunków 
konjunktauralnych,  doprowadzają- 
cych do zaniku rentowności; do 
bankructwa gałęzi, dotkniętych 
groźbą katastrofy naskutek aktu- 
alnej, efektywnej ceny rynkowej”. 


Autor tlomaczy ło w ten spo 
sób, iż poza wynikiem nor- 
malnym (podaż dóbr przez pro 
ducenta) odgrywa duża rolę, 
„rynek  starzyzny* (podaż 
przez konsumenta, który dąży 
do wyzbycia się poprzednio na 
hytego objektu) i „rynki za- 
|stępcze*, Natomiast prof. H. 
Tennenbaum prawie nie wspo 
mna o dałeko ważniejszym 
momencie, Jak wiadomo, przy 
systeme cen l orelatywem ceny 
jest sila napyweza konsumen- 
ta. Otóż coraz większy adsetek 
iudności staje się pozbawiony 
siły nabywrzej, zdolności pła- 
tniezej, Wzmagająca sie paupe 
ryzacja mas chroniczne i 
wciąż rosnące bezrobocie 
wykreśla coraz większy za- 
sten ludzi z szeregu nabyw- 
cówi rosngce bezroborie zabija 
system cen. A wobec tego, że 
bezrubocie nie jest bynajmniej 
taktem przejściowym, lecz 
ehroricznym, Świadczącym © 
chorobie, o rnkedomaganin nie 
konjunkturalnem, lecz struklu 
ralnem, nierozewalnie poiączo- 
nem ze wsnółczesnem gospo- 
darstwem, nie sposób należycie 
objaśnić zupełnego rozklekota- 
nia mechanizmu ceny rynko- 
wej, nie omawiajac przyczyn 


A BL 


LA NKTGEZWG 


PRODUITS 


UNIVER/ITĖ 
DE BEAUTÉ 


pudry Kremy 
odżywcze 


mar O E yeh wniosków, 


puder. w” 
Pra lato Creme Brugnon pod 


ciągłego wzrostu zastrasza jące- 
go bezrobocia, wśród przyczyn 
którego tigurują tak powszech 
me dziś zjawiska, jak rewolu- 
cyvine wprost przewroty techui 
ki oraz forsowne uprzemysło- 
prawie wszystkich 
LJ 


* a 


W związku z teorją ceny ryn 
kowej autor omawia problem 
t. zw. „samarytanizmu* gospo: 
darczego, kwestię nadzorów są- 
dowych, problem produkcji 
„niegodziwej* (fabrykanci bez 
fabryk) etc. Niejako w konklu 
zji tych rozważań prof, H. Tem 
uenbaum pisze: 


„żyjemy w okresie konfliktu po- 
między gospodarstwem rynkowem 
a ceną rynkową. Udradzają się 
Średniowieczne pojęcia o cenie 
sprawiedliwej, godziwej, uczciwej, 
pozwalającej uczeciwemu, nowocze- 
śnie zainstalowanemu przedsiębior- 
cy na pokrycie słusznych i godzi- 
wych kosztów własnych; poszcze” 
gólne składniki kosztów własnych 
są kontrolowane ze stanowiska 
ich nieodzowności, uzyteczności i 
celowości. Organy państwowe w 
szczególności przy ocenie kosztów 
własnych towarów przymusowo 
skartelizowanych, zajmują czasami 
stanowisko, że pewna wysokość ro- 
bocizny jest wydatkiem godzi- 
wym i użytecznym i nie pozwalają 
przedsiębiorcy na jej obniżenie, a 
że procenty od pewnych zobowią- 
zań są nadmierne i winny ulec re 
dukcji. Zmiana poglądów na cha- 
rakter ceny rynkowej I na prawo 
przedsiębiorcy do niezależnego, sa- 
modzielnego kształtowania poszcze 
gólnych pozycji kosztów własnych 
stanowi nawrót do połęć gospodar 
stwa Średniowiecznego, korporacy] 
nego,  cechowego i feodalnengo. 
Tem się tłomaczy popufarność i mo 
da, jaką się cieszą pomysły ustro- 
ju korporacyjnego”. 


DE BEAUTE 


39 CHAMP/ ELYSEES 


3, ond 
_ PO 
róże tuszetc. 
puder. 
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Przestrzegająe czytelnika 
przed zbytniem przeprowądza- 
niem analogji pomiędzy nad- 
chodzącym nowym ustrojem 
gospodarczym (może i ustroja- 
mi gospodarczymi), a średnio- 
wiecznym ustrojem cechowym 
i feodalnym, podkreślamy, iż 
odseparowanie się prof, H.Ten 
nenbauma od klasycznego libe 
ralizmu gospodarczego, od nie- 
ograniezonego indywidualizmu 
ekonomicznego jest radykalne, 
całkowite, A to tem bardziej, 
że uczony autor zrywa x ato- 
mizmem liberalizmu gospodar: 
czego l podkreśla organiczną 
wspóizależność poszczególnych 
gałęzi gospodarstwa narodowe 
za. 


W ostatniej części swego ar- 
tykułu prof. H, Tennenbaum 
dotyka problemu bardziej istot 
nego, niż „rynki starzyzny”*; ma 
my na myśli probłem rozdzia- 
lu dochodu narodowego pomię 
dzy poszczególne odłamy gospo 
darstwa. Autor podkreśla, 4 
„tzynnikiem istotnym jest zape 
wnienie poszczególnym galę 
ziom gospodarstwa narodowe- 
go i poszczególnym warstwom 
ludności należnego docho- 
du..**, co wiąże się ze „sprawą 
zajęcia trafnej postawy poli- 
tyczno - gospodarczej“. Wohec 
tego zaś, że problem należyte- 
go podziału dochodu społeczne 
go staję się coraz bardziej plc- 
kącym, „kompetencja prywat- 
no - gospodarcza przedsiębior- 
ty przestaje być naczelną ln- 
stancją przy gospodarzeniu*. 


Pisząc, iż „żyjemy w okresie 
konfliktu pomiędzy gospodar- 
stwem rynkowem, a ceną Fyn» 
kowa“, iż „cena rynkowa stała 
się czynnikiem nafbardziej re- 
wolucyjnym I wywrotowym we 
współczesnej rzeczywistości go 
spodarczej...*, prof. H, Tennen 
baum daje czytelnikowi do zro 
zumienia, iż jesteśmy właści- 
wie świadkami epokowego 
przewrotu ustroju sospodarcze 
go. Autor nie wyciąga ze stwłer 
dzanych faktów prawie źad- 
które zape- 
wne zostaną słormułowanę w 


Zamiast lodzi podwodnej następnych artykułach. 
w 


hydroplany dla marynarki wojennej 


W zwiazku z głośnem w swoim 
czasie przemówienniem Treviranu- 
3a, zarząd główny związku inwali 


podwodnej 
dotychczas 


kę na budowę lodzi 
Na cel ten zebrano 
250.000 zł. 

Wobec tego, że koszt łodzi pod: 
wodnej wynosi kilkanaście mtłjo- 
nów złotych i zebranie takiej 6u- 
my w obecnych warunkach jest nie 


Tibbet 


mal niemożliwe, wydział wykonaw | strojowych* 


każdym razie już pierw- 
szy artykwi o „przemianach w 
jest  symptoma- 


czy związku postanowił na swem | tyczny. Jasnem jest, iż prof. H. 
ostatniem posiedzeniu wystąpić zj Tennenbaum postawił krzyż 
dów wojennych zainicjował zbiór | nioskiem do Komitetu zbiórki, ar | nad systemem  automatyzmn 


Jy zebrane fundusze przeznaczyć | cen, 


nad laisser - fafryzment. 


aa zakup hydroplanów dla polskiej | zrywając z optymistyczną kon 


marynarki wojennej. 


Wspólnym wysiłkiem 


cepeją „wolnej gry sił gospo- 
darczych*, z konceneją libera- 
lizmu gospodarczego. Czy ma- 


ofiarą pomóżmy bez- my w prot. H, Tennenbau- 


mie zwolennika gospodarki pla 
nowej i jaki jest kierunek tej 
planowości — pokaże przy- 
szłość. 


Ciekawi jesteśmy, czy 1 jak 
zareagują na artykuł prof. H. 
Tennenbauma łódzcy epigoni 
liberalizmu | indywidualizmu 
gospodarczego, 

s. CZECZELNICKI. 
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18. VT. 


- „GŁOS PORANNY” — 1938 


Nie bedą więcej zwracane Nowe mydło Elida 


opłaty szkolne za dzieci urzędników 


Warsz. koresp, „Głosu Poraune- 
go” telefonuje: 

Na wczerajszem postedzeniu ra 
dy ministrów uchwalono zmiany 
w postanowieniach ustawy © upo 
sażeniu urzędników» polegające na 
zniesieniu od nowego roku szkolne 


ci pracowników państwowych, Ma 
to dać do 10 milionów OSZCZĘdNOŚ 
ci rocznie, 

Aby jednak nowy wydatek, który 
spadnie na pracowników państwo 
wych, możliwie ograniczyć, mini- 
ster oświaty jednocześnie wydał 


go zwrotu opłat szkolnych za dzie |okólnik, polecający wszystkim pań 


Siunny hr. J. Poiocki 


w ostrym konflikcie z kuratorem 


Warsz. koresp. „Głos. Poranne- 
to” telefonuje: 

Słynny hrabia Jarosław Potocki, 
który usiłował kiedyś uzyskać po- 
życzkę z ZUPU, wszedł w Ostry 
zatarg ze swoim kúratorem, Jak 
wiadomo hrabia J. Potocki jest 
ubezwłasnowolniony. Karator Cha- 
miec usunął generalnego  plenipo” 


tenta hrabiego, niejakiego Choda- 
kowskiego. W odpowiedzi na to 
hrabia Potocki zażądał cofnięcia 
decyzji kuratora i groził mu przy- 
tem rewolwerem. Naskutek tego p. 
Chamiec złożył skargę do prokura 
tora. W odpowiedzi na to hr. J. Fo 
tocki złożył skargę przeciwko p. 
Chamcowi o szantążowsanie gu, 


Obniżenie taryfy kolejowej 


projektuje ministerstwo komunikacji 


WARSZAWA, 17.6. 
Ministerstwo komunikacji 


(PAT) 


—.|i jest bardzo radykalnem pociągnię 
uznaje, ciem na rzecz podróżnych i uzaro 


że taryfa osobowa PKP przy obec |Wisk krajowych. 


nym stanie finansowym ogólu spo 
łeczeństwa stanowi w pewnym stop 
niu zbytnie obciążenie podróżują- 
zej publiczności, 


Prowadzone są więc studja w 
kierunku takiego zmodyfikowania 
stawek, które nie  przyniosłyby 


zbyt wielkiego uszczerbku dla PKP 
znajdujących się również w trud? 
nem położeniu finansowym, a po- 
dróżnym przyniosłoby ulgę. 

Trudne zadanie nie zostało jesz- 
cze ostatecznie rozwikłane. |; 

Dla osób „wyjeżdżających do 
nzdrowisk krajowych, obowiązująca 
taryła przewiduje następujące ulgi 
przejazdowe w drodze powrotnej: 

1) w czasie od 15 marca do 30 
czerwca Oraz od 1 października do 
15 grudnia — 90 proc. zniżki. 

2) w pozostałych okresach eza- 
su — 50 proc. zniżki. 

Zniżka pierwsza stanowi nowość 


stwowym szkołom średnim przyję 
cie tych dzieci urzędników, które 
dotychczas uczęszczały do szkół 
prywatnych. Wpisy szkolne, jak 
wiądomo, w szkołach państwowych 
są mniejsze niż w prywatnych, okól 
nik ten więc zapobiega zmuszeniu 
pracowników państwowych do 
wnoszenią wyższych wpisów ponad 
normy Stosowane w szkołach pań- 
twowych. 


Polak skazany 
na śmierć 


przez sąd francuski 


PARYŻ, 17 czerwca. (Pat.)— 
Sąd karny okręgu Pas da fa- 
lais w St. Omer skazał polaka 
Owodzińskiego. byłego  górni- 
ka. który przybył do Francji w 
roku 1925, na karę śmierci za 
zastrzelenie w dniu 22 lipca 
roku ub. policjanta wiejskiega 
W czasie ucieczkipo zabójstwie 
Owodziński postrzelił kilku 
żandarmów. 

Wykonanie wyroku odbyć 
się ma na placu publicznym 
Bethume przez ścięcie głowy. 


Mydło Elida ,,7 Kwiatów“! Wiedza 
mówi o niem: łągodne, specjalnie 
przetłuszczone, “pielęgnuje skórę. 
Najwybredniejsze panie mówią o 
niem: pierwszorzędne mydło o 


przemiłym zapachu. A przytem 
niska cena przy stosowana” 
jest do obecnych« czasów. 


HITLER i MUSS 


spoikają się z Daladiecem w Szwajcarii 


PARYŻ, 17 marca. (Pat.) — 
„L'oeuvre“ podaje, że na wczo 
rajszem posiedzeniu rady mint- 
strów poruszono pogłoski na 
temat ewentualnego spotkania 


premjera Daladier x Mussoli- 
nim i Hitlerem. 

W sprawie tej — oświadczą 
dziennik — nie zapadła żadna 


decyzja, wiadomo jednak, że 
ambasador włoski w Londynie, 
Grandi uczynił pierwszy krok, 
Wymienił on nawet jako miej- 
sce spotkamia kilka miast w 
Szwajcarji i w północnych 
Włoszech, Spotkanie to miałoby 
nastąpić w pierwszej połowie 
lipca. 


Generał Schleicher 
czeka na zmierzch 
Hitlera 


PARYŻ, 17 marea. (Pat) — 
Wbrew wczorajszym zaprzecza 
niom, nadeszłym z Berna, „le 


Matin“ w depeszy z Zurychu 
stwierdza, iż gen. Schleicher 
przebywa istotnie w Szwaj- 


carji pod zmienionem  nazwi- 
skiem. Miejsce pobytu genera: 
ła jest ukrywane, nawet przed 
nafbliższymi przyjaciółmi. 
Schleicher miał oświadczyć, 
iż do Szwajcarii przyjechał na 
odpoczynek, ale, jak twierdzą, 


Przegraliśmy 0:5 


Porażka iłoczyńskieśo. — Osira walka Hebdy 


WARSZAWA, 17 czerwcą. — 
(Tel. wł. „Głosu Porannego‘) 

Wczoraj w ostatnim dniu me 
czu tenisowego Polska — Wło- 
chy, reprezentanci nasi doznali 
dalszych porażek. Spotkanie to 
zakończyło się bezapelacyjną 
klęską Polski w stosunku 5:0. 

Polacy nie zdobyli ani jedne- 
go punktu, potwierdzajac swą 


Polskie szable w finale 


mistrzostw Europy 


BUDAPESZT, 17 czerwca. — 
(Tel. wł. „Głosu Porannego")—: 
Dziś w Budapeszcie rozpoczęły 
się walki o mistrzostwo Eurony 
w szabli w konkurencji zespo- 
łowej. Polska drużyna szabli- 
stów pokonała w pierwszean 
spotkaniu reprezentację Jugo- 
sławii w stosunku 11:5, a w na 
stępnym wyeliminowała Rumu 
njẹ, bijąc ją 9:7. Dzięki tym 
zwycięstwom polacy zakwalifi- 
kowali się do finału, który 
rozegrany zostanie w dniach 
najbliższych. 


słabą formę, wynikłą nasku- 
tek przemęczenia. Katastrotal- 
ny brak formy wykazał zwłasz 
cza  Tłoczyński. Tłoczyński 
przegrał z Sertorio tak samo, 
jak pierwszego dnia Hebda, t. 
zn. w 4 setach. 


Tłoczyńskiemu poza pierw- 
szym setem, nie nie wychodzi- 
ło. Piłki hyły zbyt krótkie, 
brak pewności w uderzeniu — 
wszystko spowodowane prze- 
męczeniem. Pierwsze dwa sety 
upływają na równorzednej grze 
W trzecim secie zawiązano za- 
żartą walkę, w wyniku której 
Tłoczyński zupelnie opadł z sił. 
W czwartym deeydującym se- 
cie włoch prowadzi 1:0, póź- 
niej polak wyrównuje, miłając 
przeciwnika dwa razy przy 
siatce, Lecz to jest wszystko. 
Sertorio wygrywa na sucho go- 
ma z serwisu  Tłoczyńskiego, 
oddaje następnego, by 3 kolej 
ne wygrać bez większego wy: 
siłku, Wynik brzmi: 4:6, 6:3, 
9:7, 6:2 dla Sertoria. 

Wiele emocji 
spotkanie Hebda 


dosłarezyła 
= Palmieri. 


"=" NJ DDJJ)D DOO 


Polak po pierwszym ~ bardze 
krótkim secie, .przegranym w 
stosunku 1:6, wpada w uderze: 
nie. Zawiązuje się walka. Na- 
stępnp set 4:6 dla włocha, W 
trzecim secie, który trwał dłu- 
żej, niź dwa poprzednie razem, 
Hebda przegrywa 10:12, przy- 
czem zaznaczyć należy, że nije 
wykorzystał trzech setowych 
piłek. 

W ostatecznym stosunku Pol 
ska przegrała mecz z Włocha- 
mi w stosunku Qi; 

Jak się dowiadujemy,  Pal- 
mieri mając do rozporządzenia 
kilka wolnych dni, pozosłaie w 
Połsce i grać będzie we Lwo- 
wie mecze pokazowe z Witma- 
nem i Hekdą., 


Anglia prowadzi 2:0 


w rozgrywce z Czechami 

EASTBPURM-RE, 117.6. (PAT) 
W rozgrywkach mistrzowskich mię 
dzy Anuglją a Czechosłowacją w 
półfinale o puhar Davisa Perry 
zwyciężył Menola 6:1, 6:4, 6:3, Aw 
slín zaś pokonał Hechtą 6:1, 11:4. 


porostać ma tam przez czas 
dłuższy. Gen. Schleicher nie 
wierzy w długotrwałość ria- 
dów Hitlera i przygotowuje się 
jak się zdaje, razem ze swymi 
przyjaciółmi do objęcia spad- 
ku po dzisiejszym -kanclerzii. 


Tylko uwerfura... 


BERLIN, 17 czerwca. (Pat.) 
Minister Goebbels, bawiący w 
Hamburgu, oświadczył w wy 
wiadzie prasowym: `- 

— Rząd Rzeszy zdając sobie 
sprawę z dominującego zna- 
czenia polityki zagranicznej 
wie równocześnie, że skuteczne 
jej prowadzenie możliwe hę- 
dzie dopiero po stabilizacji sto- 
sunków wewnętrzno =-politvcz- 
nych. : 
Rewolucja w Nemei jeszcze 

nie została ukońezona, - 

W ciągu bieżacego roku wcze 
kuje dalszych , przewrotów, wo 
bec których > s 


„radosna iwórczość' narodowych sochalistów 


wszystko, fo, eo dotychezas by- 
ło, jest tylko uwerturą. 

Również w innych krajach 
Europy dojdzie do analogiez- 
nych przewrotów i w wyniku 
tych zmian narodowy socjalizm 
zapanuje na całym kontynen- 
<ie, gwarantując trwały pokój. 
W tych warunkach Niemcy bę 
dą miały do spełniemia wielką 
misję. 


Masowe aresztowania 


BERLIN, 17.6. (PAT) — W Ham 
burgu oddział policji do specjal: 
nych poruczer: aresztował 30 przed 
stawicieli social demokratów” 
zgromadzonych na tajnem zebra“ 
piu. 

Aresztowano również kikudzte- 
siąt osób ze sier socjalistycznych 
i komunistycznych, głównie żydów. 

Podobne aresztowania miały 
miejsce w. Brunświku. W Brunświ- 
ku-wydano zakaz odbycia: zjazdu 
Stahihelmu, na którym to zjeździe 
obecny być miał minister Seldte, 


Wyprawy gdańskie do Berlina 


spowodowały słuszny protest Polski 


GDAŃSK, 17.6, (PAT) — W dn. 
16 b. m komisarz generalny R. P. 
w Gdańsku wręczył wysokiemu ko 
misarzowi ligi 
sprawie art, 39 konwencji 


|nego miasta. Nota wskazuje, Że 
wołne miasto obowiązane jest 
wsitrzymywać się od negocjacji z 


narodów notę: w jpaństwami obcemi i zaniechać pro- 
pary | wadzenia jakichkolwiek narad z 


skiej w sprawie prowadzenia przez | państwami obcemi bez pośredni" 


Polskę polityki zagranicznej wol- 


ctwa Polski, 


lawe porwanie 
bogatego przemysłowca 
w Ameryce 
ST. PAUL (Stan  Minnesottal), 
(PAT) — Nieznani złoczyńcy por 
wali syna bogatego waściciela bro 
warów Hamma, żądając złożenia w 
określonem miejscu, jako okupu 
100,000 dolarów i grożąc w razie 
niewykonania tego śmiercią młode- 
go Hamma. Rodzina porwanego, 
pomimo tych gróźb, oddała sprawę 
w ręce policji. 


za niepłacenie. 
zarobków 


3 dyrektorów w areszcie 

SOSNOWIEC, 17.6. (PAT) 
Policja aresztowała trzech dyrekto 
rów huty Helena, Ławnowskiego, 
Hamburgera i Szpiro, w związku z 
wyrokiem wladz  strarościńekich, 
skazującym wspomnianych dyrekta 
rów po 3 miesiące więzienia wobee 
rozmyślnego niewypłacania narob 


— 


{ków górnikom, 
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Bankier kolporierem lalsylikatÓWIJEŻELI DZIECKO TWOJE 


Sensacyjna afera w kantorze Korngolda w Warszawie 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

W dniu dzisiejszym w Warsza 
wie władze śledcze wykryły sensa 
cyjną alerę w domu  hankierskim 
Salomona Korngolda przy ul., Bie- 
lańskiej 7. Okazało się, że kantor 
ten utrzymywał kontakt z bandą 
fałszerzy i puszczał w obieg fałsza 


wane papiery wartościowe. 


Nagła rewizja wykryła w kanto- 
rze znaczną ilość falsyfikatów. A- | cenia do równowagi trzeba było za 
Korngolda i |strzyknąć mu morfinę. 
dwuch jego urzędników, z których 


resztowano bankiera 


jeden był pośrednikiem między fal 
szerzami a kantorem, a drugi kol 
portował falsyfikaty. 

W czasie badania Korngold do- 


Mańślerm 


zaśinął 


Lotnik nie daje o sobie znaku życia. 


NOME (Alaska), 176. 


(Tel, wł.) jlotu, a tymczasem niema żadnego 


fstnieją bardzo poważne Obawy 0 |znaku życia i wiadomości o nim. 
losy lotnika amerykańskiego, Mat | Obawiają się tutaj, że podczas prze 


terna, który wyleciał z Chabarow* 
ska do Nome. Oddawna już powi- 
uien on znajdować się u celu swego 


lotu nad morzem Berynga Mattern 
mnsiał lądować na jednej z. wielu 
tamtejszych wysepek, 


za Z ZE I, 


Dziewczęta kalifornijskie na starcie 


wielkiego wyścigu o nagrodę 


300 dolarów w Los Angeles. 


Turniej zapaśnmiczy 


w cyrku sportowym 


Dramatyczny przehieg miała waljG 
ka Sztekkera z Grabowskim. Oby- 
dwaj zapaśnicy walczyli ostro i bru 
talnie. Grabowski bił swego prze 
ciwnika, Sztekker natomiast ko- 
pał Walka przyjęła szczególmie o- 
stry charakter, gdy prowadzono ją 
bez przerwy. Wtedy Grahowski za- 
kłada kilka nelsonów, z których 
jednak mistrz Polski się oswaba- 
dza, Mało tego — w 40 minucie 
Sztekker niewidzianym dotychczas 
chwytem kładzie Grabowskiego 
na łopatki. Ostatni porywa krzeseł 
ko i waląc niem na lewo i prawo 
zdemolował stolik sędziowski. Zaj 
ście zlikwidowało kilku policjantów 
którzy z ledwością uporali się z 


Grand Kino 


Dziś i dni następnych! 


Grabowskim. 

Pikne było spotkanie Kawana z 
Krazerem, który pokonał swego 
przeciwnika w 27 minucie, 

Garkowienko. zwyciężył w 45 5€- 
kundzie Synkowskiego, . Kwariani 
zaś pokonał Nelsona, który prote- 
stował przeciwko jego zwycięstwu. 
Bielewicz _wyyszedł na remis z Keb 
lerem. 

Dziś walczą: 
Nelson, Gremow — Miazio, 
riani — Keller (decydująca) wraz 
dwa sensacyjne spotkania: Czaja 
walczy do rezultatn z Kawanem a 
Krauzer również do rezultatų 2 
Grabowskim. 


Garkowienko 
Kwa- 


Rewelacyjny film! 


Fa silnego ataku. Okazało się, że 


MA SIE ROZWIJAĆ POMYSLNIE 


to musi dostawać regularnie Ovomaltynę. Ovomaltyna zawiera 

wszystkie wartościowe substancje odżywcze, niezbędne dla roz- 

woju ciała i utrwalenia się budowy kostnej i muskulatury. 

Ovomaltyna zalecana przez lekarzy jest łatwostrawna, ma dosko- 
nały smak, a dzieci spożywają ją chętnie. 


Lepiej zaoszczędzić na czemś innem, a dać 
dziecku niezbędną dla zdrowia Ovomaltyną. 


Do nabycia we wszystkiech aptekach i drogerjach, 


NĄ 


Trocki nie powróci 


do Rosji Sowieckiej 


MOSKWA, 17 czerwca. (Pat) 
„Berliński dziennik „ Vossische 
Zeitung -z 8.b. m. i szereg in- 
n ch pism podały, 'iż rząd Z, 5. 
S. R. zezwolił Trockiemu na 
powrót de Rosji, powołując się 
na oświadczenie Trockiego, zło 
żone wobec przedstawicieli pra 
sy tureckiej. 

"W; związłeu :z tem 
„TASS“ upoważniona 
do zakomunikowania: 


jest on narkomanem. Dla przywró 


Walne zebranie 


pracowników poczt” 
i telegrafów 


14 czerwca r. b. odbyło się w 1o*- 
kalu własnym (Nawrot 32) walne;|- 
roczne zebranię miejscowego koła: 
związku pracowników poczt, tele- 
grafów i telefonów. - Obecnością 
swoją zebranie zaszczycili: dyrek- 
tor urzędu telegraficznego p. Taf. 
przedstawiciel głównego urzędu 
poczt i telegrafów "p.  Wpźniak, 
przedstawiciele sekretarjatu woje- 
wódzkiego BBWR p. Lewandowicz, 
prezes zarządu głównego: związku 
pos. Stangreciak, sekretarz p. Li- 
budzisz oraz prezes koła. okręgowe- 
go związku w Warszawie p. Tyk= 
wiński, 

Zebranie agii prezes kola p. B. 
Pelikan, który powitał przedstawi- 
cieli władz i organizacji .poczem 
podkreślił zasługi -Ś. p. -ministra | 
poczt i telegrafów Boernera, które 
go pamięć zebrani uczcili przez |' 
powstanie, u 

Uchwałono wysłać depeszę hot- 
downiczą do p. ministra poczt 1 
telegratów inä. Kaliińskiego Oraz 
do prezesa dyrekcji poczt i telegra 
tów inż, Żółtowskiego, 

Sprawozdanie z dzizłalności za- 
rzadu złożyli pp. Pelikan i Popław 


— Oświadczenie Trockiego 
nie odpowiada rzeczywistości i 
podyktowane zostało oczywiście 
życzeniem awanturnika, mają- 
cem na celu wprowadzenie czy 
telnika w błąd. Trocki został 
wydalony z ZSSR. dawno już 
jako kontrrewolucjonsta. Na 
podstawie ustawy z dnia 20 lu- 
tego 1932 roku ustawa ta obo- 
wiązuje i obowiązywać hędzie 
nadal. 


agenc ja 
została 


„Dzień dobroci dla zwierząt” 


ski, a z komisji rewizyjnej p. Ste- 

fański. Sprawozdania te zebrani 

jednomyślnie przyjęli i  zatwier- 

dzili. 
Prezes zarządu głównego pos. 

Stangreciak w dłuższem  przemó- 

wieniu scharakteryzował  działal-| JE 

ność związku, następnie wykazał | HB 

niezmordowaną pracę dla dobra 

organizacji prezesa B. Pelikana, 13, 4 

który bez przerwy pracuje w orga | pieeo POBRAĆ p 

nizacji 10 lat i wskutęk czego, na 

mocy uchwały kongresu zasłużył | . Ww Pe odbył się w Warszawłe t. zw. „Daień do- 

sobie na dyplom zasragi. „|| broci dla zwierząt”. Przez uliee miasta przeszedł olbrzymi po- 
Pos. Stangreciak w uroczystym chód, w którym prowadzono ki! kaset zwierząt domowych. 

nastroju wręczył dyplom ten p. Pe- Niesiono też liczne tablice z na pisami wzywającemi do dobre- 

likanowi, życząc mu dalszej owoc | £9 traktowania zwierząt. | | ; a. 

nej pracy na tem: poln. 3 Na zdjęciu naszem widzimy najpożyteczniejsze towarzysz 
Pos; Stangreciak złoży? następ- ki człowieka: dwie krowy. 

nie sprawozdanie z dzłałalności za z 2% Fa = Ta 

rządu głównego poczem zebrani u- Na wi ksza smie tel 

chwalili jednogłośnie: j 2 f nose 
-„Doroczne walne MOTAN : 

członków I k w Portugaliji, na Węgrzech i w Polsce 

P. T. T., koło miejscowe w Łodzy| Główny Urząd statystyczny opra 15,/473 osób. 

w uznaniu owocnej pracy organiza |cował dane, dotyczące liczby 2g0-| Największą śmiertelność zaobsór 

cyjnej prezesa zarządu głównego |nów w 10-ciu państwach europej- |wowano w Portugalji, gdzie przy- 

związku pos. J, Stangreciaka u- |skich w ciągu II-go kwartału r.|pada 20.1 zgonów na, 1000 miesz- 

chwala wyrazić mu podziękowanie | ub. kańców w stosunka rocznym, 

za działalność jako zachętę do dal-| W okresie tym zmarło we Włoj Na Wegrzech przypada ma 

szej owocnej pracy. szech 144.045 nsób, we. Francji | 1000 mieszkańców w stosunku rog 
Do zarządu wybrano powtórnie |139.509, w. Połsce 115.183, w Anm-|nym 17.7 zgonów, w Polsce 14,1, 

prezesa. Pelikana B., Wasilewska |glji wraz z Walją u7.985, w Niem | ve Włoszech 13.8, we Francji 18,8, 

Kaprańskiego, Popławskiego, Ka-|czech 95997, w = Ozechosłowacji|w Qzechoslowacji 12.8, w Niem- 

nię, Rontczaka i dodatkowo Ulatow | 47.879, na Wegrzech -88.824,  w|czech 98, w Anglji wraz z Walję 

ską, Placka i Bussa4 Portugalji 32.3638, - w  Holandji|9.7, w Holandji 7:4, 


8 reżyserów i 15 gwiazd z Ernestem Lubiczem, Gary Cooperem, Char/'e; 
Laughtonem, Georgem Raftem na czele p. t. 


Gdybym miał miljon 


Film, który ubawi nas i waruszy do łez, 


Pocs, og. 12 w poł. 


„LUNA” 


Dziś i dni następnych! 
Początek o g. 4 


w sob. i niedz. o g. 12. 


Wielkie arcydzieło dźwiękowe „Paramountu“ 


PRóBA MIŁOŚCI 


Miłosny dramat tancerki, która przez próbę ogniową zdo- 
była człowieka ukochanego, 


Ceny miejsc zniżone! 


W roli głównej: Najpopularniejsza obecnie gwiazda 


Miriam Hopkins 


Dźwiekowy Kinoteatr 


„BAPITOL” | 


PZPS ZEE PES) LJ „ZOK CA 
Dziś i dni następnych! 


Pikantny film, osnuty na motywie 


E Jaka żona, taka nos 


OSTATNIA NOE KAWALERA 


W rolach Erata: LILI DAMITA, CHARLES RUGLESS, GARY GRANT 
ssj sej Dźwiękowy dodatek i aktualności. 


Początek w dni powszednie o 5-ej, w soboty i niedziela © 1-oj. 
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18 VI — „GELOS PORANNY” — 1983 


Inauguracja wielkiego dziela 


Pierwsze międzynarodowe pociągi pod brukiem stolicy 


Dn. 15 sierpnia, a więc za 
2 miesiące, nastąpi w kolejnic- 
twie warszawskiem przewrót 
wielki, rzec można historyczny, 
przygotowywany od lat kilku- 
nastu z wierkim nakładem pra 
cy i pieniędzy: 
pierwsze pociągi przemkną z 
rachodu Europy na wschód do 

Azji pod ulicami stolicy. 

Wiele miljonów wydawano 
rok za rokiem, by osiągnąć 
dzieło, któr. zakończenie świę- 
cić teraz będziemy. 


Nasuwa się pytanie poco 
ten ogromny wysiłek, kiedy „l 
bez tego się tyle lat jeździło”. 

Odpowiemy pokrótce: 

Tranzyt przez Polskę  połą- 
€zenie Zachodu (i zresztą całej: 
Europy) z Rosją i całą olbrzy- 
mią Azją, Chinami, Japonią i 
Dalekim Wschodem — to je- 
dno z najważniejszych zadań 
historycznych Polski, Lesseps, 
twórca kanału Sueskiego pro- 
rokował z tego powodu War- 
«zawie karjerę I-go miasta w 
Europie w ciągu lat 50, Ponie- 
waż było to koło 1883 r., teraz 
właśnie w 1953 r, miała być 
już 
Warszawa stolicą kontynentu! 


Utrata rynku rosyjskiego, za 
głodzenie i zepchnięcie z piede- 
statu konsumenta w otchłań pa 
rjasa 160 miljonów ludzi od 
Mińska da Władywostoku, u- 
trąciły proroctwo  Lessepsa. 
Niemniej współzawodnictwo 
niemiecko - litewsko - łotew- 
skie, prowadzące konkurency|- 
ne tranzytowe pociągi z Londy 
nū i Paryża do Moskwy „sÓTĄ 
mapy“ przez Tczew '-— Ejdku- 
ny — Kowno— Łotwę—Bigoso 


wo odhiło się jeszcze gorzej 
na naszym  tranzycie.  Dwo- 
rzec e€zołowy, na który trzeba 


było wpychać i wyciągać 2 ra- 
zy tym samym szłakiem, utru- 
dnia? walką z tą konkurencją 
i zabierał tak drogie w tej kon 
kurencji już nie minuty, a kwa 
dranse. Wyśrubowywanie szyb 
kości pociągów przy zakorko: 
waąniu ich obecnym dworcem 
nie doprowadzało do niczego. 
Powzięto wielką decyzję, %tó- 
rej skutki błogosławić hędzie- 
my od 15 sierpnia r. b. 
A teraz 

na czem polegać bedą zmiany 
w przebiegu pociągów przez 
węzeł warszawski, 


Odcinek powieściowy „GŁOSU PORĄNNEGO* z d. 18.VI. 1933 r. 


Zaczniemy od strony zacho 
dniej. Linja na Kraków, Kato- 
wice i Wiedeń, połączona już 
we Włochach z linją na Po- 
znań, Paryż i Bydgoszcz, 
Gdańsk (a za rok i z linją Kiv 
nica — Zakopane — Kraków 
r— Miechów — Kielce -—— Ra- 
dom) odłączy od splotu swych 
torów dwa, które powoli zacz- 
ną się obniżać, by przejść pod 
poziomem przejazdów. Po roz- 
gałęzieniu się na 4 tory i tvleż 
neronów utworzą one stację 

Warszawą Główna dolna 


leżąca © kilkanaście metrów 
poniżej torów obecnych pod o- 
hecnie wykończanym pośpiesz- 
nie wiązaniem  żelazmem % 
dworca Głównego da dolnego 
prowadzić będzie przez obecne 
tory przejście i 2 pary wygo- 
dnych schodów (już gotowych) 
wiodących na dół. Narazie nie 
hędtie na dolnym dworcu ani 
kas, ani żądnych  urządzęń. 
dwsreowych. 


A z dworcem dolnym i kilka 
naście metrów w stronę , Mar- 
szałkowskiej tory, idące do- 
tychczas w otwartym wykopie. 
zagłębiają się w tunel — już go 
towy i pod całą Al, Jerozolin- 
ską pobiegna aż do Smolnej, 
gdzie wynurzają się na wia: 
dukt, a następnie na nowy 
most kolejowy przez Wisłę, leż 
gotów oddawna. Na Pradze naj 
pierw wałem potem wiadukta- 
mi nad ul, Targową nową linją 
dofrze do terenów dworca 
Wschodniego, ale na wale, ki! 
ka metrów powyżej obecnych 
torów. Tu nastąpi przetasowa- 
nie pociągów tranzytowych i dal 
sza jazda na szlak Dęblinako - 
Lwowski, Białosłocko — Wileń 
ski względnie Moskiewski «zy 
aa Mławsko — Gdański, Pocią 
mi dalekobieżne prawobrzeżne, 
zaczynające lub kończące swój 
bieę w Warszawie żadnemu, 
przewekslowaniu na dworcu 
Wschodnim podlegać nie będą. 


Nim tory się „objeżdżą* szyb 
keść zamiast przewidzianych 
80 i 100 klm. na godzinę, bę- 
dzie wynosić tylko 60, a więc i 
zysku ną czasie nie będzie, tem 
bardziej, że wchodzą w rachu- 
bę m. in. stosunkowo duże na- 
wo zbudowane odcinki, łączące 
linje średnicową x» innemi nm. 
świeżo wykończony odcinek 
Zielonka — Rembertów, łączą- 
cy linję Wileńską z Brzeską i 
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SZYMON BOGDANOWICZ 


CZARĆI MŁYN 


Filmo-romans sensacyjny 


(Ciąg dalsry). 
Stal: teraz naprzeciw siebie 
dziwnie eni, i nie uspo- 


sobieni bynajmnej do walki. 

Postać Heleny zjawiła sir ja 
koby między nimi i zdawała 
się przyciągać ich wzajemnie do 
ci bie. 

— Tydzień spędziliśmy ra 
zem w Paryżu, — ciągnął Mru 
rce jakgdyby zwierzał wię ze 
swych wspomwień przyjaci e- 
wi. Daleki uśmiech  okolił je- 
zo pełne wargi. 

Jan westchnął, 

— Kocham Helenę i Helena 
mnie kocha. Jesteśmy mężczy- 
zną i kobietą, i to mamy mą 
usprawiedliwienie swoje, — za 


kończył Maurice nieco pate- 
tycznie. 

— A ja?.. 
Głos jego pokryty 


stłumiony i przybity. — Ja ją 


kocham jeszcze...  jeszeze ko- 
cham... — wyrzucał jakgdvby 
sam sobie, 


Maurice dostrzegł 
drzanie powiek Jana. 

Jam ndwrócił się, zachwiał i 
chwycił rękoma _ framugę 
drzwi. Cichy, przeciagły jęk 
zatrząsł jego ciałem. 

Maurice stał jak  skarcone 
dziecko. Nie śmiał nczynić kro 
ku. 

Płacz mężczyzny wywarł na 
nim dziwnie potężne, wstrzą- 
jące wrażenie, 


ROZDZIAŁ XVI, 
Pierwsze rozczarowanie 


Po powrocie do Paryża, Jan 


nerwowe 


— Jan urwał zamieszkał w swojem mieszka 
iakgdyby |niu na Place Clchy. Helena zaś 


ciężką żałobą, wydobywał się| została w Malmaison 


średnicową z ominięciem  Zą- 

bek i dworca Wileńskiego. 

Jakie pociągi korzystać będą z 

linji średnicowej od 15 sierp- 
nia? 

Z pociągów zachodnich (.t 
i. lewobrzeźnych) tylko ekspre- 
sy paryskie, wychodzące z War 
szawy o 10 m. 50 wieczorem i 
przychodzące o 6 m. 26 rano. 
Te będą korzystać z dworca 
dolnego, by po mparorminuto- 
wym postoju ruszać dalej. 

Wszystkie inne dalekobieżne 
iewobrzeżne, a więc wiedeń- 
skie, katowickie, krakowskie, 
zakopiańskie. gdyńskie i hel 
skie, które idą przez Bydgoszcz 
i Toruń (a więc i „Strzała Bał 
tycka“) będą korzystać z do- 
tyehczasowych torów górnych. 


Natomiast wszystkie daleko- 
bieżne prawobrzeżne, wycho- 
dzące dotad z dworca Główne: 
go, a więc lwowskie, zdołbu: 
nowskie, brzeskie, moskiew- 
skie (na Stołpce), wileńskie i 
gdyńskie, idace przez Mławę, 
będą wychodzić i odchodzić z 
dworca nowego dolnego, 


Sensacją będą podmiejskie 
pociągi tranzytowe bez przesla 
dania naprzykład Grodzisk — 
Otwock, Żyrardów — Małki- 
nia, Sochaczew — Mińsk Mazo 
wiecki, Jabłonna — Pruszków 
i in. we wszelkich możliwych 
kombinacjach. 


Praca jest w 95 proc, goto- 
wa i uroczyste otwąrcię linji 
śrędnicowej nastąpi nieodwo- 
łalnie 15 sierpnia. 


Osram pracy jest za nami, 
le cały dworzec centralny. ty 
tan kiikunastomiljonawy i resz 
ta programu drugiej serji 
nrac” leżą jeszcze przed nami. 


JE MALT 


preparat 
TRANOWO* SŁODOWY 
„w proszku 


ez zapachu tranu, 
tosowany w lecie 
I w zimie. 


Dr.A.WANDĘR,$.4. 
x Kraków, 
Do nabycia w aptekach i drogerjach 


Jan nie widział się z żoną. 
Przesłał jej tylko krótki list, w 


Przedruk zastrzeżony którym doniósł, że zwalnia ją 


z niemiłego obowiązku dal- 
szych kłamstw, ponieważ wie 
o wszystkiem, i że. sprawę roz 
wodową przekazał juź swemu 
adwokatowi. 


List ten nadszedł wraz z li- 
stem Maurice'a, w którym ten 
że prosił ją, aby przyjechała 
niezwłocznię do Paryża w bar- 
dzo ważnej sprawie, którą sna 
jej do zakomunikowania. 


Helena była tak bardzo za- 
absorbowana myślą ujrzenta 
kochanka. że nie znalazła na- 
weł czasu na zastanowienie się 
nad sprawą Jana. Wierzyła, że 
list Maurice'a, naglący ją do 
przyjazdu do Paryża, powodo- 
wany jest przedewszystkiem 
wielką tęsknotą za nią, Co do 
Jana, zdołała tylko zauważyć, 
i to z pewną „przykrością, że 
nad sprawą jego Przechodzi 
do porządku dziennego. 


Tego samego dnia jeszcze po 
stanowiła udać się do Paryża, 
by zobaczyć siè z Mauriceem. 

W drodze dopiero poczęła za 
stanawiać sie nad listem Jana 
i okolicznościami, w jakich 
według jej domysłów Jan do- 


orm 


A 


Wyrób krajowy firmy: 
wszędzie do nabycie. 


zywa e sowie 
bezpieczeństwo czyha... 


PIEGI 


Tu poOMOGĄR niazawodmia 


krem | MIRO 0 g 


j| LESZ NICERAŚ 


preparety specjalne o niedościgniunej 
skuteczności. 


APTEKARZ DRANCZ | SKA, BIELSKO 
Laboratotjlum snem farm. 
rem 


"~a 


ma $ 


ne - rozkosze Kia. 
wonoczone celało 
em słońcem.alenia- 
te nieznośne 


PE) 


2.60 mydła 1.70 


nie będzie przeszkadzać olbrzymowi w Raszynie 


Przed kilku tygodniami zo- 
stała uruchomiona wielka ra- 
djostacja madawcza w Mo: 
skwie, pracująca na fali 1481 
metr. (202,5 kc.). Stacja ta we 
dług zapowiedzi ma posiadąć 
moc w antenie wynoszącą 500 
kilowatów,. Radjostacja ta ze 
względu na długość fali bardzo 
zbliżoną do długości fali war- 
szawskiej (1481,8, 212,5 kej 
zakłóca odbiór radjostacji ra- 
szyńskiej posiadaczom średnio 
selektywnych odbiorników lam 
powych, zamieszkałym na tere: 
nie województw wschodnich, 
oraz północno - wschodnich i 
południowych. Posiadacze od- 
biorników kryształkowych, za- 
mieszkali na terenie woje- 
wództw. wschodnich, w odległo 
ści około 300 kim. od Warszą- 
wy rówmież skarżą się na prze- 
szkody ze strony rozgłośni so- 
wieckiej. 

Przeprowadziwszy odpowied 
nie badania „Polskie Radjo* 
skorzystało z pierwszej nadają 
cej się sposobności, aby wła- 
twić swym słuchaczom nieza- 
kłócony odbiór rozgłośni cen- 
tralnej. Podczas odbywającej 
się obecnie w Lucernie konfe- 
rencji telegraficzno -© radłotele- 
graficznej, w której biorą u. 
dział równieź i przedstawicie 
le związku republik sowlec 
kich, delegat polski, inż. Wła- 
dysław Heller, dyrektor tech- 
niczny „Polskiego Radja“ osią- 
gnął całkowite i przyjazne pa- 
rozumienie z delegacją sowłec- 

4. 

Na mocy tego porozumienia 
z.chwilą wejścia w życie kon: 
wencji lucerneńskiej, radjosła: 
cja moskiewska zmieni falę o 


wiedział się o jej wiarołóm- 
stwie. Nie wyobrażała sobie, 
aby Maurice mógł w tej spra- 
wie czemkolwiek zawinić, Po- 
dejrzenie jej padło na Yvette. 
Yvetta musiała widocznie do- 
wiedzieć się a stosunku, łączą- 
cym ją z Mauriceem i gdy Jan 
przybył do Paryża, nie omie- 
szkała chyba donieść mu © 
wszystkiem. 


Mieszkanie Maurice'a składa 
ło się z dwuch maleńkich: po- 
koików. Pierwszy z mich, przy 
legający bezpośrednio do kory 
tarza, miał urządzenie gabineto 
we, drugi zaś skromniejszy, 
przylegający do gabinetu, słu- 
żył jako sypialnia, 

Helena nacisnęła dzwonek. 

Po chwili doleciał ją odgłos 
zmajomych kroków, zbliżają- 
cych się z drugiego  pekoju. 
Maurice nawpół ubrany otwe- 
rzył drzwi. 

— Helena!.. Mauricel.- «= 
nadły krótkie słowa. 

Nastała cisza, w której sły: 
chać było tylko szmer paru- 
szeń i tłumione westchnienia. 

Maurice trzymał Helenę w 
objęciach. Stopy jej konius?ta 
mi palców dotykały zaledwie 
posadzki Przemawiałń do sie- 


Maurice. —- Jan 
nieszczęśliwy... 


tyle, że pomiędzy nią a roz- 
głośnią raszyńską powstanie ró 
Żnica w częstotliwości drgań, 
wynoszącą około 30 kiłocy: 
klów (zamiast _ dotychczaso- 
wych 10), tak, że obustronne 
przeszkody w odbiorze całkowi 
cie ustaną. 


Należy podkreślić, że osią- 
gnięcie tego porozumienia sta- 
nowi jeszcze jeden fakt przyjaz 
nej współpracy radłofonji pol: 
skiej z sowiecką, która nieje- 
dnokrotnie retransmituje pro- 
gramy polskie. (r) 


„samotny kaczorek” 


Dzisiaj o godz. 16.00 radjotygod 
nik dla młodzieży p. t.: „Co się 
dzieje na świecie”, redagowany 
przez p B. Winawera, poruszy za” 
gadnienia i rozwój najciekawszych 
wynalazków technicznych ostat- 
niej doby, O godz, 16.15 nadane 
zostanie wzruszające opowiadanie 
dla dzleci Ewy Ostachiewicz: opl 
sujące życie „Sampotnego kaczor 
ka”, 

Dnia 22 VI o godz. 16.00 radja 
stacja warszawska nadaje słuchowi 
sko dla młodzieży, napisana pg. 
Domańskiej, p. ti „Witowi Btwo- 
szowi w hołdzie”. Obrazek ten tu- 
struje moment odsłonięcia ołtarza 
w kościele Marjackim w Krako- 
wie. Słowo wstępne do audycji o è 
poce, w której żył wielki artysta I 
poważniejszych wydarzeniach z ja 
go życia napisała Henryka Nowo” 
cieniawa (r), 


PRZ CZE sz 


bie bezgłośnie, spojrzeniem, u 
ściskiem. 

Helena wtuliła głowę między 
ramiona Maurice'a i przywąrł- 
szy ustami do odsłoniętej pier- 
si meżczyzny, zdawała wię upi- 
jać jej żarem, 


Zaniósł ją do drugiego poko 
ju. Usiedli na tapczanie. 


Spojrzenia ich spotkały się. 
Prawie jednocześnie wykwiił 
uśmiech na ich twarzach. I 
znów padło dwugłosem: 

— Helena!... Maurice!... 

Ręce ich złączyły sie i zasty- 
gly w mocnym uścisku, Prawie 
jednocześnie odgadli wspólne 


myśli. 


— Dostałam list od Jana, —« 


rozpoczęła Helena, przyniknąw 
szy lekko powieki. 


Płomień 
migotał fioletowymi ognikami 


za przesłoną rzęs. 


westchnął 
jest bardzo 


Helena uniosła powieki i 
spojrzała ma _ przyjaciela 
Werok jej wyrażał lekkie zdzi- 
wienie. 


fd. e. u] 


Pot u dzieci I dorosłych usuwa 
Puder Bebe Szofmane 
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Wieczna pamieć i sława n 


iulnmntti hijap | ezłonkom bojowei izacji P.P.S., 
Madmen okresie pierwszej rosujtkicj rówolucji " 


Podziękowanie 
jugosłowian 

Pod adresem p, wojewody łódz- 
kiego Hauke - Nowaka nadeszła 
wczoraj od parlamentarzystów ju- 
gosłowiańskich depesza treści na: 
stępującej: 

„Delegacja 


Gdy się cofniemy do nieda- 
wnych stosunkowo czasów, do 
tak zwanej wiosennej epoki w 
dziejach narodów, podległych 
rosyjskim carom, przychodzi 
nam do głowy: czy my nie śni- 
my, czy nie bajki czytamy? 
Takiem  nieprawdopodobnem, 
tekiem potwornem i głupiem 
bsło życie nasze lat temu wszy- 
stkiego dwadzieścia i kilka. 
Zgraje obżartuchów i nierząd- 
ników, wmmocnione przez róż- 
nych oszustów, złodziei i wsze- 
lakich rycerzy przemysłu, s/czu 
ły jedną gromadę pijanych nie 
welników na drugą gromadę 
drżących idjotów i żyły jake 
pasorzyty, na gnoju spoleczne- 
go rozkładu. I ziemia, taka 
wielka i piękna, « była ciasna 
dla ludzi, jak więzienie, ; dasz- 
na, jak sklepienie. Ale | wtedy, 
wśród tchórzliwych wełezjącycn 


parlanrentarzystów 
fugosłowiańskich najserdeczniej 
dziękuje za przyjęcie. Nasz pobyt 
w Łodzi pozostawił wśród nas nie- 
tapomniane wrażenie”. 


Depeszę podpisał minister Andje 


lnovie. 
Pobór 
rocznika 1912 


Dziś komisje poborowe nie urzę 
fuja. 

Przed komisją nr. 1 (Al. Kościu: 
szki 21) stawić się winni poborowi 
rocznika 1912 z obrębu 11 komisa- 


niewolników, nagie podnosili 
rjatu dziś — na litery od A do E|. wy niecierpliwi dumni lu- 
i na G, we wtorek — F. H. Ch, 1.|y,:. bohaterowie o płomien- 


K. L, w środę — J. Ł. M. N. morr duszach. Jak cni mogli 
Przed komisją pob. nr. 2 (Ogro- | się rodzić w tej nikezemnej e- 
dowa 34) poborowi rocznika 1912 |poce trudno zrozumieć. Lecz 
z Obr, 14 komisarjatu jutro, na fi-jeni szli po ulicy i wielkim gło 
tery D. E. G. H. Ch, I, J we wio Jsem wołali: Niech 
rek — Ki L. Ł, w środę — M. N.j'-ść! 
0, R. l w tym okiopnym krwa 
Dla rocznika 1912 z gmin Luć- |**m czasie, gdy Żadue prywat: 
mierz, Łagiewniki, Nowosolna, ('* '1<szkanie © + było pewnem 
Puczniew, Radogoszcz, Rąbień, Wi | 3€1:€' teniem. gdy awaĦ. znę- 
skitno | s miast Ruda Pabjanicka, ||*1'e się i zb.odnia były po 
Tuszyn oraz Zgierz urzęduje dodat 
kowa komisja noborowa przy ul. 
Narutowicza 56 — w dniu jutrzej: 
szym 
Od wtocku, 20 b. m. komisje po- 
borowa PKU powiat zawiessz urzę 


dowante. (p) 

Ostrzeżenie W. dniu wczorajszym odbyło 
sę pod przewodnictwem prez. 
Nie kupować zbyt po- |Ziemięckiego plenarne posiedze 
ehopnie sklepów ma- |nie magistratu łódzkiego. Na 
sarskich porządku dziennym 7najdowa- 
ło się bardzo wiele pilnych 
Wobec zdaarzających sią ostatnio | -praw. tak, Że obrady trwały 
bardzo często wypadków nabywa | przeszło 6 godzin i przeciacne- 

+ giga 1 wytwórni wędliniar- |jy się do 4 popołudniu. 
s podlegających likwidacji | Na samym wstępie magistral 
przez co nabywcy narażeni są NA|sajn? się sprawą zmiany kierow 
straty materjalne — urząd przemy |nictwa teatru miejskiego. Spra- 
słowy lej instancji przy magistra | we referował ławnik wydziału 
cie m. Łodzi przypomina  wszyst- | kultury i oświaty, prof. Smo- 
kim zainieresowanym, aby uprzed' ||3x, wakazując, że w obecnym 
nio, przed nabyciem momencie kandydatura dyrek- 
stwa, czy zakładu, zgłosłli się dO | tora teatru miejskiego w Łodzi, 
urzędu przemysłowego, p. K, Wroczyńskiego, jest naj- 
stwierdzenia, czy dany zakład od” | bardziej odpowiednia dla na- 
powiada wymogom przepisów. szego miasta. Umowa a p. Wro- 


czyńskim byłaby zawarta na 

NOERE dyżury aptek tych samych warunkach, co u- 
mowa z p. Wysocką. Diugolet- 

Dziń w nocy dyżurują następują | nia praca p. Wroczyńskiego na 
ee apteki: Suke. M. Kacperkiewi- | niwie teatralnej daje, — zda- 
cza (Zgierska 54); Suke. J. Sitkie- ' niem ławn. Smolika, — wszel- 
wicza (Kopernika 26); J. Zundele | kie gwarancje, iż teatr prowa- 
wieza (Piotrkowska 25); W. Soko-(dzony będzie na odpowiednim 
Jewicza i W. Szata (Przejazd 59); poziomie. Co się tyczy gospodar 
M. Lipca (Piotrkowska 193); A. ki administracyjnej, to p. Wro- 
Rychtera i B., Łobody (11 Listopa: |czyński w czasie pertraktacji 
da 86). wstępnych z magistratem 74- 


NAJWESELSZA LEKTURA! 
E 


ZBIR FELJETONÓW mumm 
RED. GUSTAWA WASSERCUGA 


„MENNŻERJA LUDZKA” 


DO NABYCIA WE WSAYSTKICH KSIĘGARNIACH! 


Ew wamodinociocwko a e 
CENA ZŁ. 2.— CENA ZŁ. 2.— 


żyje wol- Polska, 


Karola-- Żwirki, Pusta -- Wigury 


Magisíraí posianowił oddać Teair Miejski 
dyr. Kazimierzowi Wroczyńskiemu 


krecewsku nagradzane. et lu 
dzie w swym świętym  obłę- 
tzie trzyczeli: prez z tyrana: 


“I I oni zrsezali swą gorącą 
św.ętą (krwią płyty trotuarów. 
GSu; dostawali obłędu w kamien 
1vci. :ochach. Ga umi+ral: na 
szubienicach i pod rozstrzałem. 
Oni wyrzekali się dobrowolnie 
wszystkich radości życia, prócz 
jednej radości — umrzeć za 
wolność ludu 

Wieczna pamięć wam, 
i milczący bohaterowie! 

Gdyście umierali, to w mą- 
drych waszych oczach, zapa- 
frzonych w dal wieków, błysz- 
czał uśmiech. Wyście przeczuli 
nas, wolnych, silnych, zwycię- 
skich ji w wielkim momencie 
śmierci posyłano mam swoje bło 
gosławieństwo. Chcecie wie- 
dzieć, jak ci ludzie umierali? 
słów podziwu nie mam dla nich. 
Szli na Śmierć, jak na wesele, 
z uśmiechem na ustach, i, sto- 


cisi 


jąc już pod  szubienicą, gdy 
tryczek na szyję zakładał im 
at, rzucali w mroki nocne 


roźny swój okrzyk: niech ży- 
e niepodległa Rzeczpospolita 
niech żyje lud robo- 
+9090%909099999999999990 


ARANCIO? 


pewnił, iż przeprowadzi w fea- 
trze gruntowną reonganizację, 
która polegać będzie w pierw- 
szym rzędzie na zredukowaniu 
zespołu, oraz na likwidacji te- 
atru kameralnego, jako filji te- 
atru miejskiego. Przy nie- 
zmniejszonej subwencji pozwo- 
li to oprzeć scenę łódzką na 
trwałej podsławie finansowej. 

Po dyskusji magistrat jedno- 
myślnie postanowił upoważnić 
prezydenta Ziemięckiego i ław- 
nika Smołka do zawarcia kon 
traktu na prowadzenie teatru 
w przyszłym sezonie z p. Wro: 
czyńskim. Podpisanie umowy 
nasiqpi w najbliższych dniach, 
poczem dyr. Wroczyński przy: 
stąTi do zorganizowamia nowe - 
gn SEZONU. 

Po załatwieniu tej sprawy, 
mag.strat dyskutował nad no- 
wymi regulaminami dla miej: 
skich domów słarców i domów 
noclegowych w Łodzi. Regula- 
winy te zatwierdzono. 

Zatwierdzono również pan 
zabudowy majątku miejskiego, 
Marysin III, leżącego między 


Łodzią, a Łagiewnikami. Mary- 
sin III zostanie, zgodnie z W 
chwałą, rozparcelowany, po- 


dobnie jak Łagiewniki, z tą jed 
nak różnicą, że poszczególne 
działki nie będą sprzedanę, lecz 
oddane obywaltelom wzamian 
za inne grunty, które magistrat 
zechce nabyć dla potrzeb miej- 
skich w przyszłości. Projekt 
zabudowy podlega jeszcze za- 
twierdzeniu ze strony rady miej 
skiej. 


Następnie magistrat ostatecz | 


nie rozstrzygnął toczący się od 
blisko roku spór co do ulic, któ 
re mają być przemianowane 
dla uczezenia -pamięci tragicz* 
nie zmarłych, bohaterskich lot 
ników Żwirki i Wigury. Na 
wniosek odnośnej sekcji wy- 
działu budowlanego  sostano- 


(Z okazji odsłonięcia w dniu dzisiejszym na Polesiu Konstantynowskiem 
tablic z nazwiskami poległych i straconych bojowników) 


lezy! 


I nawet zahartowani życio- 
wo strażnicy więzienni wraz ze 
swymi przełożonymi byli prze- 
jæi powagą przeżywanej chwili 
i stali w poważnem skupieniu: 
nikt nie rzucił żadnego cynicz 
nego słowa, nikt nie brawuro- 
wał śmiechem, chociaż akceso- 
rja do męczeńskiej śmierci by- 
ły błazeńskie: kat Fremel wy- 
stępował w wysokim  blasza- 
nym cylindrze, odziany w czer 
wony firak, obcisłe czarne spo- 
dnie į takąż kamizelkę, na no 
gach błyszczały nowiutkie la- 
kierki. Pachołkowie jego byli 
przebrani za mnichów w dłu- 
gich habitach i kapturach na 
głowie. Widoczne były tylka 
wytięte otwory dla oczu. Pod- 
czas egzekucji na miejscu tra- 
cenia paliły sie ognie bengal- 
kie. Egzekucje odbywały się 
tylko w nocy, między 1-7 a 3ą. 
Dzisiaj wszystkie te okropno- 
ści należą już do historji, ale 
my, żyjące pokolenie, pamiętać 
musimy, iż w czasach najwięk- 
szego ucisku garstka bohater- 
skich młodzieńców rozpoczęła 
walkę na życie i Śmierć z ko- 
Jasem rosyjskim i jego despo- 
tvzmem, który  rozporządzał 
miljonami karabinów, tysiąca- 
mi żandarmów i szpiegów, wię 
zieniami, sSaubięnicami i kata- 
mi. Kon. 


wiono ulicę Karola Żwirki, zaś 
cą por, Franciszka Żwirki, zaś 
przeciwległą ulicę Pustą — ul. 
im. inż. Stanisława Wigury. 
Wreszcie magistrat przyjął 
uchwałę w sprawie oddania 
pod budowę hali sportowej dla 
ośrodka wychowania fizyczne- 
go, grunta na Polesiu Konstan- 
tynowskiem przy zbiegu ulic 
11 Listopada i Al. Unji. (ge) 
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Noc Świętojańska 


Dorocznym zwyczajem łódzki oů 
dział ligi morskiej i kolonjalnej u- 
rządza w noc świętojańską, 24 
czerwca 1933 „Sobótki na stawie 
p. Stefańskiego w Rudzie Pabjanie 
kiej cieszące się z dawien dawne 
olbrzymiem powodzeniem. 

Łódź, upośledzona przez naturę; 
pozbawiona rzeki, raz do roku, w 
czasie „Sobótek” ma możność użyć 
przyjemności tak całkowicie różnej 
od jej codziennego Życia, która 
każe jej przypomnieć szerokie ob- 
szary morza, czy cichy, wieczorny 
szmer rzek. 

O godz. i8-ej gdy słońce chyĦ 
się juž ku zachodowi nastąpi pod- 
niesienie bandery. Oczekiwanie za 
chodu skrócą dwie orkiestry- 

Równo z zachodem, gdy słońce 
już się skryje, zapłoną na brzegach 
beczki smolne. Korowód łodzi 
ukwieconych i iluminowanych pe- 
dzie walczył e pierwszeństwo w 
pięknie i pomysłowości, Mnóstwo 
rakiet kolorowych,  szmermeli j 
młynków, fontan ©gnistych, pe- 
tard przeniesie wszystkich hen; 
poza codzienność. 

Ukoronowaniem nocy bgdzie pn- 
szcząnie wianków na wodę. 

Zabawa w parku i dancing na 
sali trwać będą do rana. 

Powrót tramwajami do Łodzi 
zapewniony. 

Wejście tylko 49 groszy, dła pse 
regowych i dzieci 25 groszy. 


W schorzeniach kiszok, wzdę: 
ciach, zaparciach jest niezastąpiona 
Naturalna Sól Morszyńska. Gen. 
Repr. Dr. K. Wenda, Warszawa, Krak, 
Przedm. 45. 


Pięłcna wycieczka 


na procesję do Złakowa Kościelnego 


W święto Bożego Ciała Łódz 
ki Touring Klub zorganizował 
zjazd plakietowy do  Złakowa 
Kościelnego (14 klm. za Łowi- 
wiczem). Impreza była wyjąt- 
kowo udana. Szczególnie pod 
względem organizacji wszystko 
rozwijało się wzorowo. Zjazd 
został bardzo licznie obesłany 
przez Łódź, zarówno samocho- 
dowa, jak motocyklową. Poza- 
tem jednak przybyło sporo wa 
zów z Warszawy, Lublina, 
Kielc. Poznania etc. Goście by- 
li świadkami przepięknej, ma- 
lowniczej procesji, poczem zwie 
dzili muzeum lokałne w ogni- 
sku księżackiem, a wreszcie za 
chwycali się zorganizowanem 
specjalnie dla nich przez Tou- 


PA ŁY SEZA 


Przypominamy, iż najlepszym środkiem usuwnjącym POCENIE 
się i niemiłą WOŃ POTU jest znany od sgórą pół wieku 


SUDORYN 


Ap. KÓWALSKI, proszek z sitkiem. 
Żądać w aptekach, składach aptecznych I perfumerjach, 


ring Klub widowiskiem p. t. 
„Wesele księżackie”, Niektórzy 
z uczestników zjazdu zwiedzili 
w drodze powrotnej szkołę 
rolniczą pod Zdunami. 

Za samą myśl wycieczki ©- 
raz doskonałe jej zorganizowa 
nie należą się kierownictwu 
Touring Klubu słowa szczerego 
uznania. Zadowolenie biorą- 
cych w wycieczce udział wiano 
być dla Touring Klubu bodź 
cem do urządzania tego rodza 
ju imprez krajoznawczo-turysty 
cznych jak najcześciej. 

Do wrażeń ze Złakowa, zu- 
pełnie niezależnych od samego 
zjazdu i jego organizacji, jesz- 
cze w formie feljetonowej po- 
wrócimy, 


WsZECHIWIATOWEJ JLAWY 


HERBATA ŁIRTONA 


NIEZBĘDNA NA .WYWCZASĄCH 
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Obniżka Komornego 
na Polesiu 


Związek lokatorów i subloka 
torów wojew. łódzkiego (ulica 
Piotrkowska 107) zwrócił się 
do magistratu m. Łodzi pęnow 
nie z memorjałem w sprawie 
konieczności wydatnego obni- 
żenia komornego w osiedlu im. 
Montwiłła na Polesiu Konstan- 
tynowskiem oraz co do znie- 
sienia opłat kanalizacyjno-wo- 
dociągowych. Związek wycho- 
dzi z założenia, iż specjalna w 
tej sprawie uchwała rady mięj- 
skiej, następnie obniżka opro- 
centowania włożonych w budo- 
wę kapitałów winny już od 1 
kwietnia r. b. spowodować po- 
ważną obniżkę czynszu, 

Ostatnie masowe wyprowadz 
ki ludzi pracy z osiedla do 
tańszych mieszkań w mieście, 
i zaleganie z opłatą licznych ło- 
katorów jest wystarczającym 
znakiem ostrzegawczym. że do: 
tychczasowe komorne jest na- 
der wygórowane. 

W drugim memorjale Zwią- 
zek lokatorów porusza sprawę 
inspekcji mieszkaniowej, która 
ze względów  oszczędnościo- 
wych ma być faktycznie zlikwi 
dowana, gdyż przekazanie jej 
kompetencji wydziałowi budow 
nictwa grozi jej takim losem. 
Inspekcja mieszkaniowa w po- 
przednich latach cieszyła się du 
Żem zaufaniem społeczeństwa. 
Stopniowa likwidacja  inspek- 
cji jest olbrzymią stratą © dla 
szerokich rzesz lokatorskich. 


Kino-Teatr 


SPLENDID m soes 


Narutowieza 20 
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Wojewódzki zjazd straży ogniowych 


wykazał wysoką sprawność i doskonałe wyszkolenie strażaków 


W dniu wezorajszym rozpo- 
czał się w Łodzi dwudniowy 
zjazd konkursowy straży po- 
żarnej województwa łódzkiego. 
Do Łodzi zjechało około 8.000 
strażaków, reprezentujących 
oddziały strażackie gniast, mia- 
steczek, wsi i osad wojewódz: 
twa. Oprócz wspomnianych od- 
działów strażackich przybył da 
Łodzi szereg delegacji honoro- 
wych miast nolskich ze sztan- 
darami i orkiestrami. 


Uczestników zjazdu komenda 
wojewódzka rozlokowała w re- 
mizach i koszarach strażackich 
wszystkich oddziałów łódzkich, 
oraz w pomieszczeniach, spe- 
cłalnie oddanych do dvspozy» 
cji komitetu przez większe za- 
kłady przemysłowe. 


O godzinie 7 rano, odbyła 
się na placu katedralnym św. 
Stanisława Kostki zhiórka 


oddziałów straży pożarnych. — 
W obecności reprezentantów 
władz państwowych w osobach 
woj, Hauke - Nowaka, dowód: 
cy OK, IV, gen. Małachowskie- 
go, starosty Podobińskiego, kø- 
nendanta policji insp. Niedziel 
skiego i in. komendant straży 
dr. Grohman przyjął o godz. 
rano raport, poczem rozpoczęło 
sie uroczyste nabożeństwo w ka 


wspani ale p pieni; 
doskonałe 


zmiękczą 
nawet naj ajiwardizy 
zarost, działając 
zbawienńie na 
naskórek twarzy. 
Oszczędne wużyciu 


tedrze. i 
Po nabożeństwie / -oddzialy 
strażackie przy dźwiękach ar- 
kiestr uformowały pochód, któ 
ry ruszył w sstronę ;Pl. 
ści. Przed domem; przy ulicy 
Piotrkowskiej 104 przyjęli „defi 
lade woj. Hauke - Nowak, gen. 


9|łachowski i inni przedstawicie- 


le władz oraz naczelny komen- 
dant straży dr. Alfr, Grohman. 
Pochód strażacki otwierały. od- 
działy prowincjonaie ze stra- 
żą Tomaszowa, Sieradza na 
czele. Po nich szły oddziały 
Konina. Piotrkowa, Koła, Tur- 


„jka, Kalisza. Łęczycy, i wielu in 
nych miast. Ogólną uwage zwTa” 


cał oddział „damski%;  sgrupa 
chotniczek straży: ogniowej." 

Po przerwie obiadowej roz- 
poczęły się dalsze uroczystości 
zjazdowe, a mianowicie © «+ po 
poł, próba monstre=. koncertu 
w parku „Helenów, jednocześ 


Może nareszcie 


wożjewódziwo ośirzyma lepsze rogi? 


W związku z ustaleniem pre 
liminarza funduszu pracy na 
rok b, co równocześnie przesą 
dza sprawę programu robót dro 
gowych, jakie na zasadzie po- 
mocy wspomnianego funduszu 
bedą wykonane, izba przemy: 
słowo - handlowa zwróciła się 
do urzędu wojewódzkiego 
przedstawiając szereg wnio- 
sków, dotyczących uwzględnie 


Joan Bennel 
| John Boles 


w rewelacyjnym filmie 


MĄŻ z U 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Foxa. 
Początek o godz. 12-ej 


Boikot towarów Rzeszy 


prowadzi zarząd powiatowy zw. rezerwistów 


Związek rezerwistów, zarząd po- 
wiatowy w. Łodzi, podjął na terenie 
województwa łódzkiego akcję ror 
powszechniania i sprzedaży specja: 
nych plakatów i pocztówek propa: 
gandowych, nawołujących do boj- 
kotu towarów niemieckich, Plakat 
taki, o dużej wartości artystycznej, 
symbolizuje polskiego robotnika. 
który u wrót granic polskich wstrzy 
muje najazd pociągów niemieckich 

twarowych i gotów jest obronną 
ręką przezwyciężyć wszelkie zaku 
sy hitlerowskie. Rysunek wykona» 
ny jest w dwuch kolurach: czar- 
nym i czerwonym z ódpowiednio 
stylizowanymi cieniami i napisami, 
cv całości nadaje niepowszedni 
«fekt artystyczny. 

Powyższą akcję związek rezer- 
wistów rozpoczął z tego wzgiędu 
że wydarzenia ostatnich  tygodci 
aż nadto dowiodły, iż jeśli nie wy- 
stąpimy z czynną samoobroną prze 
ciwko wszelkim zakusom i roszcze 
niom hitlerowskich Niemiec, jeśi 
nie rozpoczniemy natychmiast ak- 
cji odwetowej, to złowrogie te czyn 
niki mogą podważyć zarówno spo- 
kój świata jak i byt naszego pañ- 
stwa nolskiego, 

W dzisiejszych czasach gdy 
sprawy gospodarcze odgrywają do- 
minującą rolę w życiu poszcze 
gólnych narodów — najlepszą bro 


nią społeczeństwa polskiego w 
walce przeciwko Niemcom jest 
bezwzględny bojkot wyrobów nie- 
imieckich, aby przez to wzmóe poi 
ską wytwórczość i zatrudnić bez- 
robotnych 


Związek rezerwistów postawił so 
bie za zadanie: utrzymać całość 
i bezpieczeństwo państwa polskie- 
gö. pracować nad wielkością i po- 
tex własnego kraju uważa 
więc propagowanie bojkotu towa- 
rów niemieckich za rzecz koniecz- 
na, aby tem samem pobndzić i sze 
rzyć myśl popierania jedynie wy- 
twórczości krajowej. W tym celu 
między innymi obecnie rozpowszech 
nia i sprzedaje po ustalonych ce- 
nach plakaty i pocztówki propa- 
gandówe z tem, że czysty zysk, 
osiągnięty ze sprzedaży zostaje 
przeznaczony na wzmocnienie fun- 
duszu propagańdowego i przyspo- 
sobienia wojskowego. a to w odpo. 
wiedzi Niemcom za tworzenie po- 
jówek hitlerowskich i propagowa- 
nie haseł odwetowo - rewizjonisty 
cznych. 


Liczymy, Że ogół miejscowego 
spoleczeństwa chętnie poprze inicja 
tywę związku, nabywajacć plakaty 
i pocztówki propagandowe oraz stò 
sując hasła nasze w życiu codzien 
tem 


nia najpilniejszych postulatów 
Inaszego okręgu. Izba domaga 
się, aby w najbliższych dniach 
przystąpiono do naprawy dróg 
i szos w naszem województwie, 
uważając, że znajdują się ane 
w fatalnym stanie, uniemoż!i- 
wiając utrzymanie normalnego 
ruchu autobusowcgo i samocho 
dowegó. Drogi w województwie 
łódzkiem są najgorsze w Polsce 
i obecnie. skoro Łódź pono: 
tak olbrzymie świadczenia na 
Izucz funduszu pracy i fundu- 
szu drogowego, czynniki kom- 
petentne powinny, jako rə 
kompensatę przeznaczyć nie- 
zbędne fundusze ma rozbudi- 
wę naszych szos. Okręg łódzk: 
winien otrzymać dobre drog! 
i z tego powodu, że ma najbar- 
dziej rozwiinietą seć komtuni- 
katyjną autobusową w Polsce, 
a pcd wzgledem ilości samocao 
dów zajmuje po Warszawie i 
Poznaniu trzecie miejsce w kra 
ju 


— 


Izba poczyniła kroki w spra- 
wie możliwego zredukowania 
wkładów pieniężnych na sfina- 
lizowanie robót w szczególności 
drogowych. W tym celu należy 


Nowe lampy kafodowe 


Wytwórnie lamp  katodu: 
wych wprowadzaja w roku bie 
Żącym nowe typy lamp katode 
wych wzorem używanych i wv 
próbowanych już typów  lamn 
amerykańskich: Nowe lampy 
kałodowe, sa to lampy ekran« 
we trójsiatkowe, będace w na- 
łaczeniu zalet lamp ekranw- 
wych dotychczas używanych, z 
zaletami lamp głośnikowych 
trójsiatkowych, t. j. tak 7wa- 
nych „pentod. 


Pozatem wprowadzone będą 
w sezonie bieżącym lampv wo: 
dwójne, t. zw. „diody“, składa- 
łące sie z lampy prostown): 
czej i zwykłej lampy trójelek 
trodowej, umieszczonych w je- 
nej bańce szklanej Jamm? 
prostownicza służyć będzie do 
stetekcji, lampa trójelektroo- 
wa do wzmocnienia drgań zde- 
'cktorowanych. (r) 


z A a. 


NKATOL:ZABIJA| 
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w jaknajdalej idącej. mierze 
wykorzystać świadczenia w nū- 
turze i w postaci osobistej pra- 
cy płalników, jako sposobu 
spłaty zaległości podalkowych, 
przewidzianych w ustawie 
funduszu pracy oraz w art. 
odnośnego rozporządzenia 

konawczego rady 


22 
wy- 
ministrów, 


kupionej po 


„dynie jest 


RAFA. 


nego -* 4, 


— W tki 
RAFAŁÓWKA 


UWAGA: 


Walno-: 


„|pualiczności akcję 


gwarancję szybkiego wzrostu wartości, Należy 
zatem kupować 


PARCELE 


lecz. tylko w najzdrowszej - okolicy, a taką fe- 


ÓWKA 


godzinę drogi. „od Łodzi, gdzie jest w pelni 
budowa: Sanatorjum przyrodo- DOBA słyn- 


OSKARA WOJNOWSKIEGO ` 


arcćle leśne! 
> tò jedyne prawdziwe zdrowotne uzdro- 
wisko pod Łodzią. 
Informacje — prospekty == i"plany: Łódź, "Piotykowska Nr. 55, „m, 15 
Pewną 'lość parcel, mimo niskiej cen 
się w dolarach, po dawnym kursie: 1 do ar = zł. 8.90 


ai > SÓW, 


nie zaś odbyła się na boisku 
helenowskiem zbiórka oddzia- 
łów, stających do zawodów kon 
kursowych, a następnie rozpo- 
częły ś%%ę imponujące zawody 
grupy III i IV, które trwały do 
wieczora. a 

Q, godz. 5-ej pop. rozpoczął 
się w parku konkurs orkiestr 
grupy pierwszej, Około godzi- 
my d-ej wiecz. zademonstrowa- 
no. licznie zebranej publiczno- 
ści nałot eskadry lotniczej na 
Helenów. 


Straż zademonstrowała na- 
stępnie akcję gaszenia pożaru 
specjalnie" zbudowanego domu 
na sładjonie helenowskim. Po- 
żar spowodowany został bom 
bardowaniem lotniczem. Akcja 
gaszenia pożaru przeprowadzo 
na została przez straż motoro- 
wą w maskach gazowych. „Na- 
'padem* lotniczym kierował 
kpt. pilot Wiltakowski. 


Następnie zademonstrowano 
ratowania 
zagazowanych przez specjalne 
oddzialy samarytańskie straży 
oraz akcję odkażania terenu od 
inerytu przez dwie bojowo wy- 
ckwipowane drużyny istrażac: 
kie: Całość ćwiczeń i pokazów 
wypadła imponująco, wystawia 
jać chlubne świadectwo spreży 
słości i wyszikołenią naszej stra 
zy pożamtwej 

Dzistaj w drugim dniu zjaz- 
dowtm, odbędzie się dalszy 
ciag zjazdu, któtego program 
podaliśmy już we wczorajszym 
ńumerze. (g) 


PE POJ LC EC wrz zeczy, 


OY DOLAR I WALUTA SPADA.. 


jedynem mabezpiecseniem jest lokata w ziemi. 


obecnej niskiej cenie, która dale 


„KLIMATYCZNE 


(Przeszło 40-letni last — 


, sprzedaje 


NGUSRGRZESSECZCDNGASSRABETSZIZOBZGACZE ozanzzzań 


Zapłacił 12'gr., a zrabówał 16 zł. 


Do sklepu z. artykułami spożyw- 
czymi  Władysławy  Piotrowskiej 
(Rybna 13) zgłosił: się -wezoraj ja” 
kiś młody osobnik, który zażądał 
trzech papierosów „Grand Prix”. 

W momencie gdy Plotrowska..od 
sunęja szufladę aby włożyć tam 
otrzymane 12 groszy, „klijent” ugo 
dził sklepikarkę silnie w głowę, a 
gdy kobieta oszołomiona zatoczyła 
się — wysunął szufladę; zabrał 
znajdujący się tam bilon i rzucił 
się do ucieczki. - - 2 

Opryszek zrabował ogóle 16 zł. 

Za uciekającym wybiegła Pio- 
trowsza, wzywając pomócy. 

Jeden z przechodniów podstawii 
rabusioi nogę, a gdy Opryszek wy- 
wrócił się zostął przytrzymany. 

Wobec tego, że rabuś czynił roz 
paczliwe wysiłki w kierunku. wy- 
dostania. się na wolność, skrępowa- 
no go i oddano patrolowi policyj- 
nemu z III komisarjatu. 


Zatrzymanego odprowadzono - do 
komisarjatu, a stamtąd do wydziu 
łu śledczego, 


Okazało się, iż zatrzymanym jest 
21-letni Jan Kaliński, bez stałego 
|miejsca zamieszkania, ©stainio Za- 
|mieszkały przy ul. Miodowej 3, 


Kaliński odpowiadać będzie przed 
sądem zwykłym, gdyż przy na- 
padzie nie użył żadnej broni. 

Jak stwierdzono — Kaliński był 
już parokrotnie karany za kradzie- 
że, przyczem pó raz ostatni opuścił 
więzienie w dniu 30 marca po od- 
byciu sześciomiesięcznej kary. (p) 


*043000602090000000060061 


Przy dolegliwościach żołądko- 
wosklszkowych, braku npetytu, atonji 
kiszek, wzdęciach, zgadze, odbijaniach, 
ogólnem podrażnieniu, bólach głowy 
migrenowych zastosowanie 1—2 szkla- 
nek naturalnej wody gorskiej 
Franciszka-Józefa wywołuje dosko- 
nałe wypróżnienie przewodu pokarmo- 
wego. Zalecana przez lekarzy. 


WSZYSTKIE ZDROJE 
MINERALNE W DOMU 


KARLSBAD 

KISSINGEN 
EMS 

_ WILDUNGEN 


a kk 
OBECNIE CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 
SECIE LT" TFOIZTITUKZZWANSZEŃ 


„Skrzynka. 
techniczna” 


otwierana będzie 
częściej 


W ramach letniego progra- 
mu uległ przesunięciu termin 
nadawania „Skrzynki Poczto- 
wej Technicznej“ „Polskiego 
Radja“, która dotychczas otwie 
rana była w każdy poniedzia- 
łek o godz. 22, Oddawna już do 
dyrekcji programowej „Polskie 
go Radja* wpływały listy od 
radjosłuchaczów, wyrażające 
życzenie, aby „Skrzynka Tecili- 
niczna* otwierana była częściej 
niż raz w tygodniu oraz aby 
nadawana była w godzinach 
wcześniejszych. 


Dotychczas. ze wzgledu na 
uslalone ramy programu  Ż4- 
czeń tych „Polskie Radjo'* u- 


względnić nie mogło, obecnie 
jednak korzystając ze zmian 
wprowadzonych przez  pro- 
gram letni zastosowało się do 
życzeń abonentów. „Skrzynka 
Techniczna" otwierana będzie 
obecnie w każdą niedzielę i 
święto o godz. 19.40. Wobec te 
go, Że w sezonie letnim przy- 
pada stosunkowo największa 
ilość dni świątecznych, skrzyn 
ka otwierana będzie częściej 
niż raz na tydzień, (r) 


NATURALNA 


VICHY- CELESTINS 


JEST IDEALNA 


STOŁOWĄ ? iKU 


18.YI-- „GŁOS PORANNY”, — 1939 


Mleko będzie sprzedawane tylko w hermetycznych butelkach 


W dniu 24 czerwca r. b, a więc 
za kilka dni wchodzi w życie nowe 
rozporzędzenie ministerstwa opieki 
społecznej o dozorze nad mlekiem 
i jego przetworami, zmieniające od 
podstaw i reorganizujące cały do- 
tychczasowy obrót na rynku nabia 
łowym, Zanim w ogólnych zary- 
gach omówimy znączenie nowych 
przepisów dla zdrowia pubłicznego, 
pragniemy podkreślić, że rozporzą 
dzeniu podlegają: 1) mleko I jego 
przetwory, przeznaczone do sprze- 
daży i innego obiegu, 2) obory, pro 
dukujące mleko, przeznaczone 
sprzedaży, 3) pomieszczenia w któ 
rych rozlewa się, lub przechowuje 
mleko i przetwory mleczne, 4) wy- 
twórnie, w których -mleko jest 
przetwarzane na inne produkty, 5) 
sklepy, mleczarnie i t. p, 6) ham 
del okrężny mlekiem i jego prze- 
tworami. 


Otóż w myśl wspomnianego na 
wstępie rozporządzenia, władze 
zdrowotności publicznej  roztoczą 
ścisły nadzór nad produkcją I han 
dlem mlekiem, które będzie musia 
ło odpowiadać wszelkim wymogom 
sanitarnym. Władze kontrolować 
będą nietylko sposób wytwarzania 
mleka, jego jakość, stan chemiczny 
i przydatność do użytku, ale zwra 
cać będą ścisłą uwagę na warun- 
ki, w jakich mleko i jego przetwo 
ry są sprzedawane, rozwożone itp. 
Wszelkie narzędzia do przetwarza 
nia mleka, naczynia i t. p. podda- 
wane będą częstym  oględzinom 
sanitarnym. Mleko nie będzie sprze 
dawane, jak dotychczas z baniek. 
Wszystkie sklepy będą mogy sprze 
dawać mleko jedynie w hermetycz 
nie (zamkniętych, opieczętowanych 
butelkach jedno, lub półlitrowych. 
Również w handlu okrężnym nle 
wolno będzie sprzedawać mleka Z 
baniek, które w ten sposób przej- 
dą do historji. Mleko z rozlewni, 
czy prowincji będzie mogło być 
dowożone na targowiska tylko w 
specjalnie do tego przeznaczonych 


KURACYJNĄ. 


Porozumienie w Białymstoku 


osiągnięto po 14-godzinnych pertraktacjach 


Donieśliśmy już wczoraj o li- 
kwidacji załargu i strejku w 
białostockim przemyśle włókien 
niczym. Jak się dowiadujemy, 
porozumienie osiągnięto po 14 
godzinnej konferencji między 
przemysłowcami a robotniczy- 
mi związkami klasowymi. 
Strony zawarły umowę zbioro- 
wą, na podstawie której place 
zostają obniżone w stosunku 
do 1932 roku o 2—8 proc. — 


W rzeczywistości jednak ob- 
niżka ta oznacza dla. wielu 
włókniarzy podwyżkę i to bar- 
dzo znaczną, gdyż w wielu fa- 
brykach nie stosowano przed 
strejkiem taryfy, 

Należy jeszcze dodać, że w 
czasie trzechmiesięcznego sitrej 
ku, związek klasowy, którego 
centrala mieści się w Łodzi, wy 
asygnował 5.500 zł, na pomoc 
dla sitręjkujących. (g) 


Najpiękniejsze zjawisko 


To wschód 
słońca 


wozach ze zbiornikami | kranami, 
tak, aby dostało się ono do szero- 
kich rzesz konsumentów w stanie 
jaknajmniej zanieczyszczonym. 
Warto również podkreślić, — jeśli 
chodzi o nasze miasto, że samo 
mleko będzie stale poddawane kon 
troli 1 analizje chemicznej i bakter 
jologicznej przez miejską sk) bę 
zdrowia orałz państwowy zakład 
bygłeny w Łodzi. W handlu będą 
tylko dwa gatunki mleka, określo- 
ne przez ustawę pod nazwą „peł- 
nego” i „chudego”. Mleko pełne, 
do |lub pełnowartościowe, jest według |przepisów, dostosować urządzenia 
przepisów, takiem mlekiem „do któ |do wszystkich wymogów, stawła- 
rego nic nie dodano i nic nie odjẹ | nych przez rozporządzenie pod 
to”, uzyskane po zupełnem wydo- |groźą zamknięcia. 

jeniu krowy. Mleko chude jest we! Jak z powyższego wynika, na 
dług przepisów, mleko z którego (odcinku mabiałowym nastąpi kom- 
odciągnięto tłuszcz. Ale i to młe- |pletna rewolucja. Nie ulega wątpili 
ko (chude) będzie musialo w han- |wości, że wszyscy powitają nowe 
dlu zawierać conajmniej 3 proc. |przepisy z zadowoleniem, gdyż na- 
tłuszczu. reszcie skończy się fałszowanie 

Jeśli chodzi o masło, ser, śmłe- |mleka i masła i nadejdzie okres 
tanę, mleko zsiadłe, kefir i t. p.— | systematycznej kontroli tych naj- 
poważniejszych produktów spożyw 
czych, niezbędnych dla każdego or 
ganizmu, a zwłaszcza dla dzieci. 

W związku z ogłoszeniem nowe 
go rozporządzenia, odbwła się w 
Warszawie konferencja miast w 
sprawie aprowizacji mlecznej. Łódź 
reprezentowana była na konferen- 
cji przez ławnika wydz. gospodar- 
czego p. Adamskiego ł nacz. wy- 
działu zdrowia publicznego, Kem- 
pnera, 

Na konferencji wygtoszono sze- 
reg releratów, w których stwierdzo 
no m. in, że surowe mleko na ryn 
ku stołecznym i łódzkim posiada 
do 5 miljonów bakterfi w 1 me 
trze sześc, wśród nich wybitnie 
azkodiłwych dla zdrowia, podcza 
gdy dopuszczalna ilość _ bakterji 
nie powinna pńzekrączać dla nar 
szych stosunków — 250.000. 

Po dyskusji przyjęto rezolucję w 
sprawie wprowadzenia: w życie no- 
wych przepisów, konstatując, ŻE 
nowe rozporządzenie w sposób na: 
der korzystny przyczyni : się do 
podniesienia hygjenicznych warun- 
ków produkcji i sprzedaży mleka 
oraz jego produktów, co . posiada 
dla miejskiej służby zdrowia I zdro 
wia mieszkańców miast pierwszo- 
rzdne znaczenie. 

W najbliższych dniach zwołana 
zostanie do urzędu wojewódzkiego 
konferencja '.z zainteresowanymi 
czynnikami, na której powyższe 
sprawy będą przekazane do wyko 
nania. 


to I te artykuły podlegają ściśle 
nowemu rozporządzeniu i będą kon 
trolowane podobnie, jak mleko, Ino 
wacją jest również przepis, na mo- 
cy którego masło nie będzie mogło 
być spfzedawane wez specjalnego 
opakowania. 

Nowe przepisy kodą wprowadza 
ne w życie stopniowo i będzie © 
nich decydowała władza woje 
wódzka. Sklepy i pomieszczenia, 
w których odbywa się sprzedaż 
mleka i nabiału muszą w ciągu 9 
miesięcy od dnia wejścia w życie 


Śliczna willa na wytwomem 
odmiejskiem letnisku. W po- 
bliżu doskonała szosa asfalta. 
wą, komunikacja autobusowa 
bez zarzutu, 

Do państwa X, moich do- 
brych przyjaciół, którzy wyna- 
jęli willę na całe lato, przyjeż 
dżają prawie codziennie goście. 
Dziesięć minut dobrem autem, 
osiemnaście minut autobusem. 

Państwo X, ludzie bardzo 
gościnni ij wielcy zwolennicy 
brydża, chętnie widzę u siebie 
i przyjmują znajomych. r 
nia i kuchnia zawsze, oczywi- 
ście, w pogotowiu,. stoliki kar 
ciane, kika talji kart — i wie 
czory mile schodzą. 

Od dwóch dni pada ulewny. 
deszcz. Trudno wychylić głowę 
nawet na kilka kroków. Jedy- 
nie służąca chyłkiem wymyka 
się po najniezbędniejsze rzeczy 
do pobliskiego sklepiku. 

Nikomu w głowie nawet nie 
powstaje myśl, że ktoś może 
się odważyć wyjechać z miasta 
na taką pogodę, zwłaszcza wie- 
czorem. 

Godzina dziewiąta  wieczo- 
rem, gospodarze już mają za- 
miar położyć się do łóżka po 
długim, nudnym dniu, gdy tu 
nagle pod willą zawarczał sil- 
nik auta. 

— Proszę pani, proszę pani, 
goście przyjechali — woła z 
rozpaczą służąca. 

Z rozpaczą, bo w domu nie- 
ma nawet jednego kawałka wę 
gla, ani źdźbła drzewa, żeby 
choć szklankę herbaty zagoto- 
wać. 

— Niech Kasia czemprędzej 
pobiegnie do sąsiadów po ma- 
szvnkę „Emes*, bo to wstyd. 

Pewnie, że wstyd. Nie trze- 
baby było się wstydzić, ani szu 
kać ratunku u sąsiadów, trze- 
ba tylko było pamiętać, że nie 
raz może się nrzytrafić taka 0- 
koliczność, że zabraknie w do- 
mu opału do kuchni. Na wszel 
ki wypadek, trzeba było przed 
wyjazdem kupić maszynkę 
„Emes“ za 12 złotych, na któ- 
rej o każdej oorze dnia i no- 
cy w ciągu niespełna 9 minut, 
bez żadnych zachodów i kłopo 
tów, można zagotować aż litr 
wody, „Emes”* na letnisku jest 
sprzetem niezastąpionym. 


ODZNACZENIA. 

Decyzją rady głównej LOPP za 
wybitną działalność w dziedzinie 
obrony pizeciwiotnicąej, odznaczo 
ne zostały następujące osoby: Wia 
dysław Czerny — złota odznaka 
prot. Każimierz Sadłowski, prof. 
St. Rzegocki — srebrne odznaki, 
Jan Kowalski — bronzówa odzna- 
ka. Uroczysta dekoracja przez wła 
dze odbędzie się w okresie 10-ty- 
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ODCISKI 


LGRUBIAŁĄ SKÓRĘ i BRODAWKI: 
A Ki BEZ BÓLU i BELPOWROTNIE 


„AP. KOWALSKI" 


Zgierz 

AKCJA O ZMIANĘ USTAWY 

PRZEMYSŁOWEJ, 
Onegdaj odbyła się wspólna koń 
ferencja między zarządem stow. 
właścicieli tkatń zarobkowych a 
zarządem klasowego związku robot 
ników przem. włókienniczegy, 
Na konferencji omawiano spra- 
wę niedotrzymania umowy zbioro 
wej. 
Na tem tle wynikły konflikty 
w _ przemyśle. Przemysłowcy 
oświadczyli, że nie mogą stosować 
warunków ustalonych umową ze 
względu na Konkurencję miast 
okolicznych i żądali zmiany umo- 
wy zbiorowej, która pozostała tyl- 
ko na papierze. 
Przeszkodę do unormowania cen 
stanowią chałupnicy, którzy nie za 
trudniają robotników, 
„ Ostatnio dał się zauważyć na“ 
pływ z innych branż do tkactwa. 
Wśród tkaczy można spotkać zna- 
czną ilość krawców, szewców, fry- 
zjerów, blacharzy i piekarzy; a na- 
wet drobnych kupców. Pewna ilość 
robotników Założyła tkalnię, pras 
cując jednocześnie w innych tkal- 
niach, Ilość tkalni powiększyła się 
ostatnio o 100 proc. 
Wytworzone w ten sposób wā» 
runki wymagają szybkiej sanacj, 
gdyż przyczynia się to do zniszeze 
nia oddawna istniejących przed» 
siębiorstw. Sanacja stosunków na- 
potyka jednak na  niezwalczone 
trudności, gdyż żadna organizacja 
gospodarcza nie posiada sankcji 
karnych. 

W związku x projektiem min. 
przem. i handlu w sprawie zmiany 
ustawy przemysłowepb w której 
przewidziane są przymusowe Orga 
nizącje przemysłowe uchwalono jed 
nogłośnie wrócić się x memorja- 
łem do ministerstwa ażeby wszel- 
kie ograniczenia przewidziane w 
projekcje dotyczyły również i 
tkactwa. 

Dia realizacj tych postulatów 
została wyłoniona wspólna komi: 
sja, która udać się ma do woje 
wództwa l| do ministerstwa przem 
i handlu oraz opieki społecznej. 


Ł9+49+03+29069029006973060996 
Matko, śpiesz po poradę 


do 
„KAropii Mlieka“ 


w NIEDZIELĘ, 18 czerwca, o godz. 12 w pol. 
w SALI KLUBU DZIENNIKARSKIEGO 


(przy ul. Piotrkowskiej 121, pr. of. parter) 


wygłoszony zostanie przez 


dr. WI. DOBROWOLSKIEGO 


odczyt p. t. 


„realr a współczesność” 


Bilety w cenio sł. 1.— (ulgowe gr. 50 dla członków zrzeszeń zaw. 
i kształo, się młodzieży) do nabycia w Sekretarjacie Dzien. Łódzkich 
Szczegóły wa wzamlankach. 


TOMASZÓW 


godnia LOPP w dniach od $ — 10 
września. 


ROBOTY PUBLICZNE, 
W bieżącym tygodniu rozpoczęte 


zostaną roboty publiczne, mające 
zatrudnić 350 robotników za por 


średnictwem PUPP. Robotnicy o- 
trzymywać będą 4 zł. dziennie, ro- 
boinice — 3.50 zł, dziennie, pracu- 
jąc na dwie zmiany po trzy dni w 
tygodniu, 


Kino-teatr 


Z cyklu filmów niesamo- 
witych Frankenstein, 
Książe Dracula, 

Dr. Jekyll i Mr. Hyde 


W rol. gł Edmund Love, Bella Lugosi, Irena Ware, Lena Vlasek. 
Nadprogram: Najnowszy tygodnik Foxa. 


CHANDU 


Początek o g, l2-ej. 


Niesamowity dramat, 


i 


€ | oświetla- 
ący tajemnice Jogów — hindu- 


sów oraz niszczycielskia działa- 


nia zabójczych promieni X. 


Telepatja! Sugestja! Hyphoza! 
Passe-partouts i bilety wolnego wejścia nieważne. 


Interesujące odczyty „Polskiego Radja* 


C(ziery ltypy Kobiece 


Rita Rey wygłosiła przed mi 
krofonem Polskiego Radja 
krótką pogadankę na temat ty- 
pów kobiecych. Uważa, że ml- 
mo ogólnego postępu i mudry, 
które ludzi upadabniają do sie 
bie pod względem formy życia 
i bycia, istnieją przecież cecliy 
odrębne, narodowe, które pe- 
wne grupy ludzi oddzielają od 
innych. Cechy narodowe wystę 
piją jednak w odmiennej for- 
mie u kobiet, niż u mężczyzn. 
Np. hiszpan jest szczupły, ży- 
wy, rzutki, hiszpanka ciężka, 
otyła, zacofana. Różnice te da* 
ja się zauważyć w silniejszym 
stopniu na południu niż na pół 
nocy. 

Ciekawe różnice dają się za- 
obserwować po.a.ytev pani 
kobiet. 

Francuzka jest naogół brzyd 
ka, mimo. że najbardziej się 
podoba. Ma wrodzony szyk, u- 
biera się doskonale, rzuca się 
w oczy i zwycięża. Ona to in- 
terpretuje modę i narzuca łą 


światu, Nigdy nie jest nudna, 
zawsze bardzo praktyczna, są- 
ma kuje swój los, a miłość o- 
cenia podług tego co dla niej 
mężczyzna robi. Uchodzi za do 
brą towarzyszkę życia nawet, 
gd nie obchodzą jej zaintere- 
sowania męża. Jest opanowa- 
na, dyskretna, nie  tragizuje 
lecz dyplomatyzuje. 


Przeciwieństwem jej jest hisz 
panka. 


Przedewszystkiem posiada i- 
rodę i źle się ubiera. Jest pięk 
na miezwykle w swym narodo 
wym stroju, w swoich szaląch 
i mantyli, Umie je nosić z szla 
chelmą gracją. Mówi jednak gło 
śno, wulgarnie. Umysł ciasny, 
temperament przereklamowany 
Gdy wychodzi zamąż zaczyna 
tvć i tyje aż do Śmierci. Jest 
dobra żona. matką, mniej do- 
brą gospodynią; nieporadna, tu 
bi być zawsze 7 ludźmi, z krew 
rni i ogromnie konwencji nal 
na, dbająca o swoją opinię. 


Podróż koleją i autem 


Strój podróżny musi być cie- 
pły i praktyczny. Bardzo odpo- 


wiedni na ten cel jest lekki 
komplet sportowy. składający 
się ze spódniczki i pelerynki 
z piaskowej wełny; bluzeczka 


z bawełny w czerwone kratki, 
— kwadratowe wycięcie przy 
szyi i krótkie rękawki. Do te- 
go piaskowy. zamszowy pa- 


sek, piaskowe zamszowe ręka- 
wiczki, czerwony beret, czerwo 
na torba i jasne sportowe pan- 
tofle. 

Trzyćwierciowe palto z flau- 
szu chroni przed kurzem, zim: 
nem i deszczem. Pod tem pal- 
tem nosi się sportową sukienkę 
ze szkockiej wełny z szerokim 
paskiem i dużą kokardą. 


Płótno 


Pracownie paryskie wykończyły 
fuż letnie modele, wśród których 
królują kostjumy, płaszcze i sw 
kienki z płótna i bawełny. Mater- 
jały te bardzo odpowiednie na la- 
to, świeże i praktyczne, będą na* 
pewno mile widziane przez panie 
wyjeżdżające nad morze, ua wieś 
tub w góry. 

Płaszczyk z kolorowego płótna, 
np. niebieskiego lo prostych lim 
jach, reglanowych rękawach, © 


prostym kolnierzyku i naszytych 
kieszeniach, jest śliczny i niezbęd- 
ny. 
Na pddróżne płaszczyki nadaje 
się grube płótno w naturalnym ko 
lorze, 

Na plażę poleca się okrycia Z 
czerwonego lub granatowego płót 
na„ z dużemi klapami i wielkiemi 
kieszeniami, lużne, bez zapięcia 
aby je można byłą nosić na każ- 
dej sukience. 


i I Q)PQOOOOoogn 


Jest najmniej postępowa z po- 
śród kobiet. Ale nerwy ma moc 


ne, zabartowane na walkach 
byków. 
Amerykanka "fest awirce] 


absorbująca mężczyznę. Amery 
kanin przywykł do tego, że ko- 
bieta w jego kraju uchodzi za 
kogoś, kogo trzeba zdobywać 
i kto wart jest tych zabiegów. 
Datuie się charakter takiego u- 
stosunkowania od czasów, gdy 
kobiet w Ameryvz byłu mała i 
gdy mężezyźni jstotnie musieli 
między soba rywabyować, aby 
je zdobyć. Amerykanka jest roz 
rzutna, samowolna, bezwzględ- 
na, a mężczyźni tamtejsi uwa- 
żałą nawet te cechy za cechy 
kobiece. Amerykanka daje je- 
dnak  pierwszorzedną urodę, 
sprawność fizyczną, wesałość 
i karmi mężczyznę obietnicami 
Posiada duży zmysł organiza- 
cyjny, urządza przyjęcia, przed 
stawienia, wycieczki, kierując 
się chęcią zwrócenia na siebie 
uwagi. Lubi zbytek. ale patrafi 
się przystosować do złych wą- 
runków. wierząc w zmienność 
fortuny. której koło toczy męż 
CZYZNA. 


Polka pod względem urody 
jest bardziej ciężka i masywna 
od amerykanki nawet w ry- 
sach twarzy. Poslada jednak 
niezaprzeczony wdzięk i wyż: 
szość nad kobietami innych na 
rodowości, Umysłowo jest chłon 
na, posiada ogólne wykszłałee 
nie bardzo rozległe, szerokie 
zainteresowania poza polityką. 
mimo, że sprawy polityczne 
przez tyle pokoleń ciążyły nad 
ną Jest bezintczesowna. ami 
tna, zawsze w rezerwie. Raczej 
zrezygnuje ze szczęścia, byle 
tylko nie prosić. Jest nietaie- 
rancyjna. Zapala się do idet 
Posiada dużo kultury artystycz 
nej. ale nie lgnie do życią luk- 
susowego, którego zreszta nie 
zna. Nie wie, ile jest warta, a 
jeżeli się dowiaduje. to zazwyż 
czaj od cudzoziemców. 


Zdjęcie nasze przedstawia młode 


greczynki podczas gimnastyki ryt- 


micznej w jednym z zakładów gimnastycznych w Atenach. 


Znany roślinny 


PUDER ABARID 


wyrabiany obecnie w 12-tu 
kolorach. 
Zwraeamy uwagę na nowe 
kolory, specjalnie do opalo- 
nej cery: 
Póche-foncć, Mandarine 
I Ambrée. 
Puder Abarid o subtelnym ga- 
pachu nie psuje cery, nie zaty” 
ka por skóry, doskonale przy- 
lega, odświeża i matuje cerę. 


zwa. 


== 


natane 


Letnie kostiumy 


Krótkie żakieciki będą święciły 
tryumfy w lecie. Bardzo oryginal- 
ne modele ukazały się w ostatnich 
francuskich kolekcjach. Np, żakie 
cik czerwony, przybrany epoletka: 
mi, których celem jest pos'4;ze- 
nie ramion, i paskiem ze słomy w 
kolorze naturalnym. 


Na plażę i wogóle nad morze na 
daje się żakiecik z płótna w gra: 
natowe i biale poprzeczne paski; 
podobny do trykotów miarynarzy. 
Do tego szeroki kolnierz i grana- 
towy pasek. Spódniczka z grana- 
(owego jersey'u. 


W kolekcjach znajduje się dużo 
kostjumów z materjałów bawelnia 


nych. Nawet sławny Rodier zaczął 
wyrdbiać tkaniny bawelniane. 

Do tych kostjumów nosi się blą 
lzęczkę z lekkiej wełenki w kra: 
teczkę niebieską i białą, przypomł 
nającą sukienki wiejskich dzieci 
we Francji. Bluzeczki te mają ma 
leńki dekolt, okrągły kołnierzyk 
z kokardą, krótkie rękawki ł są 
lekko przerzucone nad paskiem. 

Istnieją również materjały ba- 
wełniane  chropowate, imitujące 
welke, Robi sia z nich kostjumy. 
Do białego kostjumu zrobimy nie- 
bieską bluzeczkę; kapelusz biały £ 
niebieską wstążka. Zamiast koloru 
niebieskiego, można zastosować im 
ny, odpowiedni do cery. 


Najnowsze modele sukien w Angli 


+04%0404046000000400440000000990090000000004000021| Na lewo: Suknia organdynowa 2 szerokiemi falbanami, do której nosi się długie rękawiczki 


Morze to wielość i bogactwo narody 


i wielki kapelusz, Pośrodku: Najnowsze toalety podczas wy ścigów 
Czarno - biały komplet z nara miennikami z tiulu, do którego nosi 


wiczki 


w 
się 


Ascot. Na prawo: 
długie czarne ręka: 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 
„Dziewczęta w mundurkach” 
dane będą dziś i eodziennie wiecz 
Dziś o godz, 4-ej „Friiulein Dok- 
tor”. 


TEATR LETNI. 

Oaza zieleni i świeżego powie- 
trza — teatr letni — który codzien 
nie o godzinie 9-ej wiecz, wystawia 
arcywesolą farsę „Edison lub Al 
Capone” stale ściąga tłamy publicz 
ności spragnionej wytchnienia i roz 
rywki. 


%%0%9%%900%%90020969090000 


Teair „SCALA“ 


Na ogólne żądanie! 
Dziś, w niedzielę, o godz, 12 w poł. 
(ceny od 50 gr. — 1.50) 
* i o godn, 0 wieęcz. 
M. Winder prezen- 
tuja znakomite 
gwiasdy amerpk. 


GERMAN 


w sztuce 


MATRA i TEŚCIOWA 


Wkrótce występy Lircy i Miszy 
GERMAN w Warszawie w teatrze 
„Nowości* 


18. VI. = GLOS PORAN 


TEATR POPULARNY 
Dziś ó godz 480 i 8.45 wiecz. 
dwa przedstawienia  arcywesołej 
krotochwili w 8 aktach St. Turskie 
go p. t. „Czar munduru”. 


DZISIEJSZY KONCERT Z UDZIA 
ŁEM HELENY MAKOWSKIEJ 


Dzisiaj o godz. 20.00 weżmie u- 
dział w koncercie wieczornym zna- | 
na artystka filmowa oraz operetko | 
wa, Helena Makowska, która od- ; 
śpiewa szereg piosenek W progra 
mie orkiestrowym pod dyrekcja 
Stanisława Nawrotą — utwory lek i 
kie i popularne. 

WIKTOR CHENKIN W HELENO- 
WIE. 

Niezwykła sensacja oczekuje 

łódzką publiczność w nadchodzący 


poniedziałek, dnia 198 b m. Oto 
Wiktor Ohenkin, którego slawa 
rozbrzmiewa po całym wiecie, 


przyjeżdża do Polski i wystąpi je-$ 
dyny raz w Łodzi w Helenowie w 
swoim wspaniałym programie. Nie- 
zrównany ten artysta wykona bo- 
gaty program z własnego repertu- 
Aru, złożony z piosenek polskich: 
rosyjskich, włoskich. ukraińskich: 
cygańskich oraz żydowsko - cha- 
sydzkich. Oprócz tego udział bie- 
rze łódzka orkiestra filharmonicz= 
na pod dyr, Teodora Rydera 


DWA WIECZORY LAUREATÓW 
TAŃCA ARTYSTYCZNEGO. 
Pierwszy międzynarodowy kôn- 

kurs tańca artystycznego, który 


|—— M MM 

10.30 Transmisja nabożeństwa z 
bazyliki w Częstochowie, podczas 
której Jan Kiepura odśpiewa pier 
śni religijne. 

12.15 Transmisja z Sali rady 
miejskiej w Warszawie (sybiracy) 

1245 Poranek muzyczny. 

14,00 Odczyt p. t« „W łódzkich 
kuźnicach wiedzy” -- wygł dr. 
Helena Manugiewiczowa- 

14.20 Koncert życzeń. 


BUCZEÓO 
DAKOESZJŁAM 


oto tutuł wspa- 
niałego filmu 
wyświetlanego 


W KINIE 


CASING 


pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 


GRAJĄ 
Najwybitniejsi artyści 
wytw. Metro-Goldwyn 
Helena Hayes 

Lewis Stone 
Neil Hamilton 
Maria Prevost 
i Hersholt 


Nadpr.: Dodatki dźwiękowe 


DZIŚ 2 PORANKI 
ULGOWE o 12 12 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy bez- 
robotnym 


usłyszymy dziś przez radio 


16.00 Radjotygodnik dla młodzie 
ży. 

1615 Opowiadanie dla dzieci p. 
t.: „Samotny kącaorek* — Ewy 0- 
stachiewicz. 

16.800 Transmisja muzyki g Cie 
chocinka. 

1400 Odczyt p. w: „Jak leczyć, 
czy zapobiegać chorobom?” 

17.15 Transmisja muzyki z Cie- 
chocinka. 

101.45 Koncert tolistów: Jato- 
sław Gocbel-Tarnawa (śpiew), Mie 
czysław Fliederbaum (skrz.) i Lu- 
dwik Urstein (akomp ). 

18.05 Transmisja ze Lwowa. Fra 
ement akademii, zorg. przez ligę 
polsko-jugosłowiańską. 


1855 Wiadomości sportowe z 


Lodzi, 
19.00 Słuchowisko „Medal pa- 
miątkowy 3-go maja” — pg. ko- 


medji Kozłowskiego. 

1940 Skrzynka pocztowa techni 
tzną, 

20.00 Koncert wieczorny 

22.00 Mnzyka taneczna. 

2225 Wiadomości sportowe. 


22.45 Muzyka taneczna z kawiar 


jni Europa” w Ciechocinku. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Bruksela (509) 
2000 Komiczna 

„Podróż do Chin”, 

Kalundborg (153) 

22.30 Szeherezada i Kaprys hisz 
pański Korsakowa. 

Londyn (356) 

21.05 Kwartet smyczkowy D-dur 
Borodina, 4 pieśni Bartoka, Kwin: 
tet fortepianowy d'Erlangena, 

Medjolan (332) i Rzym (441) 
20.30 Opera Laceettiego „I Car: 


opera Bazna 


q | nasciali”. 


Sotten$ (403) 

21.10 Recital wilonczelowy (drob 
ne utwory). 

Budapeszt (550) 

20.15 Operetka. Granichstącdtena 
„Orłow”. 


ukończony został w dniu wczoraj 
szym, obudził w stolicy powszech- 
ne zainteresowanie. | nie dziwne- 
go, gdyż przybylo do Warszawy 
120 uczestników (tancerek i tance- 
rzy) z wszystkich części świata. 
Łódzka dyrekcja koncertów, pra” 
gnąc przedstawić lódzkiej publicz. 
ności najlepszęch tancerzy, zapro- 
siła wszystkich nagrodzonych lau- 
reatów tego konkursu i trządza w 
sali filharmonji we wtorek, dnia 
2Q:gu oraz w środę dnia 21 b M 
„Święto tafica artystycznego”. 


Szczegóły tych występów nieba 
wem ptdamy. Bilety już zamawiać 
można w kasie filifarmonji. 

PERONIE TOTO SESEJ WET ZZO ÓWZZ ZSZ. 


Ta PE EW AEK, 


CO TO SĄ PIEGI? 

Najnowsze badania wykazały: że 
piegi pówstają wskutek nieregular- 
nego nagromadzenia się pigmentu 
(barwnika skóry) w tyeh częściach 
skóry, która są najwięcej narażo 
Le na działanie promieni słoneca 
nych. Piegów nabawiają się szcze- 
gólnie łatwo osoby z białą cerą; 
nie mogą one, niestety, nigdy dojść 
do opalenizny Dla nich pozostaje 
tylko jedno wyjście: stosowanie 
skuteeznych Środków do usunięcia 


piegów. Takimi środkami są w 
pierwszym rzędzie krem i mydło. 
lLesznicera, które. sporządzone są 


ńa podstawie najnowszych recept 
Prźez regularne stosowanie kremu 
i mydła Lesznicera usunąć można 
w zupełności te niemiłe skutki let- 
niego słęńca bez obawy przed nie 
poóżądanymi skutkami ubocznymi. 


Pod kołami dorożki 


Wczoraj o godz. 12 w połu- 
dnie przejechany został przez 
przejeżdża jącej na ul Zgier- 
skiej dorożke 13-letni Stan. Ki- 
ciński. Chłopiec doznał ciężkich 
obrażeń cielesnych. Do ranne» 
go zawezwano pogotowie kasy 
chorych, które udzieliło mu 
ipierwszej pomocy, poczem 
przewiosło do szpitala miejskie 
go św. Józefa. 

Dorożkarza. Lejba  Szypera 
pociągnięto dò odpowiedzialno- 
ści karnej za nieostrożną jazde. 


190%909900909009+000 


cera na wiosne Wy- $ 
maga OCZYSZCZENIA! 
Institut de Beauté 
10M CI 
Przez miesiąca letnie 
Wólczańska 7, tel. 155-55 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek — Racjonalny 
masaż twarzy, — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. — 


$*YDODO7EDEGYOPYOGOYEHPOEFLROYTW 


— 1938 


z, "a 


Dnia 12 b, m, zmarł w Warszawie I tam pochuwany 


został 


l. . ABRAM KALECKI 


przeżywszy lat 72 
SYN, SYNOWA I RODZINA 


W niedsielę dn. 18 b, m. o godz, 12 w południe odbędzie się 
na ćmentarzu żydowskim ów Fa pomnika nieodźałowanej pamięci 


b. p. Z Englów Fajgi Goldbergowej 


o czem zawiadamia RODZINA: 


wiązek izb 
wobec handlu kompensacyjnego 


W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie związku izb, poświęco 
ne sprawie polityki kompensacy)- 
nej. 

Na posiedzeniu tem z udziałem 
delegatów wszystkich izb uznano 
za konieczne stałe uzyadnianie po 
stulatów w zakresie handlu kom- 
pensacyjnego. W celu realizacji te- 
go postulatu, powołana została do 
życia stała komisja międzyjzbowa 


wodniczącego wybrano dyrektora 
izby przem. handl. w Łodzi inż, K. 
Bajera. 

W celu zacieśnienia mocniejsze 
go kontaktu samorządu gospodar- 
czego z centralnemi organizacjami 
gospodarczemi w Sprawie polityki 
kompensacyjnej w _ komisji tej 
zapewniony został udział przewod 
niczących wszystkich centralnych 
organizacji gospodarczych a mia- 


związku izb przem.  handlo- |nowicie centralnego związku prze- 
wych. Przewodniczącym komisji |mysłu polskiego,  stowarzyszęnia 
wybrany został przzes związku | tupców polskich oraz centrali 


izb oraz izby warszawskiej b, min. | związku kupców. 


Czesław Rlarner, zastępcą  prze- 
TIENE (DRZE ZY ZA PRZEST WT ZWZER TWOKO TEZY, P 


KOMUNIKAT. 
GAŁKI DO KĄPIELI (Jajeczka) ZOSTAŁY WYCOFANE. 


W ostatnich czasach zjawiło się na rynku mnóstwo różnych bezwam 
tościówych gałek do kępieli. 

Celem umożliwienia Ss. Konsumentom odróżnienia ”Novoplnu*" od 
bezwartościowych naśladownictw ł nabywania prawdziwego środka kąpielo- 
wego „Novopin”, który jedynie wzmacnia organizm i utrzymuje elastycsność 
i młodość ciała, wypuściliśmy na rynek „Novepin* w postaci SZYSZEK 
z wytłoczoną nazwą „Novopin”* na każdej szyszce | ostrzegamy przed aby- 
waniem gałek. 

Nie kupujcie zatem bezwartościowych galek, chyblających wszelkie 
działanie wzmacniające, lecz żądajcie wyraźnie 


SZYSZEK „NOYOBINŃĆ Go mei.” 
Żądać w apiekach, składach aptecznych i pórfumerjach. i 
Laboratorjum „NOVÓPIN”, WARSZAWA 


Odczyiy radjowe 


Dzisiaj o godz, 1700 dr. Jerzy „turystyce”. 


Babecki wygłosi przed mikrofo-| Dnia 22 VI. o godz 1815 z od- 
nem warszawskim odózyt (p t:|czytu dr. Marjana  Śtępowskiego 
„Jak leczyć i zapobiegać  choro- |dowie się publiczność radjowa wie- 


lu ciekawych szczegółów o tem 
„Jak żyją i pracują na Wyspie 
Niedźwiedziej” uczestnicy ekspedy- 
cji polarnej, którzy rok życia po- 
święcili w najcięższych i najtrud- 
niejszych warunkach obserwacjom 
nad właściwościami terenu podbie- 
gunowego, 

Dnia 28 VI. o godz 18.15 odczyt 
p t: „Ô masażu i masażystach 
niewidomych” wygłosi niewidomy 
p Jan Wilkowski, Prelegent kła- 
dąc nacisk na wysubtelnienie do- 
tyku przy zabiegach masażu, uza- 
sadni najeżycie wyżyskaną przez 
lekarzy w tym kierunku pracę 
ociemniałych. (r) 


RA. NERWOBÓLE 
i REUMATYZM 


dozna 
leczy 


UNIVERSAL" 


bom?”, w którym podkreśli system 
zapobiegania wszelkim chorobom. 
usuwający nieraz całkowicie naj- 
straszniejsze dolegliwości. Jeżeli 
bowiem kraj i społeczeństwo Oraz 
ludzkość całą stoją wyżej w swym 
rozwoju Kulturalnym, tem więcej 
poświęcają zbiorowego wysiłku w 
kierunku profilaktyki i hygjeny. 

Jutro o godz. 18.15  słyszany 
często przez mikrofon popułaryza- 
tor historji polskiej p Władysław 
Malinowski wygłosi odczyt p. t: 
„Car Mikołaj I w Warszawie. 

Dnia 20 VI. o godz 18.15 p. Szy 
mon Tenenbaum w odczycie p. t.: 
„Przyroda Palestyny“ odmaluje 
charakterystyczne i malarskie w 
swym egzotyźmie obrazy tego kra 
ju. 

Dnia 21 VI w związku ze zbli- 
żającym się okresem wycieczek let 
nich, nadany zostanie przez radjo 
odczyt p. t.: „Co myślę o sporcie i 


; 
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Porywający potęgą uczucia dramat p. t. 


Krew Cygańska 


Oprawa muzyczna wg. nieśmiertelnej opery Bizeta „CARMEN“ 
Następny program w GRAND-KINIE 


Jutro! 


przyjeżdża do Łodzi 
dowódca Armii Chińskiej 


General (zeng 


GEOS SPORTOWY 


Przeciw Polsce walczyć będzie osłabiona drużyna Czechosłowacji 


Bokserom naszym wypadnie | poważne znaczenie, Miniony se 
walczyć w lipcu z reprezenta- |zon międzypaństwowych społ- 
cyjną ósemką Czechosłowacji. |kań był dla nas bardzo słaby. 
Termin tych zawodów, zaakcep | Kompromitująca klęska w Dort 
towanych już przez Polski zwią | mundzie, nikłe a mało zaszczyt 
zek bokserski nie jest szczęśŚli- |ne zwycięstwo nad Austrją, Te- 
wie obrany. Zbyt wielki okres |mis ze Szwecją następowały pa 
czasu dzieli go od ostatnich mi |sobie, podrywając mocno na- 
strzostw Polski i dlatego też |sze mocarstwowe _ dotychczas 
wyczyny kandydatów do repre !'stanowisko, gdy tymczasem 
zentacji nie mogą być miaro- |boks czeski święcił wysokowar- 
dajme dla kapitana związkowe- |tościowe zwyciestwa. 
go przy zestawieniu drużyny. Czy można się dziwić, że na- 

i pięściarze, trudach |si sasiedzi z poludnia, porów- 

A= pi Te ua $ nując te wyniki; orzekli, iż są 
sezonu zimowego, zażywają w lepsi od > Sge 
danej chwili zasłużonego od- | ORSI OC nas, Ze prvmai v“ ov 

GRAFA Ai f ksie słowiańskim od tej chwili 
poczwnku i wiekszość ich zupeł Y : ; sony: 

: : : for |do nich należy? Nie, gdyż mie- 
nię zarzuciła trening, To też for | y 

. li ku temu wiele podstaw, By- 
ma, nawet tych, najlepszych, kto kinak dsiko + Roj 
nie jest znana i każde zestawie GRE jed ai >, AEGA po 
nie drużyny będzie swego ro-|obliczenia, i równowagę: 
dzaju eksperymentem zachwiały bardzo poważnie zwy 

"ay: . cięstwa Warszawy i Łodzi nad 

A szkoda. Mecz ten ma dla |reprezentacją Brna. Z tem wię- 
polskiego pięściarstwa bardzo 


kszą też niecierpliwością i za- 
CFAR D ciekawieniem przez opin ję obu 
Toeffi 


stron oczekiwane jest bezpo- 
średnie zetknięcie się reprezen- 
tacyjnych ósemek Polski i Cze- 
chosłowacji. 

Nastąpi ono w chwili dla 
nas mało odpowiedniej. Lecz 
co zrobić, skoro termin spotka- 
nia został już obustronnie za- 
ZSEE TEE 7 PEWNO ETTE 


Wczorajszy mecz o mistrzostwo 


i 


wem a Hakoahem xakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym 1:1. 

Grę rozpoczyna Hakoah gwałtow 
nym atakiem i już w pierwszej mi- 
nucie zrobywa bramkę przes Josko 
wicza. Dalsza przewaga jest nie- 
wykorzystana, później dochodzi Wi 
dzew do głosu i w 30 min. zo strza 
łu środkowego napastnfka uzysku- 
je wyrównanie z winy Filara, któ- 
ry zbytnio wysuwał sią do przodu. 

W drugiej części gry Widzew 
jest stale stroną atakującą. Bramki 
Hakoahu broni szczęśliwie Rapo- 
port wyjaśniając szereg groźnych 
momentów. Jego też zasługą jet 
iż Hakoah wyniósł z tego meczu 
jeden cenny punkt, Sędziował p. 
Otto. 


r 


najlepszy krótkodystansowiec 
włoski. 


A Z NN A Z 


VA 


klasy A rozegrany pomiędzy Widze | % 


akceptowany? Pozostaje nam 
tylko pocieszenie, że i u nasze- 
go sąsiada nie wszystko -jest 
najlepiej. Ostatnio związek cze 
chosłowacki ogłosił już skład 
swej drużpny. Wejdą do niej 
następujący pięściarze: 

Kocman, Lóffler, Kral, Ada- 
mec, Petrak, Skrivanek, Vav- 
rzyv lub Malina i Ambroż, 

Z wyjątkiem 'Ambroża i 
Skivanika w reprezentacji cze- 
skiej znaleźli miejsce sami no- 
wi pięściarze. W drużynie tej 
brak kilku mistrzów Czechosło 
wacji, to też można ją z rów- 
nem powodzeniem nazwać ra- 
czej eksperymentem, niż od- 
zwierciadleniem najwyższego 
poziomu boksu czeskiego, 

Mecz miał się początkowo od 
być w Gdyni, lecz w związku 
ze zmianą terminu zamieniono 
Gdynię na Poznań. 

BIRI ERODE IW DE ©, EIE 


Ważny frening 


Jack Sharkey (na prawo) przy 

gotowuje się do decydującej wal 

ki o tytuł mistrza świata z ol- 

brzymem włoskim Carnerą. -~ 

Mecz odbędzie się 29 czerwca 

w Long Island Bowl pod No- 
wym Jorkiem. 


||zę zasługującą obronę. 


j|dzo pomysłowym graczem, Tym rx 
d |zem znajduje on godnego przeciw 
A |nika, Przesunięcie w tekście pomy 


4 szybko rozwinąć skrzydło krółew- 
$ | skia, 


Sxc, 18. Wxbb, Sd4 dają korzyść 


Łódź, dnia 15 czerwca 1933 


SZAC Y 


Pod redakoją Łddzkiego Okręgowego Związku Oruchowego 


Pionem damy 
Partja z niedawno ukończonego turnieju 
szachowego o mistrzostwo Berlina 


K. Richter K. Ahues 13 To przeczuwały białe, Jeże 
1. dz—d4 d7—d5 li idzia wieża c8, to następuje 24. 
2. Sbl—c3 1) Gc3—15 Ge3 i białe mają pozycję wygra” 
3. e2—e8 Hd8—4d72 2) ną. Następne posunięcie przeciw- 
4. Sg1—f3 Sb8&—cö dziala tej kombinacji, 

5. Gf1—b5 17—16 3) 14. Rozpaczliwa ofiara, gdyż na 
6.e3—e4!? 4) djxe4 25 Gcl wygrywa 25.. g3!! a. na 
1. d4—d5 a7—g6 5) 25. Ge3 następuje  Gxe3 26, fxe, 
8 Gb5—2a4 ef/—e6 6) g3! 27 Gxh3, gxh i czarne wygry- 
9. dbxc6 Hd7xd1-- wają, 
10. Se3xd1 7) b7—b5 15. Białe) przegrywają jeszcze 
11, Gn4—b3 edxi3 jedną figurę 
12. g2xf3 Sg8xeh 8) Świetna partja z obu stron gra: 
13. Sdl—e8 e6—e5 na silnie 1 pomysłowo! Niedokład 
14, Gcl—d2 Gf5—h3 ności, popełnione w tak ostrej wal 
15, a2—a4! 9) Wa8—c8! ce, są wybaczalne, 
16. a4xb5 a6xb5 
1 Wai—s6 10) Se7—g6 
18, Whi—gi Sg6—f4 BRZKONKURENCYJNY 
mi zg e wi REPERTUAR FILMOWY 
4 5 a „ . . 
21. Se8 gd? 11) hf EA Dźwiękowego a 
22. Gd2xf4 h$xg4 12 (CAPITO L 
28. Gb3—e6 13)  GI8—ch 59 
24, Wa7—b7 We8—a8! Dziś i dni następnych! 
25. Wb7—c7 14) ext4 
26. Wofxg? gagi! Ostatnia Hoc Nawalera 


Lili Damita — Gary Grant 


Wkrótce! 


Poddały się. 15) 
1 Ulubione otwarcie Richtera. 
2. Ahues znajduje nową, na uwa 


EKSTAZA 


z Hedy Kiesler, Aribert Megg 
Reż. G. Machaty 


8. Zapobiega S£8—e5. 
4. Richter jest genjalnym, bar- 


w roli głównej Buster Grabbe 
olimpijski mistrz pływacki 


ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gable 


Burłak Artem 
Prod. „SOWKINO” 
Reżyserji Plotra Bytow 


Dr. Moreau wg. a. weiisa 
Charles Laughton, Lugesi Bela, 
Leila Hyams 


Złote Sidła Reż. Lubicza 


Miriam Hopkins, H. Marshall 


LICYTACJA MIŁOŚCI 


Sari Maritza, Charlie Rygiłes 


głowe, ale zbyt odważne. 

5. Bardzo dobre! Na 7... exf na- 
stąpiłoby 8 Hxf8 

6 Znów najlepiej Łagrano! Ns 8... 
b5 byłoby 9. Sxbb I td. bardzo mo 
cne. 

7. Albo t0. Kri, Bit d 

8. Ahues odbfł atak białych | 
ma dwietną partję, gdyż pozycja 
białych pionów jest bardzo słaba. 
9. Atak ten daje białym pewne 
Bzanse, gdyż czarne nie mogą dość 


10. Niedobre jest 17. Wa5, gdyż 


czarnym. 


11. Wb7 byłoby, wskutek odda- 
nia linji aż zbyt ryzykowne. 


Kto chce pokoju 
12. Na 22,, exf, następuje: 33. ten musi uznac pr AWA 
gas, mmm e El Polski do Bałiyku 


Kto wygrał na loterji? 


50.000 zł.: 144482. 
20.000 zł.: 56395, 


15.000 zł.: 40337 139690. 354 818 923 34077 166 


515 31 39 695 925 28938 57 29219 875 84. 

30368 31101 641 32051 209 437 598 33013 20 
265 66 903 
510 778 949 64 36193 37408 38011 881 


32 
129211 819 


122128 48 798 809 123118 310 598 754 
124011 313 457 125040 76 113 17 
35108| 126305 15 426 31 802 127811 128007 880 958 


59022 344 409 560 

60010 575 61285 432 935 62280 427 70 520 
515 63717 89 829 940 64231 728 60 65169 2l4 
422 560 66041 289 504 67696 68102 86 91 2% 


966 
427 9977r 


10.000 zł.: 127277. 

5.000 zł.: 109677 123650. 

2.000 zł.: 116324. — _ 

1.000 zł.: 24294 59295, 94510 115552 

500 zł.: 5087 32170 40363 124611 
127114. 

400 zł.; 
123941 130612 138592. 


39487 

711 35 54 
40935 41005 50 813 42154 598 771 832 43141 
57 213 771 896 934 44024 115 317 951 45217 
638 62 46721 828 47306 534 852 911 22 48102 

486 996 49396 505+ 804 
50141 384+ 94 450 51070 203 665 808 953 
52211 54 67 71 97+ 442 575 826 53011 163 291 


4709 14029 36650 83821 440 966 54343 899 55274 963 66 56083 95 293]1 


883 57079 602 28 874 58068 441 555 59634 931. 
371 5371F 614 61109 288 331 417 749 


250 zł.: 159 29277 29626 32068 38446 | 51 GT oDi 512 674 758 628 63030 98 145 46 


46043 56069 59147 80301 108141 135297 | 64412 783 807 65555 670 705 41 


141263 154188. 


66891 67046 
189 68006 93 157 208 963+ 69016 497. 
308 74 466 936 71201 457 504 95 882 


200 zł.: 102 4240 4947 5311 17172 72012 158 247 427 579 73003 568 74042 97 547 
21064 21417 21846-H 23591 31139 39219|640 926 75320 454 577 661 891 78207 78016] 700 
45918 45928 51407 52047 53848 55403| 205 535 703 40 79229 56 713 68, 

55658 55788 57524 61565 65950 67899 80436 573 724 930 81023 133 830 78 82955 


77132 78543 78594 84033 86265 95536 
105690 106663 107159 108761 112908 
115366 120223-r 121758 133320 137609 
143500 151480 154310--. 


STAWKI. 
I-sze ciągnienie 


191 735 937 1492+ 2045 76 80 191 392 3312 
5001 262 775 853 7195 457 74 649 


4669 750+ 
937 8527 38 930 9307 402 920 
1 


83226 67 612 84456 759 85090 881 86590 725 
87073 510 23 726 88421 69 612 721 884 89204 
322 92 623 968 

50640 746 916 91051 122 75 822 69 92247 318 
21 568 719 93536 850 94426 816 55: 95109 -283 
512 821 994 96240 46 832 97472 756+ 964 98223 
27 334 785 959 99063160 259 371 438 66+, 8 
609 61 804 88 902 97+ 

100191 481 527 806 985 101019 143 205 302 


442 581 852 102979 103395 462 570 75 104828 


960_ 105145 71 219 875 106515 822 57 945 


0002 304 737 950 11510 621 61 12604 73| 107622 108018 106 440 98 728 888 109396 468 
805 974 13162 258 547 800 14074 285 391 553] 682 748 883 


15120 464 752 78 16670 17092 370 797 810 18291 


19030 136 261 


110400 508 766 111077 393 468 616 112004 
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Wahania zbożowe 


Z końcem kwietnia amerykański 
Farm Board zakończył swoje ope 
racje i wycofał się z rynku zbożo- 
wego, na którym działał od maja 
1930 roku, Saldo operacji wykazu 
je ogólną stratę 184.153.232 dola: 
ry. Strata poniesiona przez „Kor” 
porację dla stabilizacji zboża” do” 
sięga 160.300.000, Począwszy od 
maja rynki międzynarodowe kieru- 
ią się zarówno wskazaniami dane” | 
mi przez stan zapasów światowych | 
zboża, jak i fluktację dolara oraz 
wypadkami politycznymi. Haussa, 
która w maju zaczęłą się ujawniać 
w Stanach Zjednoczonych jest wy: 
razem tych fluktuacji walutowych ł 
tylko wtedy może spowodować sta 
bilizację cen, jeżeli będzie zgodna 
z konsumcją. 

W połowie maja zebrali się w 
Genewie eksperci, celem dojścia do 
porozuminia w sprawie amejaa | 
"ia obszaru pod uprawę zboża, Wy- 
"hodząc z założenia, że to jest je- j ; 
Ą ynym logicznym środkiem do usu | Drzędzalniczego szeregu firm. 
więcia nadprodukcji. Niestety, cl! W związku z bezplanową go- 
sami eksperci, zebrani ponownie z»; sDodarką firm tych, 
końcem maja w Londynie, nie zdo |nodaż przędzy wydatnie wzro- 
iali dojść do definitywnego potozu | ala. yi 
mienia, ca przv lednoczesnem zmnie]- 

Ministerstwo rolnictwa w Wa-|S7eniu się popytu, musiało 
azyngtonie ocenia zapasy światowe | WP?YNAĆ na poważne osłabienie 
na przednówku na 774 miljony | 
buszli, a więc na ilość, która w 
iym okresie nigdy przedtem — nie 
była notowana, 

Już w pierwszym tygodniu maja 
tynki zbożowe europejskie wykazy 
wały lekkie ożywienie w obrotach, 
zwłaszcza żytem, Naskutek tego u- 
jawniła się duża podaż, która po- 
ciągnęła za sobą zniżkę, (W dal- 
szym ciągu jednak nastąpiła pew- 
na poprawa, W Rotterdamie zapa- 
sy żyta, które w kwielniu wynosi- 
ły około 40.0006 tonn spadły w ma- 
ju do 4500. Naogól rynki europef- 
skie konstmpcyjne nie zakupują w 
tym roku takich ilości, jak w okre 


Na rynku przędzy bawelnia- 
nej w ostatnim tygodniu zaob- 
serowano dalsze 
wydatne pogorszenie sytuacji, 
Ceny, nie bacząc- na mocniej- 
szą tendencję, jaka notowana 
jest na giełdzie hawełnianej w 
N. Yorku. uległy 

dałszej zniżee, 
ca bardziej pogarsza 
wpływa bowiem na 
powstrzymanie się od zaku- 

Rów, 

odbiorcy bowiem nie są pewni, 
czy nazajutrz po ewentualnem 
dokonaniu zakupów, ceny po- 
pownie nie spadną, 

Zaznaczyć należy, że pogar- 
szenie się sytuacji .na rynku 
przędzy bawełnianej, zanotowa 
no od wystąpienia z kartelu 


sytuację, 


Wczoraj ogłoszono 
lowi magazynu obuwia (vienkiewi 
cza 21; na żądanie wierzycieli Ma 
ciejka i Hermanowskiego. 

Górski wras z żoną Śtanisławą 
prowadzi przedsiębiorstwo p f. 
„W. Górski — magazyn obuwia”, 

W 1981 r. oboje zawiesili wypła 
ty, a zadlużenie ich, jak twierdzą 
wierzyciele, wynosi 60.000 zł 

Pozatem zwinęli przedsiębiorstwo 


sie 1931-32. Rusja w dniu 20 maja Dry ul. Sienkiewicza 31 przeno- 
wydała komunikat, że wiosenne za. |747 na ul. Traugutta 5. 
siewy objęły 156 miljonów akrów, |. 534 jednocześnie ogłosili upa- 


dłość Stanisławie Górskiej, odda. 
jąc małżonków pod dozór policji 
Kuratorem masy mianowano 
inż, Flakera, a sędzią komisarzem 
sędziego handlowego L. Felixa, 
Chwilę otwarcia upadłości ozna- 
czono na 15 marca 1931 r. tymtza- 
sowo 
Podanie w imieniu 
popierał adw. Boliński, 
+ k 
W tym samym dniu ogłoszono 
upadlość Szulimowi - Mendlowi Cy 
glerowi, handlującemu (Sienkiewi- 


wobec 135 miljonów w zeszłym ro 
ku, a 101 miljonów w roku 1930. 
w Niemczech doprowadzono do 
pewnej samowystarczalności, acz- 
kolwiek zapasy pszenicy wybitnie 
Hę zmniejszyły. Również i żyto ua 
skutek spasania i zamknięcia gra- 
nie dla zagranicznych środków pa ; f 
stewnych doznało poważnego wierzyciel 
zmniejszenia zapasów, 

duż od początku maja sfery za- 
iateresowanen w Polsce zajęły sta 
nowisko wyczekujące wobec kon- 
junktury na rynku zbożowym. W 
aolowie miesiąca, przy ogólnem u 
sposobieniu spokojnem. zaznaczy- 
ła się lekka zniżka, mimo małej po 
daży, która w ostatniej dekadzie 
prawię zupełnie ustała tak, że mły 
my dysponowały tylko bardzo nie- 
znacznymi Eapasami zboża. Stan 
ten wywołał pewną nerwowość 
ilezorjentację rynku zwłaszcza, że 
R jednej strony P.Z.P.Z, interwen- 
þijace przy końcu miesiąca 
w dość silnej mierze, obniżyły w 
Warszawie i Poznaniu cenę żyta, 2 
drugiej zaś strony, podaż, nawet 
lokalna, byłą słaba, Rynek łódzki 
jednak nie reagował na te posunię 
cia, ohniżajac tylko ` nieznacznie 
ceny i wstrzymując się od zaku: 
pów nawet mimo chwilowo ograni* 
czonej podaży. Ta polityka utrzy» 
mania cen była już pierwszym obja 
wem działalności gierdy łódzkiej, li 
czącej się z faktycznym stanem ryn 
ku i w rezultacie wyszła, jak się w 
następstwie okazało, na korzyść 
prokłucentów rolnych oraz młyna- 
rzy, chroniąc ich przed wyzbywa: 
niem się towaru po niskich cenach’ 
To też przemysł i handel w Zrozu- 
mieniu znaczenia giełdy dla łódw 
kiego rynku zhożowo - mącznego 
zaczyna coraz więcej koncentrować 
swoje operacje na giełdzie, W 
mniejszym stopniu korzystają z gieł 
dy rolnicy, aczkolwiek korzyści 
dla nich z tej placówki płynące są 
oczywiste. 

Dobrą konjunkture w ciągu mie 


Wobec rozhiciaą sie oslażacz- 
uego rokowań w sprawie odno 
wienia kartelu gumowego i tru 
dnej sytuacji w dziedzinie «by- 
tuna rynku wewnętrznym, po: 
szczególne fabryki podjęły e- 
nergiczne wysiłki w sprawie 
wamożenia eksportu. 


Zdolność ' wytwórcza pol- 
skich fabryk obuwia / uwowe- 
go znacznie przekracza zapo” 
trzebowanie rynku krajowego 
w latach najlepszej konjunktu 
ry, Zaznaczyć należy, żę rks- 
port produkcji obuwia gumo- 
wego w osłatnich latąch wyka: 
zywał stały wzrost, gdyż o ile 
jeszcze w r. 1928 wartość tego 
eksportu wynosiła z ledwie 12 
tonn, a tyle już w r. 1929 wy- 
eksportowano 117] tonn, a w 
c, 1930 — 1399 tonn. Linja roz 


siąca wykazywał rynek otrąb. Na 
skutek niekorzystnego stanu pogo” 
dy dia urodzaju zielonej paszy, po” 
pyt za otrębami znacznie się wzmół 
tak, że młyny stale zapasy swoje 
wyptzedawały przy cenach kalku' 
Injących się (ms.) 


upadłość jeza 9) na żądanie adw. 
Wójciechowi Górskiemu, właścicie- | Felixa, pełnomocnika pięciu 


się koniunktury, Jakkolwiek 
dotychczas osłąbienie to nie 
wystąpiło zbyt jaskrawo, to 
przypisać to należy jedynie sy 
tuacji, jaka panuje na naszym 
rynku dolarowym. Jak już w 
swoim czasie donosiliśmy, bar- 
dzo wiełu posiadaczy dolarów, 
chcąc uniknąć _ ewentualnych 
strat, dolary swe lokowało w 
przędzy, którą nabywano jedy- 
nia 

w celach spekulacyjnych. 
Już jednak 
ostatnio tranzakcje te ustąły w 

zupełności, 

przędza w związku z tem, znaj 
dutaca się na składach fabrycz 
nych, znalazła się zupełnie bez 
nabywców, nic dziwnego więc, 
że ceny jej ulegają, jakkolwiek 
nieznacznej, tọ iednak stałej 
zniżce. 

Jak się dowiadujemy, hiż w 
dniach ostatnich niektóre 
najpoważniejsze firmy obniży- 
ły cenniki swę o 1 centa na kg. 
nie ulega watpliwości, że ceny 


Upadłości, nadzory I uklady 


Henryka 
wie: 
rzycieli. 

Pomimo żądania wierzycieli osa 
dzenia upadłego w areszcie dla 
dłużników, sąd ograniczył się do 
oddania tegoż pod dozór policji 

Kuratorem masy mianowano J. 
Lewina. a sędzią komisarzem sę- 
dziego handlowego A. Kindermana. 


+ a . 

W sprawie wpadłości Srula Ler» 
cha, właściciela firmy  .Elegan- 
te” (Nowomiejska 10) sąd na wnio 
sek wierzycieli i wobec stwierdze 
nia cech złośliwości, zastosował 
względem upadłego przymus osobi- 
sty; 

Na podstawie wyroku sądu kura 
tor osadził upadłego w więzieniu 
przy ul. Kopernika. 

W kilka dni potem adw. Sztrauch 
jako pełnomocnik upadłego czynił 
starania u wierzycieli o zwolnienie 
Zo z aresztu z% wydaniem listu 
glejtowego na pół roku. 

Na rozprawie adw. Chwat w 
imieniu wierzycieli, reprezentuja: 
cych % wierzytelności, oświadczył 


Fabryki obuwia gumowego 


dążą do zwiększenia swego eksportu 


wojową eksportu załamała się 
dopiero w r. 1931, ponieważ w 
drugiem półroczu wprowadziły 
niektóre kraje podwyżki ceł, 
zakazy przewozu względnie o- 
graniczenia walutowe, na sku: 
tek których eksport w r, 1931 
zmuiejszył się do 1151 tonn, Po 
mimo to udało się fabrykom o 
buwia gumowego w r. 1932 na 
wet znacznie pówiększyć rezul 
taty akcji eksportowej pod 
względem ilościowym. Wywóz 
ten w r. 1982 wyraził się cyfrą 
1569 tönn. Obecnie wobec 
wspomnianych powyżej trudno 
ści na rynku krajowym podiję- 
te zostały przez poszczególne 
fabryki starania o zawarcie wię 
kszych tranzakcji kompensacyj 
nych. Starania te natrafiły pa 
przychyłne stanowisko min. 
przem, i handlu, które uznało 
z punkiu widzenia bilansu han 
dlowego, iż pożądane jest u- 
trzymanie aktywnej pozycji w 
naszym handlu zagranicznym 
obuwiem fumowem, 

Pertraktacje te wobec popar 
cia czynników rządowych ma- 
ją być sfinalizowane w naibl'ż- 
szym czasie. 


$ytuacja na rynku uległa pogorszeniu 


ulegać bądą dalszej zniżce, nic 
nie przemawia bowiem za tem, 
by nastąpić tutaj mogła jakaś 
poprawa. 


Dla orientacji podajemy ce- 
ny przędzy bawełnianej, jakie 
notowano w dniu 16 b. m. za 
stosunkowo najlepsze gatunki, 
Ceny te w porównaniu z eosa: 
mi z dnia 10 b, m. 

w granicach od pół do Í eenla 
na kę. 

nr. 8 Mule I — 32,5, 
Mule II — 30,5, nr. 10 Mwule 
II — 33,5, mr. 10 Mule II - - 
31,5, nr. 12 Mule I — 345, nr 
12 Mule II — 325, nr. 5 Wazer 
— 26,5, nr. 16 pojedyńczy 
36,5 nr. 20 pojedyńczy — 39, 
nr. 26 pojedyńczy — 43, nr. 
32 pojedyńczy — 50, nr. 32 po 
dwójny — 59, nr. 20 mpodwój 
ny — 46, nr. 24-2 — 48, 


Przędza trykotażowa: nr. 20 
z bawełny amerykańskiej -- 
40, 7 bawełny egipskiej — 45, 
nr. 32 z bawełny am. warkop- 
sy — ĀÍ, z baw. eg, — 56, (ag) 


nr. A 


zgodę na zwolnienie upadłego. 
Sąd przychylił się do wniosku 
pełnomocnika upadłego,  udbiela- 
jąc glejtu na 2 miesiące, zwalnia- 
jąc go jednocześnie «© 
dla dłużników. 
LJ 


= EJ 
W sprawie upadłości Berthoida 
Geilicha, właściciela łabryki w 


Aleksandrowie odbyło się pierwsze 
zebranie wierzycieli, na którem ku 
rator masy. Gustaw Petrich złożył 
sprawozdanie s dotychczasowych 
czynności Ze sprawozdania tego 
wynika, ił pasywa firmy wynoszą 
32.197 zł, a aktywa 15,200 zł Na 
całość aktywów składa się majątek 
upadłego: plac dom fabryczny i 
22 maszyny. 

Sąd mianował Petrieba 
kiem tyinczasowym masy. 


syndy- 


Łódź, 18 czerwca 1938 r. 


AVNER PZNJĘŻNI 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dowiz była sia. 
ba, przy obrotach niewielkich, No- 
towano: Belgja 124.60 —— 124,65 
(-— 5), Holandja 358.35 (— 5), Lon 
dyn 30.25 Nowy Jork 7.42 (— T) 
Nowy Jork — kabel 7.43 (— T) 
Paryż 35.09 Zurych 174.16 Włochy 
46.65. Tranzakcja  nienotowane: 
Gdańsk 173.00 (— 2) Oslo 153 
(= 125). Sztokholm 155/70 (— 5). 

W obrotach międzybankowych: 
Berlin 211.50. W obrotach prywat- 
mych; marka niemiecka 207.50 
funt angielski w gotówce 30.28 (— 
5), dolar got, 7.36 — 7.40 (— 4) 
rubel złoty 4.35,75, dolar złoty 
9.12.25 rubel srebrny 1.47, bilon 
0.70, 

Bank Polski płacił za dolary got. 
1.33, kurs międzynarodowy dola- 
ra wynosił 7.89,75 — '.43, 


AKCJE. 

Dla akcji tendencja była utrzy- 
mana, przy dużych obrotach akcja 
mi Lilpopa. Notowano: Bank Pol- 
zki 76 — 765,75 — R6. 


PAPIERY PROCENTOWE, 

Dla papierów procentowych pań 
stwówych tendencja była nieco slab 
sza, zaś dla prywatnych — moc- 
niejsza. Większych obrotów doko 
nano 7 proc, stab.  Notowano: 8 
proc. budow. 88 (— 50) 4 proe. 
dol. 49.25 (— 26), 4 pro. inwest. 
101,50 (plus 765), 7 stab. 49.50 —. 
49,38 (— 37) odcinki po 500 dol. 
50, 8 proc. Warszawy 40.38 (plua 
18) Tranzakcje nienotowane; 8 
proc. dlilonowska 58 — 52.75.75, 
T proo. śląska 34.75, 4 | pół proc. 
ziemskie 87/6, 4 | pół proc. War- 
szawy 46.25 5 proc. Warszawy 49, 
6 proc. Warszawy VIII i IX em 
31.50, za T proc. warezawską do 
larową żądano 81.50. 


9200003400900050442409064 
Święłio Morza 
to mobilizacja polskick 
serc, rąk i mózgów, 
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Zainteresowanie ministerstwa 


zatargiem w kartelu przędzalników 


Zatarg w kartelu przędzalników 
bawełnianych, który nastąpił po 
wystąpienia ze zrzeszenia produ- 
centów pńzędzy bawełnianej 11 
firm — jest przedmiotem poważne 
go zainteresowania re strony min. 
przem, i handlu. Ministerstwo stol 
na stanowisku konieczności zlikwi 
dowania tego zatargu, który we- 
dług opinji zainteresowanych czyn 
ników może niekorzystnie wpłynąć 
na sytuację rynku przędzy baweł- 
nianej, 

W związku x tem orzymała izba 
przem. handlowa w Łodzi w dniu 
onegdajszym z min. przem. i han- 
diu olicjałne polecenie zbadania i 


przedstawienia w laknajkrótszyg 
czasie ministerstwu swej opinji e0 
do wpływu rozłantu w kartelu na 
sytuację na rynku przędzy baweł- 


nianej, 


Jednocześnie t obecnie 
dalsze RSE gar - 
zrzeszonych w kartelu firm i przed 
stawicieli 11 firm, które wystąpiły 
z kartelu nad sprawą porozumie" 
nia, opartego na formule gwaranta 
jącej reorganizację kartelu i usta- 
lenie wspólnego programu pracy. 

Konterencjom tym przewodniczy 
prezes Sp. Ake. Scheiblera i Groh 
mana ( dyr. Feliks Maciszewski, 


Wahania dolara trwają 


Wczoraj notowano 7,30 przy małej podaży 


Jakkolwiek w dniu przed 
wczorajszym do południa kurs 
dolara kształtował się pod znu 
kiem tendencji bardzo moc 
nej, to jednak już w godzi: 
nach popołudniowych wydat 
nie osłabł, co odbiło się mo- 
mentalnie i na kursach. 


W dniu wczorajszym kurs 
dolara w obrotzch prywatnych 
pozagłełdowych ksztaltował się 
w gminieach od zł, 7.35 w żąda 
niu do zł. 7,80 w płaceniu, przy 
czem podaż materjału była na 


dal skąpa, przy jednoczesnem 


poważnem zmniejszeniu się pe 
pytu. 

Dolary w obrotach tych no- 
towano w dalszym ciagu pod 
znakiem tendencji słabszej, wy 
jaśnienia jednak sytuacji tutel 
sze sfery giełdowe oczekują 
nie wcześniej, jak w poniedzia 
fek, 

Bank Polski w ciszu dals 
wczorajszego płacił za dolary 
po zł. 7.30, a wice tyle, ilo w 
ciągu dnia przedwyzataiszeca, 

Z powodu sobot, ruch hyl 
Stosunkowo słaby i traczakeje 
należały do rzadhuśc! 


Fa. 166 


Znana w Łodzi 


od szeregu lat 


MLECZARNIA ° 
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ołudniowa 8 


tel. 119-44 


wydaje na sezon letni 
smeczne | zdrowe 


OBIADY jaske z 5 dań po 


oraz śniadania i kolacje z 5 dań po 1— zl. 


Kuchnia pierwszorsędna! Obsługa szybka! Uwaga; Mleko x własnego udoju 
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18 1. 


Większe i mniejsze 


sale fabryczne 


— przy — 
ul. Piotrkowskiej nr. 218 


natychmiast do wynajęcia. Wiadomość 
na miejscu, od godz. 11,30 do 12.30 
przed południem. 


Bwiatło zgasło, motor stan 


imi telef. 140-17 
Pogotowie Elektryczne 


dyfury przez całą dobę, w 
w niedzisle i święta, 


f? Naprawa nalgchmiastowa 99 


MACA 


MASZYNOWA codziennie Świeln 
mąka macowa, sucharki na wzó 
karlisbadzkich 


oraz zdrowe Í smaczne 


śniadań: s, Obiady jarskie i Kolacje 


poleca znana CUKIERNIA 


N. WEIRBERGA 


Piotrkowska 38, tel. 148-82. 
Ceny zniżone. 


„NYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prspjmuje wsselkie roboty, wchodaą - 
Ge w unkres czyszczenia sspb, frote- 
sowania, cyklinowania i drutowania 
poandsek. Sprzątania biar | mieszkań 
oraz osyszozenie okien fabryoganych w 
budpnkach piętrowych i partarowych 
(t aw, Szedowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. 
Opakowanie drawi I okien na simę! 
Oeny niskie. Tel. 108-%4Y (pryw) 


Pokój w Ciechocinku 


do wynajęcia 
Wiadomość na miejscu: 
Ciechocinek, Niosrawska 43. 


„GŁOS Poranny” 


do nabycia codziennie w skle- 
pie p. Lewenberga 


w Inowłodzu I Teofilowie 
obok Inowłodza. 


Gabinet kosmetyki 
legzniozej | toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I ber 
śladów srpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz. 


Nowy rozkład jazdy 


obowiązujący od dnia 15 maja 1933 roku 


Z Łodzi—Fabrycznej 
odchodzą: 


1,00 do Koluszek (bezp. do Za- 

kopanego). 
5.20 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

715 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy, Katowic, 
Krakowa. Skarżyska i Pra- 
gi. 

8.05 do Andrzejowa, 

5 do Koluszek (kursuje w nie 
dzielę i święta do 11. IX 
1998 r.) 

5 do Koluszek (kursujący w 
niedzielę i święta do 11. IX 
1938 r.). 

10,25 do Koluszek x połączeniem 

z pociągiem  pospiesznym 
na Warszawę, Kraków 1 
Skarżysko. 

18.00 do Koluszek e połączeniem 

na Warszawę i Tomaszów. 

14,20 do Koluszek z połączeniem 

do Warszawy i Tomaszowa 

14.50 do Skarżyska bezpośredni. 

15.30 do Koluszek, 

16.80 do Koluszek z połączeniem 

do Warszawy i Tomaszowa 

17.40 do Koluszek z połączeniem 

do Katowic. 

18.40 do Koluszek s połączeniem 

do Warszawy i Krakowa. 

19.30 do Warszawy przez Ko- 

luszki, bezpośredni. 

19,55 do Koluszek z połączeniem 

na Rozwadów i Lwów. 

do Koluszek z połączeniem 

na Warszawę i Skarżysko. 

21.40 do Koluszek bezp. wagony 

do Krynicy, Bielska. 

22.50 do Koluszek z połączentem 

na Tomaszów. 


20,55 


Do Łodzi—Fabrycznej 
przychodzą: 

0.28 z Koluszek (połączenie x 
Tomaszowem i Warszawą) 

5.06 z Koluszek, bezp. s Kryni- 
cy, Bielska i Zwardomia. 

610 z Koluszek, 

7.09 z Koluszek (połączenia s 


Krakowem,  Skarżyskiem 
(bezpośrednie wagony z Za 
kopanego). 

1.80 z Koluszek (pociąg robo- 
czy). 

1,55 z Koluszek, 

8.14 z Koluszek (w dnie robo- 
cze). 


Pośrednictwo pracy 


przy Związku Wychowawców 
I na kolonjach letnich | Piotrkowska79, prawaofic. I-sze wejście, tel.100-36 


poleca wykwalifikowane wychowaw- 
czynie, korepetytorów, freblanki 
i pracowników internatowych. 


Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat w godz. od 4.30 
do 6.30 i od 8 do 10,30 wiecz, 1 


KRZYŻÓWKA (Kretizszpulmaszyna) 


na 40 wind, używana, ale w dobrym stanie. 
Oferty sub. „P. Z.* do biura ogłoszeń Fuchsa, 


Piotrkowska 50. 


8.42 z Widzewa. 

9.45 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka- 
towiecami i Skarżyskiem). 

12.12 z Koluszek (połączeniu x 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towicami, Tomaszowem) 

1485 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą). 

16.05 z Warszawy  (bezpośredui 
przez Koluszki), 

19.37 z Koluszek  (połącznie s% 


Warszawą). 

20.32 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, 1 
Katowicami). 


21.25 z Koluszek w dni świątecz 
ne. 
22.01 z Koluszek w dni świątecz 


ne. 

22.84 bezpośredni z Koluszek (po 
łączenie z Krakowóm i Ka- 
towicami). 

23.00 ze Skarżyska bezpośredni. 

23.34 z Warszawy, 


Z Łodzi—kKaliskiej 
odchodzą: 


0.15 do Koluszek przez Widzew 
~ (połączenie na Tarnobrzeg, 
Rozwadów). 

1.20 do Poznania, Płocka i Cie- 
chocinka przez Kutnu. 

1,20 do Gdańska i Gdyni. 

1.20 do Kutna, 

2,03 do Krotoszyna  (połącze- 
nie z Wrocławiem). 

4.36 do Warszawy, 

6.05 do Głowna w dni przed- 
świąteczne i poświąteczna. 

7.25 do Warszawy. 

8.03 do Koluszek przez Widzew 
(połączenie z Tomaszowem, 
Katowicami, Krakowem), 

8.80 do Zduńskiej Woli, 

9.00 do Gdańska i Gdyni. 

9.00 do Kutna, Poznania, Ofe- 
chocinka, 

9.88 do Ostrowia poen. s poly 
czeniem na Herby i Berlin. 

10.00 do Głowna w dni świą- 
teczne. 

12.42 do Poznania przes Kalisz. 
18.12 do Warszawy, 

18.50 do Torunia, 

12.58 do Poznania. 

18.53 do Gdańska i Gdyni. 

18.57 bezpośredni do Ciechocin 


ka, 
14.10 do Zduńskiej Woli, 


14.15 do Helu bezpośredni w dni 
świąteczne, 

16.07 do Poznania przez Ostrów. 

16.33 do Gdańska i Gdyni. 

16.83 do Kutna. 

16.33 do Płocka i Poznania. 

16.18 do Warszawy. 

18.00 do Częstochowy przez 
Zduńską Wolę i Herby. 

19.85 do Ostrowia pozn. 

19.56 do Warszawy. 


20.08 do Lwowa i  Truskawcea 
bezpośredni. 

21.25 do Torunia. 

2125 do Poznania połączenie 
z Berlinem, 


21.25 bezpośredni do Gdyni, 
21.25 do Kutna i Ciechocinka. 
22.08 do Poznania przez Kalisz. 


Do Łodzi—Kaliskiej 
przychodzą: 


115 z Widzewa (połączenie 1 
Warszawy i Tomaszowa). 


1.51 z Warszawy i Głowna. 

4.24 z Ostrowia i Wrocławia. 

5.05 z Poznania przez Kutno. 

1.26 z Poznania przez Kalisz i 
z Berlina. 

1.26 z Łowicza, 

1.55 z Torunia i Bydgoszczy. 

A55 z Gdyni i Gdańska bez- 
pośredni z Płocka, 

7.55 z Kutna. 

5.46 re Lwowa i 
bezpośredni. 

9.25 1 Warszawy. 

12.28 z Warszawy I Głowna, 

12.15 z Poznania przez Kalisz. 

138.39 z Kutna. 

13.89 z Bydgoszczy. 

14.25 z Głowna w dni świąteczne 

14.87 ze Zduńskiej Woli, 

15.5% s Warszawy. 

16.10 z Ostrowia, 

18.56 z Koluszek, Krakowa, Ka- 
towie i Skarżyska, 

19.45 x Ostrowia i Berlina. 

19.54 z Kutna. 

19.54 z Bydgoszczy, 

19.54 z Ostrowia. 

21.20 z Częstochowy przez Zduń 
ską Wolę 

21.20 z Łasku (sezonowy: w piąt 
ki, soboty, niedziele i dni 
przedświąteczne). 

21.58 z Warszawy i Głowna. 

23.05 z Torunia, Bydgoszczy i 
Ciechocinka, 


Truskawca 


KUPCY 


którzy polecają 
swoje towary 


nie znają 


zmniejszenia 
obrotów 


LOKAL FRONTOWY 

s l dużą wzgl. 2 normalne wysta- 
wy przy ul. Piotrkowskiej od Andrze- 
ja do ul. Głównej POSZUKIWANY 
Mośliwie s 2—3 pokojowem miesz- 
kaniem. Bliższe szczegóły w Agencji 
Fuchsa, Piotrkowska 50 


Ga 
PEWNY ma WYNISZCZENYE 
CISKO 


Praca 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 


wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 


Przyjmuje zapisy na nast. działy: 

1. Gorseciarstwo— Krój 

2. Krawiectwo-damskle I 

3. konfekcja dziecinna 

4. Haft, roboty ręczne I 
roboty weneckie 

5. Modniarstwo-kapelusze 
Bleliźniarstwo — Krój 

6. Ondułacja 

7. Manicure 


Sekretarjat czynny od 9—1 
i 8—7 po poł. 


T 
OZORKÓW 


W kioskach gazetowych A. 
Czurapskiej w Rynku oraz 
przy ul. Łęczyckiej można za- 
mówić prenumeratę pism oraz 


przyjmowane są ogłoszenia do 
pism krajowych i sapranieznych 


Instytut Kosmetyczny 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 
poprs. of. parter 

Bezpowrotne usuwanie 

najnowszą bezbolesną metodą. Regu- 

lacja i trwałe przyciemnianie brwi i 

rzęs Maquillage, Bezpłatne wskazówki 

w sprawach kosmetyki leczniczej. 

Lampa kwarcowa. Solux. 

Ceny kryzysowe. 


owłosienia 


j m a 


Poszukuje 


z kuchnią 


z wygodami, w śródmieściu, w 
czystym domu. 
Oferty sub. „M. F.* w admin. 
„Głosu Porannego“ 


FKSIKANS ESEA 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


EF dwiośnie“ 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


OSTATNIE 2 DNI! 


Ceny miejsc: I 1.09, 1.90 gr., IH 45 gr. 


Początek o g. 4, w niedziełe i święta o g. 2. 


Film, o którym z podziwem mówi świat cały p. t. 


Napięcie! 


Potęga uczucia ! 


Tempo! 


W rolach głównych: 


Jackie Cooper, 


Borys Karloff 


i Richard Dix 


Kupony ulgowe po 70 gr. 


Nast. progr: „Król Paryża” w rol. gł iwan Petrowicz, Mary Glory, Gabriel Gabrio i Helena Lipowska 
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Dźwiękowy Kinoteatr 


Zielona 2 | 4 


Początek o godz. 4, w soboty, 
niedziele i święta o g, 12. 
Sala nowocześnie wentylo- 
wana i chłodzona. 
Ceny miejsc: I seans 45 i 54 gr. 
następne 54, 85 i 1.09 
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NASZ BEZKONKURENCYJNY PROGRAM: 


Romantyezny dramat Wielkiego Ks. Konstantego i pięknej Poraz pierwszy w Łodzi! 
Polki wg. dzieła Wacława Gąsiorowskiego Fascynujący dźwiękowy dramat sensacyjny. 


Przepiękna akcja! — Bogata treść! — giszwykią wystawa | Tempo | Akcja | Humor ! Werwa! 


Tańce ! Muzyka! Śpiew ! Zd i li ç ( } 
Ę. W rolach głównych: Król sensacji 


W zolach głównych nsy filmu polskiego: 
Jadwiga Smosarska, Sean Jaaa, Jui Węgnyn, 3: eenaa | OOE Gibson 
i urocza Louiza Lorraine 


Podchorążych Piechoty z Ostrowi Mazo- 
wieckiej w mundurach historycznych 1831 r. 


Ponlediaah, S czy 


o godz, 8.30 wiecz, 


NIEZWYKŁA SENSACJA 


jedyny występ niezrównanego ar- 
tysty w swoim repertuarze w pięknych 
oryginalnych kostjumach 


WIKTOR 


CHENKEN 


W programie: 
Nowe pieśni błazna 
Nowe pieśni cygańskie 
Nowe pieśni żydowsko-chasydzkie 
Nowa pieśni Berangera 
Nowe pieśni kaukaskie (Kinto) 
Nowe pieśni polskie, ukraińskie I inne 
Udsiał bierze Łódzka Orkiestra 
Filharmoniczna 
pod dyr. Feodora Rydera 
Wszystkie miejsca siedzące po zł. 2.20 
Bilet wejściowy zł. 1.00 


Bilety już do nabycia w biurze 
~ bodróży „ORBIS“, ul. Piotrkowska 
%9 69 oraz przy kasie Parku „Helenów“ 


ZACZYNAJĄ SI 


ZAWADZKA 5 TEL. 


Przy Towarzystwie Przyodziew. Ubogich 


odbędzie się dn. 18 czerwca rb. o g. 5 po poł. 
uroczysta 


otwarcie ambulatori lekarskiego 


dla ubogiej ludności miasta, na które to otwar- 
cie zaprasza P. T. Publiczność ZARZĄD. 
Godz. ordyn. od 9-ej do 7-ej wiec, 


SALA FILHARMONII 
Wtorek, dola 20 oraz środa, dnia 21 


> Czerwca o godz. 9-ej wiecz. 


$więło Tańca 
Artystycznego 


z okasji 

I-go Międzynarodowego Konkursu 
Tańca Artystycznego w Polsce 
W konkursie udział bierze 120 osób 
z Ameryki, Azji, Afryki, wszystkich 

stolic Europy i innych krajów. 
I-szą nagrodę przeznaczył p. Prezy- 

dent Rzeozypospolitej 3000 gł. 
ll-gą nagrodę przeznaczył Mintster 

Spraw Zagranicznych 2000 zł. 
Ill-cią nagrodę przesnaczył p. Prezy- 
dent m. Warszawy 1000 zł. oras roz- 
dane będą inne drogocenne nagrody. 


NAORODZENI LAUREACI 


powyższego konkursu przyjeśdżają do 
Łodzi i wystąpią tylko 2 razy w Fil- 
harmonji w dniach 20 1 21 czevwca. 


Bilety od 1 zł. już do nabycia 
w Kasię Filhazmenji l 


STARY DOMEK 


przy ul. Traugntta 3 jest do sprzedania, Kupu- 
jący obowiązani są podać cenę w ofereie do d. 
20 b. m, włącznie, biorąc pod uwagę rozbiórkę 
domu, usunięcie gruzów i oczyszczenie placu. 
Oferty pod: Komitet budowy gmachu- Pol 
skiej YMCA w Łodzi, Piotrkowska 89. 


KUPUJCIEZ I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


1-4 Wózków | M aterarów 
= dstecinnpeh haan H M 
== 7 hóżek | Wytymane 
metalowych amarykańakich 

Nabyć mona w FABRYCZNYM SKŁADEIE 


„DOBROPOL”” tódt, Plorkowska 23, 


a851i, w podwórsu. 


KTO sdrowie 


szanuje 


Ten OLLA” 


kupuje ! 


Przyjmować tylko w owabiśjaGh 
opakowaniu z bandęrolą ! 


Waźne dia pp. Oficerów i Podoficerów Rezerwy! 


Krawiec wojskowy J. GRINER (egz. od r. 1902) 
tt-go Listopada (Konstantynowska) 68, parter 

wykonywa mundur I spodnie oficerskie od zł. 95.— 
oraz wszelkie roboty wojskowe najszybciej i najakuratnej 
po cenach | warunkach nader przystępnych. 


PENSJONAT „POLANKA“ 


p. z. Beli WOLLENBERGOWEJ i Idy TEEMANOWEJ 
w ZACISZU-POLANCE 


Piękne położenie. Wykwintne utrzymanie. Radjo. Pa- 
tefon. Pianino, Rzeka Pilica. Nauka bridge'a. Komu- 
nikacja: koleją lub autobusem do Piofrkewa, z Piotr- 
kowa autobusem (15 minut) do Zaęlsza znaPrzygło” 
wem. Adres: Poczta Sulejów, Skrz, Poczt. 25. am, 
w Łodzi: Tel, 196:80 — dod. Nr. 2 lub tel. 214-04 
w godz. 3—5 i 7—9 w. 


FABRYKA NAPOI GAZOWYCH 


„Zródio” Łódź 


| zawiadamia Sz. Klijentelę, iż wydane 
zostały 


F-ma 1. BARDYNI Zielona 6 
front I piętro tel. 107-65, 


ABONAMENTY 


maae doteoc SMACZNE domowe rytualne obiady 


po cenąch przystępnych. Mięso i drób różnego rodzaju 
RAII Tan codziennie świeże do wyboru. UA SEE 


"No dia stenotypisiek 


na 20% ulgowe nabywanie wszelkich 
własnych napoi gawowyech. 


12 miejsc sprzedaży! 
Szczegóły w kioskach į sklepach f-my „Źródło” 


K. Tólg 
Piotrkowska. 


Mowość 


Opat. automatyczny apąrat do równoczesnego 
układania kalek z odbitkami 


S OLLEHKTOR 


Największe oszczędności w pracy. Cena sł, 50. 


2%, radze- 

DMOIARE wię, pie- 
stonki I tkaniny po 
bardzo zredukowa- 


á , : Ą : 
ĖS 
r r on 


sóć a s a A Vicronle zegarmistrzowsko | BOZERŻŚLSZĄ (m RODOWY IUNG 
Warsztaty reperacyjne jubilerski, wszel- Łódź, Wólczanska 151 tel. 128-97. 

, kie opornie. na Rok założenia 1804. 
AML GULDIEKU, Piotrkowgka of, tal, (37-34, aż; R Aa ++200946971009600t1+60$0 


PAMIĘTAĆ PRZETO NALEŻY 
O ZAOPATRZENIU SIĘ ZAWCZASU 
W ARTYKUŁY 


JAK: W MYDŁA, PERFUMY, 
WODY KOLOŃSKIE, PUDRY 


w FERFUMERJI J. DRUKERA 


DLA HURTOWNIKÓW RABAT. 


Do akt, Nr. Km, 1921 | 1933 


Obwieszczenie. 
Komornik Bądu Grodsklego w Ło- 
dzi, rewiru i7 zam, w Łodzi przy ul. 
Wólczańskiej 91 
na sgsadsie art. 1080 U. P. C. ogla- 
BRB, Ż6 w dn. 27 egerwca 1085 r. 
od godainy 10-ej rano, w Łodzi przy 
ul, Piotrkowskiej 275 odbędste się 
publiczna licytacja ruchomości, 2 
mianowioie: pianina 
oszncowanego na łączną sumę zł. 450 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódś, 1.6.1933 r. 


Komornik Marjan Lipiński 


Do akt. Nr, Km, 924, 5, 6, 7 | 1965 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodsi 
rewiru 18 sam. w Łodzi pray ul. 
Rzgowskio į Nr. 52 
na zasadzię art, 604 K.P,C. 
obwieszcza, że w dniu 27 czerwca 
1983 r. od godz. 12 odbędzie się 
licytacja publiczna ruchomości, w 
lokalu w Łodzi, przy ul. Pabjanickiej 
49 składających się z samochodu 
ciężarowego marki „Oświęcim-Praga” 
ossacowanych na łączną sumę sł. 2000 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w młejscu sprzedaży, w ezasie wy- 
żej w" 
Łódź, dn. 17.6.33. 
Komornik (-) Adam Mryós 


Akademickie 
BIURO INFORMACYJNE 


ul. Pomorska nr. 40, m. 10, 


codz. 3—8 w. 


udziela bezpłatnie wszelkich Infor 
macy) oraz załatwia wszystkie for- 
malnośc! zapisu na wszystkie wyższe 
i í i zawodowe uczelnie w Europi, po- 
BÓI NAJUPORCZYWSZE pis ne wydaje lęg wizy wikt LE, 
E atne, wydaje lęgitymacje 

B LE GŁOWY i kolejowe, tłumaczenia it, d. 
ABOWALSKI - waństana ue. omplety i kursy jęz. francuskiego 


St. Gruszczyński, 
„Socha i inni oraz Szkoła 


KOSMETYCZNE 


175-92. 


koniecznie 
x tym i 
znakiem , 


ZAKOPANE 


ul. Chałubińskiego Tel. 524 


HOTEL - PENSJONAT 


„ZŁOTY RÓG” 
HELENY HANEMANÓWNY 
OT RAT + DRAY TEE EEES EEEE AE ATAS EN 

Willa marowana s bieg. wodą w nokaisah, Wszystkie pokoje 


południowe z krytemi balkonami. zyjmuje wyeleezk! i tu- 
rystów. EEE CENY BR YSTĘPNE. 


Szkoła Powszechna 


Łódzkiego Towarzystwa Szęrzenia 
Wiedzy Handlowej 
ul. Gdańska 45, tel, 220-20 


Kancelarja Szkoły przyjmuje zgłoszenia nowych 
kandydatów do wszystkich klas do dnia 30-go 
czerwcą włącznie. 

Liczba miejsc w klasach ograniczona. Czesne znacz- 
nie zniżone. 


Z PRĄWAMi GIMNAZJÓW PAŃSTWOWYCH 
Gimnazjum Żeńskie 


Józefa Aba w Łodzi 


oraz Szkoła Powszechna 
ZIELONA 10, telefon 122-12. 


Egzaminy wstępne w drugim terminie odbywać się będą 
w dniach 18 i 19 czerwca r. b 


Zapisy kandydatek przyjmuje sekretarjat od godz. 10—13-ej 
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Dźwiękowy lino-Teatl Przepiękna operetka filmowa a życia amerykańskich miłjonerów. Miłosne przeżycia dwojga kochanków 


SIKA" |Pocałunek Wiosny 


Kopernika 16, tel. 184-66 


Dojazd tramwajami 6 6 sis | 2 W004 Dorotą Jordan i Robertem Montgomery 
Dziś | dni następnych! oraz „MASCOTTE” 


00.000000 | Dziś i dni masiępnych! FET 


„ai Nasza jest noc ELi 
menaa Eke JEANA MURATA © cemu: 


O So waż z („Ar d FABRYKA PAPY DACHOWEJ 
K h l N fi E R M. GLAZER Ziomkowski | GOSPODARZ" 
Choroby skórne I weneryczne 
zg? h Sp. Akc. w Sieradzu 
spec. chor. weneryczn., skórnych przeprowadził się na ulicę powrócił Skład Fabryczny Łódź NOWO-POŁUDNIOWA 5 
I włosów (porady seksualne Z Ę choroby skórne, weneryczne (róg Zugajnikowej) tełefon 184-19 
| 132-28 achodnią 64 | moczopiciowe 
Andrzeja 2, tel. 132- telefon 186-49 6-go Sierpnia 2 Polecamy gwarantowanej i znanej dobroci: 
Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w. | przyjmuje od 12—2 I od 7—8.30 w zd. PAPĘ dachową asfaltową. PAPĘ fundamentową. PAPĘ bitumiczną 
W niedzielę i święta od 10—12. |w niedzielę i święta od 10—12 wpoł.| 779 muie od 7.30 rano, od 2—4 bezsm ołową. LEPNIK do podklejania papy na spojeniach. SMOŁĘ 
„po poł. i od 7—9 wiecz. preparowaną lakową. PAK w blokach, KARBOLINEU. LAKIER 
Doktór W niedz. i święta. od 10—1 po poł. do żelaza szybko schnące. Ceny konkurencyjne. 
Dr. med. un e pcz © UCI TY Na sseregu wystaw rolniczo- magoj yeloiwyoh otrsymaliśmy dyplomy 


za dobry wyrób. 


|. SZUMACHER H. Różaner w. Łacunowski 


Choroby skórne i wene- | Narufowicza 9. Tel. 128-98| Piotrkowska TO, tel. 138-81 Bolkon ZĄDKOWE, 


ryczne Choroby: weneryczne, powrócił Ri jelitowa, zaburzenia przewoda pokarmowego, eos 
Piotrkowska 56 tel. 14-62) roczopiciowe I skórne | Choroby skórne, wene- je Por: SES Bere aa Sis 


prayjmuje od 8—10 rano i 5—8 pop., 
rzyjmuje od 17%/8—4 pp. i o 6-9w| w niedz. i glan mak o R dż adi i poł. areo” | moesopioinse 


w. niadnś $eóeta pa 10. $. pi Prsyjmaje od 8.80 do 10.50 yano, ad 


Ceny lecznic 1-aj do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wiecs. 
"=. — Dr.med. Dr.med. Ludwik Rapepori © nłedalea £ Awigta od 10m] 


Powrócił UROLOG | m en 
oroar m noczowych o o wiać UŻYWANE KSIAŻKI SZKOLNE 
Ir. mel. Supel ai. Ceglelniana 4 M. Taubenhaus KUPUJE i płaci najwyższe ceny 


dawniej 40) 5 - 
E a |, NOCHE «e | Zgierska 11 MMA L. KRYSZEK, Pomorska 15. 
drógnajew Lecznlcy =i” Zgierskiej 17 LECZNICA PRYWATNA tel. 246-09 


od 12—2 po poł. i od 4—6 wieczór. Położniezo-Ginekolo glezna Przyjm. od 4—8 w. Dr. med. Dr. mod. 


. G Ó ta 
a Bra med. S. Oruebinaj "porn A. Gotlib Nipryjążcki 
Z DĄ TYNER 6-go Sierpnia 15/17, tel, 153-10 H W IR ki Akuszerja i chor. kobiece i 
gods. kekah , enie od 10—12 0 OWYS l PIOTRKOWSKA 26 T a iai i 


UROLOG ear ET Cegielniana Nr. 4 tel. 172350 „Andrzeja 5, telef. 159-40 


Mieszkanie prywatne — 
mieszka obecnie Plotrkowska 124, tel. 213-02 telefon 216-90. przyjmuje ot 9 TAS i 4—6 po | pęsyjmuje od 8—15 rano i od 5—9 w 
na ul. Zachodniej 59-a Przyjmuje od 4—6 pp. Specjalista chorób wenerycanych połu w niedziele i śwłęta od 9—1 
telef. 148-956 WERON SZW ZORRO meocropłolowych I skórnych 
prayjmuje od 2—3pp. I odó—8wm Lecznica okulistyczna R trac Foe MO ERY -dont. 
~ +4 ze stałemi łóżkami Dr. (al. 


Dr. med, GEGY. 
Dr. mad. choroby dzieci 


Pielęgniarki > G. w F 3 u 5 Z a H Ẹ E, F, E B przeprowadził się na tel. 124-93 
hygienistki Plotrkowska 86, tel. 20474 ul. Piotrkowską nr. 275 przyjmuje 
przyjmują dyżury i wszelkie godz. prz. 9.30—7 w. Choroby wenerycane, |tel. 920-03, przyjm. od 5% do 6'/2 w. PIOTRKOWSKA 41 


zabiegi ra nauenean | MOCEOPICIOWE I sKórne => kj 
po cenach  przystępnych| Gabinet Chirurgiczny REZSPTOWeŚER sla ra ul. od godz. 10—1i od 4—7 po cza 
Piotrkowska 62, m. 103 s Traugutta 8 || KRYNICA PEPR 


tel. 242-82. D-ra $zreibera tel. 179-89 plelęg sonech, wadi i urody 


P) e od 8—11 i od 4—8 wiber 
uyjtauj Nie przypadek winien desydować n 


został przeniesiony na ulicę | w nfedzłcłę oda 4£—2 po południu ik s BORI I 
NARUTOWICZA 9 Dr. Mikołaj BORNSTEIN || meae "romsecywów, osz waeaę 
r. „Nan or a DOM SZKOŁY — Naprzeciwko ła- pielęgnować roawaknie, systematycg- 


telefon 122-95 Dr. med. nie. Zespół środków „IBAR“ kremy, 
operacje, opatrunki leczenia lotiony, pudry etc., stosowane przes 
ANNĘ RYDEL indywidualnie do ro- 


Spec. chorób skórnych, wene- żylaków i t. d. Art B 
rycznych I p zka, we CENY LECZNICOWE. UT anaSsz dzaju cery utrzymują skórą w czysto” 


y a 
ści, nadają prężność, miękkość, zdro- 
przeprowadził się na „ER chirurg-urolog Dr. Józef Chain wą świeżość, usuwając kmarszszki, 


UL. PIOTRKOWSKĄ 90 Doktór Wólczańska 23 z łojotok, wągzy, piegi ete, 


ordynuje jak w roku ub. w Instytut de Beaute. Racjonalna ko- 


tel. 129-45 = urd - © 
wznowił przyjęcia - „ha“ |smetyka, Szkoła Kosmetycz 
p 8— 5—9 y na zał, 
więk zera D EICHER poza cw. [KRYNICY „Młązówie” pis; koaz sródmijske ie 
Dla niezamożnych ceny Choc, aianei Paraty baz i aajao informacji, 
+_1* ś | 8 
Dr. med. Specjalista chorób skórnych, di ty a raar Rapis mp d Ceny ATEAN 


wenerycznych i moczopłciowych elektrokardiografja. 
L. BERMAN Punioun z, ta. zor-55 Dr GAIA KOKETNKI_ LEKARSKIE 
prayjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
p OWE 6 cil w ay nt í święta od 3—1 po pop | (I 0 | â [F WY DF. F f | | M d l SZKOŁA KOSMETYCZNA 


we jegi asesor Ludwik Falk), <norobv piuc choroby dzieci |i, m. LEWINSONOWEJ 


zienek borowinowych. 


e 20 


a przyjm. codziennie od 8—9 r. przenies! 
Cegielniana 15 Choroby skórne ! wsneryexne MOTRKOWSKA 1 g q i od 2.30—3.30 Plotrkowską 86, tal 148-63 
r—8w 
przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 w. Nawrot 4. tel, 128-07, Gdańska 26, Chirurgja kosmetyeuna, żylaki 


w niedz. | Święta od 9—1 po poł. przyjmuje 10—12 i od 5 — 7. przyjmuje od 5—7, TELEFON Nr. 173-00. |lodmrotenie. Usuwanie owłosienia 
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wr, rd 


MEBLE ts; invisa Gen 


[501 zniżka | zmiżka 
y likwidacyjne 


SALOMONOWIGZ 


Narutowicza 16, tel. 137-60 
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000000 OGŁOSZENIA DROBNE 


F Nauka | wychowanie e 


PROFESOROWIE gimtazjalni spe 
cjaliści do każdego przedmiotu, 
przygotowują uczniów i eksternów 
do egzaminów powakacyjnych. Za- 
mieszczają w szkołach (włókien 
czych, Beminarjach), (Grupy języ- 
ków obcych pod kierunkiem dyplo- 
mowanych profesorów, Dla doro- 
słych specjalnie skróconą metodą. 
Wyniki zapewnione, Ceny przystęp 
ne, Aleja I Maja 11, front m, 2. 
4321—3 


| us maa im 


STUDENT matematyki przyj- 
mie kondycję na wyjazd. Spe- 
cjalność—matura. Łaskawe ofer" 
ty z warunkami sub, „S.A. F“ 
PEDAGOG—pierwszorzędna si- 
ła—szuka zajęcia przez wakacje. 
Wzorowy niemiecki (gramatyka, 
literatura, konwersacja) Warun* 
ki skromne. Tel. 177-76 w po- 
niedziałek, wtorek o 9—13. 


Kopno | sprzedaż. 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
leraki I, Fijałko, Piotrkowska 7 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
teny M. Mizes, Piotrkowska 30 


— i ajl 


A 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję, kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny. 
Magasyn jubilerski M. H, Lissak 
Piotrkowska 5. 


; niymi MA 


n MOTORY 


JA 
2, p 6, 10 i 12 konne 
oraz szereg innych. 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO. 
Specjalne 


WARSZTATY 


dla naprawy maszyn Blekfryczn. 

Wyrób przełączników gwia- 

zda - trójkąt, rozruszników, 

regulatorów, sań, kół paso- 
wych. 


Inż.) Reicher iS- ka 


Południowa 28. Tel. 210 


PULOWERY, bolerka, ręcznej 
roboty najnowsze fasony pole- 


cam tanio, Piotrkowska 114, 


m. 14 


SPRZEDAM handel win i wó* 
dek albo zamienię na mały do*|> 
mek z dopłatą. Ul. Zgierska 79. 


— 


maa 


rs 


MOTOCYKL solówkę w bardzo 
dobrym stanie sprzedam tanio. 
Tel. 202-18, 


KREDENS pokojowy, ciemny i 
maszynę do szycia okazyjnie 
sprzedam. Andrzeja 27a Dozor- 
ea wskaże. 

ca TRADIWATT" zdobył świat! 
Paryż, Leningrad, Moskwa i 30 
innych stacji z całą siłą daje 
najselektywniejszy 2-lampowy 
odbiornik ekranowany za zł. 
200.-—, Sprzedaż na raty, Rad- 
o - Watt, Narutowicza 16. 


40groszy, z przesylką poostową w 


Prenumerata Siini eia E ” 


Komitet Synagogi przy Al. Kościuszki 


podaje do wiadomości, że 


adzwycz. Ogólne Zebranie Członków 
w myśl $ 22 pp. b, o, d, prawo głosu mających, odbędzie się w niedzielę, 


dn. 25 czerwca r. 
T-wa Dobroe 
mieno posiedzenia, 


dzwycz. Ogólne 
n Nad sof Ogółne Z. 


o godz. 12-20] w gouda, w lokalu Łódzk. 
nności OK ul. Zachodniej 20 


Żyd. 
Porządek dzienny: 1) za- 


wybór przewodniezącego, sekretarza í assesorów 
brania, 3) zmiana statutu Synagogi, 4) wnioski. 
Zebranie, jako zwołene w drugim terminie, będzie 


prawomocne, na zasadzie § 17 statutu, bez względu na liczbę uczestników. 


Z POWODU zmiany mieszka- 
nia sprzedaję: 1 żyrandol i kin- 
kiety bronz ze szkłem, 2. garni 
ter mebli salonowych, 3. obraz 
w piękuej oprawie. 4. lustro w 
czarnej oprawie, 5. różne meble 
i sprzęty gospodarskie. Obej: 
rzeć Piotrkowska 128 m, 2 przód 
południem. 


KUPIĘ maszynę do pisania o- 

kazyjnie. Oferty z marką i ce- 

ną pod „Zaraz“. 
padaka 


SILNIK elektr. 
3000 volt, odd oh p 
do adm. sub. „3000“ 


30--40 KM. 
Oferty 


OK AZJA. Place korzystnie do 
nabycia w Langówku, przysta- 
nek Radogoszcz. Okolica zdro” 
wa, sacha. Tamże |etniska do 
wynajęcia. Wiadomość Bangó- 
wek, ul. Gen. Bema 74, Mikso- 
WA. 5030—1 


-- —— 


DO SPRZEDANIA dębowa jadal- 
nia i różne przedmioty, Zielona 17, 
m. 6 od 3 — 4 pp 5015—2 


=-= 


c. 


B. ROSLEGO młodego konia, powo 
zik i uprząż tylko w b dobrym sta 
nie okazyjnie kupię, Szczegółowe 
oferty pisemne: Zduńska Wola: 
skrzynka pocztowa 15. _ 4948— 


+ wama 


PLACE przy ulicy Pabjanickiej i 
Ciasnej położone, różnej wielkości 
do sprzedania, Tramwaj na miejscu. 
Otton Krause, Łódź, Pabjanicka 47. 

5004—6 


Róże Jl 


ŁAPIŃSKI ANTONI, obrońca. Za- 
łatwia sprawy: Oywilne, karne, hi- 
połeczne, notarjalńe, skarbowe i 
administracyjne oraz o zmianę na: 
zwisk, Porada prawna È złote. 
Łódź. ulica Zgierska 95, m. 15. 

DYWANY perskie, krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe naprawia artystycz 
nie H. Milgrom, Kilińskiego 18 m. 
10. 489. 


DOBRY INTERES reklamowy od- 
dam na Warszawę. Minimum zysk 
mies, zł. 1 500,—. Potrzeba gotów: 
ką zł. 2a Oterty pod „Zł 

2.500.— 17 1e0--2 


ZGUBIONO matrycę wyd. 
przez gimnazjum Sł eenig 
na nażw, 3000 Gelbfiszówna, 
uczen, kl. 


nozen, kl. V. a l G 
ZGUBIONO  matrykułę wyd. 
przez gimnazjum J, Pryssowiez 
na nazw: Irena Spirówna, uczón. 
kl. V. 


RUDA-PABJANICKA 


Duże pokoje słoneczne do wyna- 
jęcia w willi położonej w suchym 
lesie, 3 minuty drogi od przystanku 
tramwajowego, światło elektryczne i 
plażą. Wiadomość Ruda-Pabjanieka 
ul, Żeromskiego 14, willa Mon- 
delsona lub tel. 246-95. 


Rękopisów redakcja D, zwraca. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. 


CZARNIECKA URA Poczta 
Stąporków Pensjonat „Zofja“ 
dla dzieci i dorosłych. Wykwin- 
tna kuchnia. Dla dzieci spacjal- 
na willa. Koropetycje i gimna- 
styka. Informacje 146- 38, pi- 
śmiennie na miejscu, 


= sa 


PENSJONAT  „Marysieńka* dla 
dzieci i młodzieży pod kierunkiem 
rutynowanej ireblanki otwarty od 
1 czerwca we  Włodzimierzowie, 
stacja Przygłów. Willa w suchym 
lesie, płaża w pobliżu, Kuchnia 


obfita i hygjeniczna, Siatkówka, 
koszykówka, tennis, Na żądanie 
zabiegi hydropatyczne, Ewentual- 


na pómoc w nance na miejscu. 
Adres; Włodzimierzów, st. Przy- 
glów, Marja Gryncberżanka, Pens. 
„Marysieńka ”. 

EBP CERT 
GROTNIKI, Willa R, Wójcie- 
kiego poleca pokoje z całodżien 
nem utrzymaniem. Informacje: 
telefon 181-78. 676-2 


Dom Wypoczynkowy 
na Wiśniowej Górze 


w parku Lichtenfeldów przy 
lesie sosnowym. Kanaliza- 
cja, elektryczność, Park 
oświetlony.  Wsrandy o- 
saklone. Lekarz na miejscu. 
Ceny zniżone. Telefon 
131-21, lub podmiejski Wi- 
śniowa-Góra telef. 6. 


PENSJONAT „Kryniczanka* w 


Włodzimierzowie pod zarządem | > 
Zofji Pinusówny i Bronisławy 
Altmanówny już otwarty. Infor 
macje na miejscu lub w Łodzi, 
w składzie papieru i perfume: 
rji Z. Altman, Piotrkowska 82. 
tel. 208-75. 


PENSJONAT „Bohdanka* we 
Włodzimierzowie pod Piottko- 


wóm, pòd kier. E. Marpuleso- 
wej, pięknie położony w su 
chym lesie, poleca obszerne 
słoneóznó pokoje z werandami. 
Kuchnia wykwintna i na żąda- 
nie — djetetyczna. Otwarty już 
z dniem 15-gò maja r. b. Ceny 
b. przystępne. Wiadomość w Bó: 
dzi: tel. 162-89, lub na miejscu: 
E. Margulesowa, Włodsimie- 
rzów, poczta Przygłów, pensjo* 
nat „Bohdanka”. 4999—2 


——— 


KTO NIL wypoczywa w pensiona* 
cie „Hochmana* ten nie doznaje 
5-ciu głównych życiówych rozko- 
szy: 1) Hygjena, 8) emaczna, obłi- 
ta kuchnie, 8) komfort, elektrycz- 
ność i kąpiele, 4) wyśmienita obsłu 
ga a 5) najgsówniejsza zaleta, to 
ceny przystępne. Nie zwlekaj — 
telefonuj lub przyjedź, a przeko- 
nasz śię. Wiśniowa Góra, tel. nr. 


10. 


4 WŁODZIMIERZÓW pensjonat 
„ålicja“ E. Silbersteinowej i 
M. Griinbergowej najpiękniej 
położony w parku leśnym Bu- 
dzyńskiego. Śliczne słoneczne 
pokoje, wykwintna kuchnia, 
na żądanie djetetyczna, płaża, 
gry towarzyskie. Informacje: 
B. Silberstein. Zielona 30 tub 


telef. 215-59. 4998-2 
ANNA MISC-HOLCMANÓWA 


zabierze kilkoro dzieci na letnie 
miesiące do Chełmów pod Ło- 
dzią. Szczegóły tel. 181-02 w 
gods. 12—2 i 4—6. 


POWAŻNA instytucja przyjmie za- 
raz pięć pań o dobrej prezencji na 
iobrze płatną posadę przy kilku- 
godzinnem zajęciu w mieście, Po- 
ważne reflektantki zechcą Bię zgła 
szać z dowodami osobistemi w pò- 
niedziałek 10—1 i 3—5 do Bitra 
Piotrkowska 62, m. 5. 


B. TANIO umeblowane piękne 
letniska na folwarku Przygoń 
tuż Kolumna, Autobusem przy- 
stanek Przygoń biała brama 
5038—3 


RÓŻNE letniska z meblami w ide- 
alnych warunkach zdrowotnych 
wśród lasów w Głownie. Ceny przy 
stępne, Informacji udziela Pokorow 
ski, w firmie B-ci Ignatowicz lub 
w Głownie; 


'|MIESZKANIE trzypokojowe, sześ- 


ciookojowe, lokal parterowy na 
garaż, fabryczkę, suche piwnice de 
wynajęcia. Południowa 28. 


4 i 5 POKOJOWE MIBSZK4- 
NIA z wszelkiemi wygodami, 
front, I piętro, od zaraz do wy- 
najęcia. Ul. 11 Listopada 19. 


Do Przędzalni Bawełny ponad 12.000 wrzecion 
poszukiwany 


KIEROWNIK (Dyrektor Techniczny) 


Qterty z krótkim życiorysem, ilości lat praktyki, wyszcsególnieniem 
fabryk I stanowisk oraz stanu rodzinnego adzesować pod „N. A, R.” 


UWAGA. Ładnie umeblowany 
pokój, parter. front, do wyñaję- 
cia, Al. Kościuszki 27, m, 4. 


POKÓJ frontowy, La ay Zło | 
do wynajęcia, Andrzeja 35 m. 8 


s atng araa 2 pokoje z 
u WYygOdB, centrum. po- 
lea pr et Piotrkowska 82, 
tèl 17-111. 

DO WYNAJĘCIA 5 pokol na 2 
piętrze i 8 pok. na parterze z 
WE ami, Sienkiewieza 29, tel. 
2 i 204-68. 


| Z e m M m ON A 
POKÓJ umeblowany z telefonem 
do wynajęcia od zaraz, Zielona 
47, m. 34. 


CZTERO oraz pięciopokojowe |- 
mieszkania do wynajęcia. Ze- 
romskiego 12 (róg Zawadzkiej) 
Dozorca wskaźć. 


|. zz A AE NZ MMA A WA 
DO WYNAJĘCIA w pierwszo- 
ecaa nówowybüdowanym do 
mu tylko jeszcze 2 mieszk. wol- 
ne 4 akcje a kuchnią i 3 pò- 
koje z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami i eentralnem ogrze- 
waniem. Wiadomość u gospo- 
darza Gdańska 57 tel. 185-94, 


4 POKOJE z wygodami, nowò- 
ozosne, słoneczne do wynajęcia 
od zaraz. Wólezańska % 

=2 


IRENTT" 


PIOTRKOWSKA NR. 89. z TELEF. 229-38. 


RAE 


1 ku dan m za TY Z em. kwadratow 


Za wydawnietwo, Prass’, Wydawnicza sp. s ogr. odp Mugeńjusz Kronman W drukarni własnej Piotrkowska w 


POKÓJ w dobrym punkcie miasta 
wraz z używalnościg telefonu nà- 
tychmiast do wynajęcia, Cena 40 
zł. miesięcznie. Oferty do admin. 
„Głosu Porannego" web „Tanio”. 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje ta- 
dnie nrządzone, z telefonem, 
może być oddzielnie Plae Dą- 
browskięgo 3 m. 6, Zastać od 
10—12 i od 2—8 

DO WYNAJĘCIA od 45 sierpnia 
4-pokojowó mieszkanie wyremonto 
wana z wszelkiemi wygodami w 
śródmieściu. Wiadomość; Andrzeja 
nr, 88, m. 1, w godz. od 10 — 11 
i 3 — 4. 


baie 


DWA DUŻE SKLEPY z miesz- 
kaniem do wynajęcia. Wiado- 
mość u gospodarza: Kilińskie- 
Ro 242, 958 - 


DWA POKOJE w Warszawie w 
centrum miasta, kompletnie umeblo 
wane, ñA parterze, z osobnem wej- 
ściem i telefonem, na  kancelarję 
adwokaóką lub biuro natychmiast 
za bezcen do odnającia Oferty eub 
„Wygodnie i tanio” do admin. 

á 


„Glasu Porannego", 
aao 


NOWOCZESNE 2i3- 
mość: Cegielniana 82, u GA 


mieszkania do ktm jecia. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW Mmm 


GLOS PORANNY 


Łódź, dnia 18 czerwca 


1933 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


ERNST TOLLER 


Przemówienie na kongresie Penkluku 


Wczoraj nie przemawiałem, 
chcąc umożliwić oficjalnej de- 
legacji niemieckiej udzielenie 
mi odpowiedzi i obalenie, jeśli 
potrafi, moich poglądów. Po- 
nieważ delegaci owi, nie ha- 
ezac na ciężar oskarżeń, wolą 
ze względów formalnych nie 
być ma posiedzeniu, jestem 
zmuszony mówić pod ich nie- 
ob cność, Niech mi odpowia- 
dają gdzieindziej. 

Doradzano mi z wielu stron, 
abyra nie przemawiał, przy- 
czem przytaczano szereg argi- 
mentów, przemawiających rze- 
komo za tem, że lepiej będzie 
milczeć. 

Pisarz jest zobowiązany jedy 
nie imtelektowi. Kto wierzy, że 
obok gwałtu równie prawa mo 
ralne rządzą życiem, temu nie 
wolno milczeć, 

Jedynie szczęśliwemu losowi 
zawdzięczam, że tutaj stoje. 
W nocy po pożarze gmachu 
Reichstagu niemieckiego chcia- 
no mnie zaaresztować. Przy- 
padkowoe znajdowałem się w 
Szwajearji, Ten podarek wol- 
ności zobowiązuje względem 
wszystkich towarzyszy, którzy |! 


znajdują się „w Noch w 
wiezieniu. 

Wezoraj delegaci niemieccy 
przyjęli rezolucję, w której 


znajdują się słowa: „Obowiąz- 
kiem artysty jest utrzymywa- 
nie ducha w wolności, aby 
ludzkość nie stała się łupem 
nieświadomości, zła i lęku. Li- 
feratura nie zna granic i win- 
na pozostać powszechnem wol 
nem dobrem pomimo fluktua- 
cji politycznych i międzynaro- 
dowych“. 

Byłem zdumiony, 
wie z niemieckiego 
przykłiasnęli tej rezolucji i 
chciałem ich zapytać : Jak po- 
godzić to stanowisko z rzeczy- 
wistością? 

Przed kilku tygodniami dzie 
sięctu członków niemieckiego 
Penklubu otrzymało zawiado- 
cienie, że zostają z Penklubu 
wykluczeni, ponieważ pozosta- 
ją w kontakcie z komunistycz- 
nemi czy innemi podobnemi or 
ganizecjami. Nie chcę „się wo: 
ade zajmować  dykcją tych 
słów, Komnunistą jest dla tych 
panów każdy, kto nie stoi w 
ich szeregach. Panowie z nie- 
mieckiego Penklubu bronili się 
wczoraj przed zarzutem, że w 
Klubie tym roztrzasgne są kwe 
stie polityczne. Jeśli wyklu- 
czaja pisarzy ze względu na 
ich światopoglady, to oni właś- 
mie są fymi, którzy wnoszą po- 
Mtyleą do orgamizacji Penklu- 
bu. 


że pano- 
Penklubm 


W ubiegłym roku w Buda- 
peszcie panowie Schmidt - 


Pauli i Elster, którzy dzisiaj 
należą do oficjalnci delegacji, 
głosowali za rezolucją, która 
zwracała się przeciwko temu, 
alby prześladować poetów i ich 
dzieła za wyrażone w niech po 
glądy. Cóż oni uczynik, gdy pi 
sarze niemieccy Ludwik Renn, 
Ossietzky,  Miisan, Duncker, 
Wittfogel, gdy dziesiatki tysie- 
cy robotników niemieckich za 


| 


Tomasz Mann, 
Stefan Zweig, 
Jakób Wasser- 
man, Lion Feuhtwanger. Kurt 
Tucholsky, Emil Ludwig, Teo- 
dor Wolff, Anna Seghers, Al- 
fred Kerr, Bert Brecht, Ossietz 
ky, Helmuth von Gerlach, Leh- 
mann - Russbüldt, Rudolf Ol- 
don, Fryderyk Wolff, Marom 
Buber, Jürgen Kucziński, Eryk 
Maria Remarque, Józef Roth, 
Hans Warchwitz, Alfred DË 
blin, Werner Hegemann, Bri- 
no Salomon, Ernst Bloch, Wal 
tet Mehring, Artur Holitscher, 
profesor Gumpel, prof. Gross: 
man, Krakauer, Hermann Wen 
del, K. A. Wittfogel, Egon Er- 
win Kisch, F, C. Weiskopf, 
Jan R, Becher, Regler, Rruno 
Frei, Paweł Friedländer, Heinz 
Pol, Otto Heller, Eryk Wel 
nert, Ludwik Renn, Hermann 
Duncker, Bernhardt Keller- 
mann, Leonhard Frank, Fran 
ciszek Werfel, Ludwik Futaa 
"icki Baum, Adiv'enne Thoma, 


kich pisarzy: 
Henryk Mann, 
Arnold Zweig, 


Fcidynand Bruckner Farol 
Stermbeim, Georg, Kaiser. Ka- 
roi Zuckmayer, Georg  Detn- 
ard, Henryk  Sim»m, Artur 
Ełoesser, Erve Paion, H. E 


Jacob, Ernst Toller. 
Co uczynił 


niemiecki Pen-| wielkich aktorów 


klub przeciwko wypędzeniu 
najwybitniejszych niemieckich 
profesorów uniwersyteckich 1 
uczonych, przeciwko wypędze- 
niu Einsteina, Zondeka, Helle- 
ra, Lederera, Bonna, Schiickin- 
ga, Goldsteina i wszystkich jn- 
nych wielkich mężów z dzie- 
dziny medycyny. prawoznaw- 
stwa i filozofji? Muszą oni mie 
szkać zagranicą. wypędzeni, o- 
derwani od swej pracy i swego 
dzieła, nie majacy już możno- 
ścj służenia Niemcom i ludzko- 
ści. 

Co uczynił niemiecki Pen- 
klub przeciwko temu, aby tacy 
artyści, jak Bruno  Waltec. 
Klemperer, Weill, Busch, E: 
sler, mieli nadal możność pra- 
cy w Niemczech? 

Ca uczynił niemiecki Pen- 
klub przeciwko temu, że wy 
bilni, malarze, jak Käte Koll- 
witz, Otto Dix, Hofer, Klee, 
dzisiaj nie mogą już pracować 
w akademjach niemieckich. że 
wielki malarz Liebermann 70- 
stał zmuszony do opiiszczeni2 
akademii, ponieważ nie chcia? 
pracować w atmosferze, uwła- 
czającej jego godności? 

Co uczynił niemiecki Pen- 
klub przeciwko wypedzenii 
ze scena nie- 


mieckich? 

Go uczynił niemiecki Pen- 
klub przeciwko wykluczeniu 
poctów niemieckich ze związ- 
ku pisarzy niemieckich? 

Co uczynił przeciwka  C2a!- 
ne? liście utworów owy:b pr 
Sd:zy, którzy dzisiaj niż są już 
w Niemczech drukowani i któ- 
rych dzieł nie sprzedają Tuz w 
viernieckich księgarniach? 

Co uczynił niemiecki Pen- 
klub przeciwko temu, że zagra 
niczni wydawcy, którzy chcą 
drukować dzieła prześladowa- 
nych pisarzy, zagrożeni są boj- 
kotem całej ich produkcji w 
Niemczech? 

Sekretarzem niemieckiego 
Penklubu jest dzisiaj niejaki 
pan von Leer, W swojej książ 
ce „Żydzi patrza na ciebie“ od 
ważył on się określić żydów, 
jako djabłów w ludzkiej pę- 
slaci. Pod portretami Einstei- 
na. Ludwiga, Lessinga umie 
ścił on słowo „Nie powiesz»- 
ny“, a pod portretami Erzber- 
gera, który zresztą nie bvł żv- 
dem, słowa „Nareszcie strazo- 
1% g» 

Czy ten wybuch obłędu t bar 
puzyństwa będzie potępioav, 
czy pan von leer zostanie z 
niemieckiego Penklubu wyklu- 


Mało jest prac w literaturze 
socjalistycznej, poświęconych 
zagadnieniom kodyfikacji praw 
nej. Podczas, gdy przez skrzv- 
żowanie poglądów o charakle- 
rze ekonomicznym  zarysował 
się plan gospodarczy tego w 
stroju, — plan kodyfikacytnv 
nie został dostatecznie skrysta- 
lizowany, właśnie przez brak 
materjałów dyskusyjnych. Nie 
zostały przez polemikę wytyczo 
ne kierunki wielkich gościń- 
ców prawa, nie rozwiązano pa- 
szczególnych zagadnień... 

Praca Zygmunta Epsteina p. 
t „Plan i człowiek“ jest jedną 
z pierwszych w języku polskim 
w dziedzinie zagadnień praw- 
nych ustroju socjalistycznego. 
Jest to próba, rzut myśli, szkic 


zawierający przesłanki, a nie 
dokładnie zbudowany  systerx 
zagadnień polityczno - praw- 


nych okresu przejściowego t. 
i tego, w którym nle będzie 
kapitalizmu, a jeszcze nie 7o- 
stanie urzeczywistrijjony socja 
lizm w szerokiem tego słowa 
znaczeniu. 

Jak ma wyglądać program 
prawodawczy, to powietrze spa 
łeczne — jak to słusznie okre- 
śla autor -— bez istnienia któ: 
rego nie można wyobrazić so* 


bie organizacji społecznej, w 
ustroju socjalistycznym? 
Autor nie odpowiedział na 


to pytanie, a właściwie nie od- 
powiedział należycie. W rozwa 
żanigach swych, czysto teorety- 


miknieto w wiezieniach. (Głos: |cznych, przyjął, że rządowi so: 


„Nie mis uczynili”). 
W dniu 10 maja 
gaieła następujących 


į cialistycznemu udało się poko- 


spalono ' nać trudności techniezno - eko- 
niemiec- l nomia akresu przejściowa- 


go, Sposób ten, bardzo wygod- 
ny, nie jest jednak właściwy 
jeżeli z tej płaszczyzny chce się 
omawiać formy urzeczywistnia 
nia socjalizmu. 

Ideał społeczno - polityczny 
socjalizmu — określony zresz- 
tą już dawno — został przez 
autora potraktowany bardzo 
szeroko, P. Epstein pisze dużo 
o społeczeństwie bezklasowem, 
o zniesieniu eksploatacji pracy 
i wyzysku klasy robotniczej, 
podniesieniu do najwyższych 
poziomów dobrobytu materjal- 
nego i kultury w najsz$rszych 
masach. Na drodze do zreali- 
zowania tego ideału będzie le- 
żało wykonanie kardynalnego 
postulatu socjalistycznego: każ 
dy człowiek ma prawo do mt- 
nimtum egzystencji. 

Dotychczasowym bodźcem 
do pracy był instynkt samoza- 
chowawczy. Silny, imperatyw: 
człowieku, pracuj, jeżeli 
chcesz żyć! zastąpi ten instynkt 
przekkreśli możliwości porzuce- 
nia pracy w wypadku, kiedy ma 
się w jakikolwiek sposób zabez 
pieczoną egzystencję. W przy- 
szłym ustroju socjalistycznym 
ma nastąpić całkowite wynugo- 
wanie momentu chwiejności lo 
su, niepewności bytu. Kwestja 
pracy, rozwiązania umowy 0 
pracę, które składały się właś- 
nie na tę niepewnóść i chwiej- 
ność, kgdą w ustroju socjali- 
stycznym kwestja publiczno - 
prawną, o której decydować 
będzie państwo, a nie jednost- 
ka. — 

W związku z temi zagadnie- 


Plan i człowiek! 


Każdy ma prawo do minimum eśzysłiencji 


robić będzie warstwa kapitali- 
styczna, ci „oficerowie przemy 
stu“ — jak nazywa autor prze- 
mysłowców. P. Epstein docho- 
dzi do wniosku, że należy tej 
warstwie pozostawić swobodę 
ruchów i pewne prawa przy wy 
konywaniu przez nich funkcji, 
jakie powierzy im rząd socjali- 
styczny. Należy — zdaniem au- 
tora — zachęcić tych ludzi do 
budowy ustroju socjalistyczne- 
go przez zapewnienie im pew- 
nych udogodnień, przyznanie 
wynagrodzenia w zależności od 
uzdolnień, Pewną rolę pomoc- 
niczą odgrywać będzie tu przy- 
wiązanie „oficerów przemysłu" 
do przedsiębiorstw, w których 
dawniej pracowali na kierow- 
niczych stanowiskach, względ- 
nie, jako właściciele. 

Byłoby błędem nie wykorzy- 
stać doświadczenia tych ludzi i 
rząd socjalistyczny powinien 
zapewnić sobie współpracę od- 
cinka kapitalistycznego przez 
zapewnienie słusznego į spra- 
wiedłiwego odszkodowania. 
Imaczej, wszelka inicjatywa pry 
watno - kapitalistyczna — zda- 
niem autora — potrzebna. u- 
mrze, 

To ostatnie stanowisko auto- 
ra jest nieco dziwne i przypo- 
mina niezdecydowanie socjalde 
mokraeji niemieckie* która wy 
hodowała Hitlera. 

Błedem pracy, napisanej zre 
sztą przejrzyście i systematycz- 
nie, jest również zaniedbanie 
tak ważnych zagadnień, jak ro 
dzina 1 prawo spadkowe, któ- 
rych autor nie próbuje nəwet 


niami, nasuwa się pytanie: co! rozwiązać 


po przemówłie- 
tych pa- 


czony? Gzy 
niach i rezolucjach 
nów nastąpią czyny? 

Nie mówie o moim _ esobi- 
stym losie, nie mówię o pry- 
watnym losie tych wszystkich, 
którzy muszą dzisiaj żyć na 
wygnaniu. Los ich jest dość 
twardy. Kraju, w którym się 
urodzili, nie wolno im oglądać, 
są wypędzeni, wygnani, odep- 
chnięci. Ale inni przeżyli o wie 
le gorsze rzeczy. 

Żyjemy w czasach szalejące- 
go nacjonalizmu i brutalnej 
nienawiści rasowej. Ludzie du- 
cha są izolowani, zagrażani i 
napastowani przez potegi gwat 
tu, rozsądek znajduje się we 
wzgardzie, duch jest wyszydza- 
ny (Głos: „Dlaczego mówi pan 
tylko o Niemczech?*), Jeśli mó 
wiłem tutaj tylko o wypad- 
kach w Niemczech, działo się 
to dlatego, ponieważ są one 
najbardziej palące i najlepicj 
jestem z nimi obeznany, ale o- 
czekuję od panów, Że okażecie 
taką samą odwagę w walce z 
gwałtami w waszych krajach. 

Zarzucą mi w Niemczech, że 
przemawiałem przeciwko Niem 
com. To jest nieprawda. Zwra- 
cam się przeciwko melodom 
Iudzi, którzy dzisiaj rządzą 
Niemcami, ale którzy nie posia 
dają legitymacji, uprawniałą- 
cych jch do identyfikowania się 
z Niemcami. Miljonom ludzi 
nie wolno w Niemczech swobo 
dnie mówić i pisać, Jeśli prze- 
mawiam tufaj, to przemawiam 
również w imieniu tych miljo- 
nów, którym odebrano głos. CI 
panowie powołują się na wiel- 
kie jednostki niemieckie. Jak 
można pogodzić duchowe cre- 
do Goethego. Schillera, Kleista, 
Herdera, Wielanda, czy Lessin 
ga z prześladowaniem miljo: 
nów ludzi? 

Obłęd panuje, barbarzyń- 
stwo rządzi ludźmi. Powietrze 
dokoła nas staje się coraz rzad 
sze. Nie ludźmy się, głos ducha 
i humanitarności wysłuchiwa- 
ny jest przez możnych tylka 
wtedy, gdy jest parawanem dla 
celów politycznych. Nie ludź- 
my s'ę, politycy tolerują nas 
jedynie i prześladują, gdy sta: 
jemy się niewygodni. Ale głos 
prawdy nigdy nie był wygod- 
Iy 

We wszystkich stuleciach, 
czy momyślimy o Sokratesie, 
Gio.Ganie Bruno, czy Spinozie 
Indzie ducha są zgładzani, prze 
śladowani. mordowani, ponie- 
waż się nie uginają i raczej 
walą śmierć, niż kłamstwo, po 
nieważ wierzą w świat wolno- 
ści, sprawiedliwości i człowre- 
czeństwa. 

Wątpię bardzo, czy w tej Eu 
ropie jeszcze często będziemy 
mieli okazję zbierać się i roz- 
mawiać ze sobą, Kto sie dzisiaj 
przeciwstawia, ten jest zagrożo 
ny. Musimy przezwyciężyć 
strach, który nas poniża i kom 
promituje, Walczymy na wielu 
drogach, istnieją drogi, na któ 
rych stać musimy naprzeciwko 
siebie, ale w nas wszystkich ży 
je troska ^ ludzkość, uwolnio- 
ną od barbarzyństwa. od 
kłamstwa, od społecznej nie- 
sprawiedliwości i niewoli. 
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Baika życia d Annunzia 
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Pogłoski o Śmierci.--Pieśniarz wyszukanych rozkoszy.--Współczesny patrycjusz.=- 

Namietność i estetyka. -- Romany z Eleonorą Duse. -- Miłość sadysty i_estety. 

Nienasycona ambicja.-- d'Annunzio i Bernard $haw.--Pisarz i wojna. -- Bohater 
narodowy. -- Mussolini i książę di Monte Nevoso 


Niedawno w prasie europej- 
skiej pojawiły się pogłoski o 
śmierci znakomitego włoskiego 
pisarza, poety i dramaturga, 
Gabrjela d'Annvazio. Pogłoski 
ła okazały się nieuzasadnione, 
„mocno przesadzone, jak po- 
wiedział w swoim czasie Marek 
Twain. D'Annunzio nadal żyje 
i cieszy się zupełnem zdro- 
wiem. 

(koba wybitnego pisarza już 
nie po raz pierwszy zaniepo- 
koita prasę międzynarodową 
Pogłoski o śmierci jedynie 
wskrzesiły w pamięci współcze 
snych czytelników zapomniane 
już napoły oblicze pisarza i tę 
uiema! już legendamą aureolę, 
jaką otoczone jest jego burzli- 
we życie. 

Twórczość D'Annuńzia, jego 
powieści i inne utwory, znane 
są każdemu inteligentnemu 
człowiekowi W powieściach 
d'Annunzia przeważnie znajdu 
je wyraz nadludzka wprost mt 
łość. Miłość w wyrafinowanej 
dekoracji ostrej rozkoszy uczu- 
ciowei. 


D'Annunzio w swoich utwo- 
rach jest jaskrawym sensuali- 
sta Ompracowywał on, jak 
Przybyszewski, przeważnie 
wciąż nowe odcienia rozkoszy 
zmysłowych. Kapryśna psycho 
logja bohaterów jego powieści 
jest skomplikowana, mglista i 
sztuczna. 


Styl, którym d'Annunzio pi- 
sał swoje utwory posiada cha- 
rakterystyczny, śŚpiewny rytm 
słowa i jaskrawe plastyczne e- 
fekty formy. Proza jego dzięki 


swej muzykalności przypomi- 
na poezję. 

W każdej swej powieści 
d'Annunzio zachowywał cha- 


rakterystyczną ceche stylu i 
psychologii „mymianina z cza- 
sów upadku“. Jego dusza kry- 
ła w sobie wrodzóne wyrafino= 
wanie  zniewieściałego patty- 
cjusza, obserwującego życie 
przez pryzmat tajemniczych e- 
stetycznych rozkoszy. 


Życie d' Annunzia pod wagle- 
dem jaskrawości przeżyć przy- 
pomina malowniczy wspaniały 
film. Do zewnętrznego blasku 
dążył przez całe życie ten nie- 
powszedni człowiek. Już w 
dzieciństwie, stojąc wraz z mat 
ką przed jakimś pomnikiem, 
ośmioletni d'Annunzio rzucił 
pyłanie, dość dziwnie brzmiące 
w ustach dziecka: 

— Mamo, jak ja będę sław- 
ny, to też mi postawią po- 
mnik? 

Żądza sławy i nienasycone 
ambicje były głównymi hodź- 
cami życia i twórczości d'An- 
nunzia. Dążył on zawsze do te- 
go, aby być ośrodkiem zaintt: 


resowania, 3 stać nad tłumem, 
wydawać się półboglem. W 
tych ambitnych dażeniąch Ja- 


podobień- 


two znaleźć pewne 


stwo ze słynną autoreklamą 
Bernarda Shawa. Ale ztłemu 
/klownowi w światowym ma- 


klownowi w światowym mas- 


tworności i estetyki d'Annun- 
zias 
D'Annunzio ołączał swoje 


prywatne życie (ajemniczą t- 
reola, Ta zagadkowość rodziła 
legendy, Tajemnicze gadki bv- 
ły poecie na rekę. Tajemnicza 
willa. dziwne tajemnicze wa- 
runki. w jakich sulor tworzył, 


podnosiły go w oczach iłumu 
na upragniony piedestał. 

Ale od czasu do czasu autor 
a rozmysłem  zlekka odchylał 
tajemniczą zasłonę, ukrywają- 
cą jego życie. Jego romans że 
znakomitą artystką włoską E- 
leonorą Duse znany był vate- 
mu Świątu. 


Duse była wybitną artystką. 
Tragedja jej stanowiła jej ży- 
wioł, Odtwarzając rozmaite o- 
brazy, obalała ona całą psych! 
kę widzów i jakby hypnotyzo- 
wała publiczność, mówiąc jej: 
„Milcz, słuchaj, patrz, nic za- 
stanawiaj się!“ 

Romans Duse z d'Annun- 
ziem pełen jest brutalnych, nie 
mal sadystycznych szczegó- 
łów. Pisarz niejednokrotnie wy 
pędzał ją w nocy ze swojej 
willi, a nawet bil.. Znęcał się 
czasami okrutnie i brutalnie. 
Wydawało się, że miłość w ta- 
kiej postaci nie wiąże się z a- 
hrazem estety., jakim był 
dAnnunzio. Ale jeśli wniknąć 
w głębie jego psychiki, wszyst- 
ko słaje sie zrozumiałe. W 
przeżycia osobiste d'Annunzio 
wkładał wszystkie załamania i 


zwyrodnienia ponurych namię- 
tności, cechujących bohaterów 
iego powieści. 

Romans z Duse skłonił d'An- 
ntnzia do wypróbowania swo- 
ich sił w twórczości dramatycz 
nej. Jego tragedje były pełne 
nastroju. Odezuwało się w nich 
odwieczną głuchą walkę na- 
miętności. Pełne goryczy nieza 


dowolenie, dyszące męką na- 
miętności — oto główne czyn- 
niki jego utworów  scenicz- 
nych. Ale struktura tragedji 


d'Annunzia była naciągnięta i 
martwa. Brakło w niej żywego 
miąższu autentycznych przeżyć 
życiowych. 

Sława literacka d'Annunzia 
doszła do zenitu, gdy pisarz 
postanowił wsławić się rów- 
nież na innem polu. Przyszedł 
rok 1914, Rok początku wiel- 
kiej wojny. D'Annunzio wstę- 
puje do wojska. Udaje się na 
front i zostaje lotnikiem. W ro 
ku 1915 pojawia się głośny w 
swoim czasie utwór: „Per la 
bui grande Italie* („O większe 
Włohy'). Do laurowego wień- 
ca poety zosłają wplecone Za- 
sługi wojenne i obywatelskie 

Ns wojmie d'Annunzio stra- 


cił podczas jednej z bitew oko. 
Opinja publiczna otacza pisa- 
rza inwalidę nową aureolą sła- 
wy. Ale d'Annunzio jest ambit- 
ny. Niby prawdziwy rzymski 
patrycjusz widzi on siebie w 
roli dowódcy, zdobywcy i wład 


cy. 

W r. 1919 d'Annunzio orga- 
zował własne oddziały i bez po 
rozumienia z rządami wojsko- 
wymi zdobył szturmem od att- 
strjąaków Fiume. A po upływie 
kilku miesięcy, wspaniałomyśl 
nie, niby cezar, oddał zdobyte 
miasto włochom. 

DA'nnunzio osiągnał szczyt 
swych marzeń... Stał się istot- 
nym władcą i zdobywcą... Ule- 
gła mu nietylko wyobraźnia 
czytelników, ale również serca 
jego żołnierzy. W ciszy swego 
gabinetu d'Annunzio tworzy 
swój własny sztandar i herb... 
W jego rezydencji zostaje 
worowadzona przezeń etykłe- 
ta. Po morzu Śródziemnem 
błąkają się okręty, na których 
dumnie powiewa flaga d'An- 
nunzia! Wszystkie te wydarze- 
nia są jakby żywcem wyjęte « 
wspaniałych tragedji pisarza. 

W r. 1920 wdzięczne Wio- 


chy nagradzają d'Annunzia gło 
knym tytułem księcia di Mon- 
te Nevoso, ofiarując mu cudo- 
wny majatek nad jeziorem 
Garda i oddają do jego dyspo- 
zycji skarbiec banku państwą, 
z którego dAnnunzio czerpać 
może tyle, ile mu się żyw- 
nie spodoba.. Teraz już gwiaz- 
da d'Annunzia zaczyna  ble- 
dnąć. 

Na horyzoncie włoskim poja 
wia slę surowa. władcza i ener 
giczna postać twórey faszyzmu 


— Benito Mussolini. Aureola 
narodowego bohatera, którą 
lid otoczył d'Annunzia, nie 


spodobała się nowemu dykta- 
torowi! Obdarzywszy pisarza 
względami i mazwawszy g0 
„pierwszym, honorowym faszy 
stą“, Mussolini postarał się za- 
trzeć oblicze d' Annunzia w wy 
obraźni narodu i odsunąć jego 
malowniczą postać na drugi 
plan. M 
Obeenie d'Annunzio żyje ni- 
by pustelnik, w swojej o wiVi 
nąd jeziorem Garda, wciąż 
jeszcze otoczony niemal legen- 
4arna mgła bohaterstwa, 


Espe. 


Karzel pokraczny -dyktatorem 


Patron morderców w gabinecie zamordowanego 


Karzeł pokraczny, utykający, 
o śsriadej, asczły.znej  wariv, 
trawkonej jakby wewnętrznym 
żarem, o starczo zaostrzonym 
purbródku, o haczyk watym se 
mickim nosie taki jest Józef 
Goebbels, jeden z ewangelistów 
narrdowego socjalizmu, jeden 
Ł pierwszych adjutantów 
. Fübrera“, dzisiejszy rmisister 
propagandy i dyktator kultury 
ni smieckiej. 

Dykłat *?.. Niema w tem o 
kreśleniu przesady: Goebbels 
rządzi despotycznie i bezapeła- 
cyjnie literatura, teatrem, prasa 
i kinem, To on rozpetał w swo 
im czasie krucjatę przeciw fil- 
mowi „Na zachodzie bez 
anian“, to on podbechtał roz- 
jątrzone tłumy do zburzenia 
kina, w którem wyświetlano 
dzieło znienawidzonego Remar- 
que'a. To on był inicjatorem 
palenia ksiąg na placach miast 
i inspiratorem  podpalaczy, on 
był autorem indeksu, na kió- 
rym żnaleźli się bracia Mann, 
obaj Zweigowie, Henri )Bar- 
busse, Artur Schnitzier, Jara- 
sław Hasek. Walter Hasencie- 
ver wielu innych, To on. hit 
jerowska wyrocznia w spra- 
wach sztuki i literatury, narzu- 
cit swej partji godło zębatego 
krzyża — swastykę, ten staro- 
hinduski, praaryjski symbol o- 
gnia (ignis). 


W pismach, mowach, ezy- 
nach i sposobie bycia Goebbel 
sa dominuje ton fanatycznej 
pomsty. Ten świeżo promowa- 
ny minister jest okazem psy- 
chopatologji Freuda. cała bo- 
wiem aktywność jego nosi fa- 
lalne i widoczne piętno urazu, 
doznanego we wczesnej "młodo- 
ści. 


Goebbels jest niedoszłym lite 
rátem. zapoznanym genjuszem. 
którego dramaty i powieści zo- 


stały pomimięte przez krytykę 
i niedostrzeżone przez czytają- 
cą publiczność. Teraz ten zgorz 
kniały intelektualista mści się 
na kulturze niemieckiej za swe 
fiaseo na polu literatury. ` 

Jakaż jest jego  przesz0dść? 
Urodzony w r. 1897, w Rheydt 
(Nadrenja), w rodzinie zamoż- 
nych włościan, studjował lite- 
ruturę, fizjologję i historję na 
szeregu wszechnie niemieckich. 
Skazany przez swą ułomność 
na życie zamknięte i celebral- 
ne, patrzy na Świał przez pryz 
mat literatury, Rozczytuje się 
w  romantykach niemieckich, 
targany niepokojem swego po- 
kolenia, szuka powijnowactw u 
Novalisa i Hólderlina; poddaje 
się urokowi mistrza Gundolfa 
jednego z największych jasno 
widzacych badaczów Goethego 
(nota bene Żyda): grawituje wa 
koło egzotycznej kaplicy Mite- 
rackiej Stefana George'a; odkry 
wa Dostojewskiego, którego sta 
je się zapalonym wielbicielem, 
Słowem, Goebbels jest synem 
swej epoki, szczątkiem na 
wzburzonem morzu idei, waga 
bundą intelektualnym, nłespo 
kojnym poszuktwaczem celu. 
Bohater jego „powieści autohin- 
graficznej, Michał. młodzienie 
bezwolny i kapryśny. hamlet 
tyczny i marzący o czynie, pa 
wiada. że chciałby .czuć mie- 
dzy kolanami  rozwierzganego 
rumaka'. Wyznaje, że przełom 
w jego życiu spowodowało zda 
nie z dramalu „Gneisenan" 
Goetza: „Boże, daj nam jakś 
cel, jakikolwiekbądź!'* 

I ten oto refleksyjny mózgo* 
wiec, psychoastenik, skwaszo- 
nv miepowodzeniem wych dra 
małów i powieści, hamletoid 
marzyCY o konkrelnym czynie. 


natrafia na socjalizm narodo- |si konieczność 
dwu | gocjalizmu w ramach państwa” 


wy — nowe skojarzenie 


wówczas romantycznie walczą- | dziwszy 


swych popleczników 


cy na samotnej szczerbie. Cel, |na konferencji w Bamberg, zdo 
jakikolwiekbądź, jest znalezio- | łał jch odwieść od kampanji za 
ny! Czyn, który przerasta wszel | konfiskatą dóbr rodziny cear- 


kie marzenia o czyniel 
ność przekolejenia s'ę na tory 
konkretnego, żywiołowego, bez 
pośredniego życia! Prelekst do 
zrezygnowania z nieudanych za 
kusów literackich, 

Goebbels rzuca się w wir ro 
boty agiłacyjnej. Znalazł na- 
reszcie swoją właściwą drogę. 
Jego talent trybuna i podżega- 
cza oddaje part} nieocenione 
usługi, 

Wkrótce zostaje przeniesio- 
ny z Zagłębia Ruhry do Berli- 
na, gdzie obejmuje resort pro- 
pagandy nazi. Jego mowy są 
zapalne, jego elokwencja płyt- 
ka i wulgarna, Chełpi sie tenì, 
twierdząc w „swojej książce 
„Walka o Berlim“: 

„Zapewne, propaganda naro- 
dowo-socjistyczna jest prymi- 
iywna. Ale prymitywna jest 
myśl ludowa. Agitacja musi u- 
myślnie upraszczać problemy, 
przykrawać je do myśli i wi- 
dnokręgów ludowych“, 

Polityk żaden, niezdolny do 
logicznego i przezornego myśle 
nia, Goebbels celuje w liryzmie 
napuszonym i demagogicznym, 
umie rozniecać najlichsze na- 
miętności zdeklasowanych dro- 
bnomieszezan, stanowiących 
wiiększość jego audytorjów, Je- 
go zasoby werbalne, jego zapa- 
sy natchnień poetyckich, nic- 
wyżyskane w literaturze, zna- 


lażły nareszcie upust. I masy 
odbiorców. 

Był czas, kiedy Goebbels 
waz z Gregorem  Strassetem 


uprawiał w łonie partji „lewa“ 
opozycję. W swych „Listach 
narodówo-socjalistycznych'* glo 
„zrealizowania 


starych pojeć, prada młody i llednakże, gdy Hiller zgroma- 


Moż-iskiej i przekonać ich o potrze- 


bie zyskania sympatji przemy: 
słu i fimansjery, Goebbels wy- 
parł się skwapliwie swego 50- 
jusznilka Strassera i udegł ślepa 
Hitlerowi, jako „narzędziu wo 
li boskiej, czyniącej dzieje na 
falach inspiracji twórczej”, Jak 
widać z tej próbka stylu, nietę: 
gim jest pisarzem pan minister 
propagandy. 

Dzisiaj Goebbels zażywa try- 
umfu, Rezyduje na Wilhelm 
strasse, w wspaniałym gmach, 
który niegdyś był siedzibą m 
nisterstwa aprowizacji j w któ» 
rym zajmuje gabinet Rathe- 
nau'a, zamordowanego przes 
Mmtlerowców. W radzie mni 
strów zasiada obok von Pape 
na, o którym pisał dawniej, że 
„lud uważa osobe pana von Pa 
pena za prowokację”; współ 
rzadzi z Hugenbergiem. przede 
sławicielem „trustów prywat 
nych“, o których dawniej pisał 
z oburzeniem: „koncerny i tru 
sty prywatne tryumfuża na 
zgliszczach ekonomiki niemiee- 
kiej”. 

Dzisiaj Goebbels przemawla 
z pałacowych balkonów i jego 
grottskowa postać, skopiowana 
przez naturę. z karykatur ży- 
dowskich „Angriffu”*, którego 
jest redaktorem, budzj w ttu- 


mach cześć balwochwalczą. 
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emokracia i oświata 


stanowią nierozerwalne czynniki rozwoju społeczeństwa 


W celu podniesienia poziom 


szerszych mas, Wydział oświaty i kultury m. Łodzi, 


od roku 1931, uruchomił na 


u umysłowego i duchowego naj- 
począwszy 
krańcach miasta, t. j. na Bałutach 


i Chojnach, ogniska oświatowe dla dorosłych, Wykłady z zakre 
su historji kultury i cywilizacji, nauki o Polsce, języka polskiego, 
rachunków, fizyki i chemji oraz śpiewu odbywały się systema- 
tycznie w ciągu Siedmiu miesięcy. Oprócz wykładów słuchacze 


grupowali się w poszczególnych sekcjach, jak: Szachowa, 
samo kształceniowa dla 


zyczno - dramatyczna; 


mi 
uzupełnienia 


godzin wolnych od wykładów. Ogniska czynne są w ciągu całe 
go tygodnia od godz. 18 do 21. Członkami ogniska są, jak do 


tychczas, przeważnie 
Jaki jest stosunek 


robotnicy, 
słuchaczy do nauki, najlepiej świadczy za- 


mieszczony niżej referat p. Stanisława Konki, wygłoszony w 
czasie zakończenia roku szkolnego w I. miejskim ognisku oświa 


towem (Chojny). 


Jednym z najistotniejszych 
problemów społecznych, wyro- 
słych na gruncie demokratycz- 
nego rozwoju stosunków społe- 
czeństwa dzisiejszego jest pro- 
blem oświaty pozaszkolmej, De 
mokracja, jako forma współży- 
cia społecznego, wymaga wyso- 
kiej kultury społecznej, oŚwia- 
ta zaś bez demokratycznych 
form rządzenia państwem nisz 
czeje. stając się narzędziem pa 
nowania w rękach grup rządzą 
cych. Dwa te zagadnienia sta- 
nowią tak ściśle zespoloną ca- 
łość społeczną, że bez istnienia 
demokracj stanowisko oświaty 
jest zachwiane i naodwrót, Upa 
dek demokracji, powstałych po 
wojnie, jest tego najlepszym 
wyrazem. Tam, gdzie wielbicie- 
le demokracji zadowolili się 
zwycięstwami politycznemi, po 
zostawiając olbrzymie masy 
społeczne na żer nieliczącej sie 
z niezem demagogii. Uuprawin- 
nej przez nieprzygotowanych 
do pracy oświatowej polityków 
wiecowyvch, powoli, lecz konse- 
kwentnie, życie samo stwarza- 
ło warunki dla wszelkiego ro- 
dzaju dyktatur W chwilach 
przełomu nie stałe wśród spo- 
łeczeńsewa siły, zdolnej oprzeć 
się potędze żywiołu przemocy 


i gwaltu; zaporą mogła być tyt. 


ko oświała mas lndowych. sta 
nowiąc zarazem fundament dla 
utrwalenia i rozbudowy demo- 
kracji. 


Współczesna demokracja ro- 
bolaicza, powstająca w uprze 
mysłowionych miastach j kra- 
jach. domaga sie i walczy o o- 
światę dla dorosłych. Walczy 
o prawo nauki dla tych. któ- 
rym warunki materjalne po n- 
kończeniu szkoły powszechnej 


uniemożliwiają dalsze kształ- 
cenie. 
Wprowadzając szerokie ma- 


sy społeczeństwa na gościniec 
kierownictwa państwowego, na 
leży je przeprowadzić przez o- 
gień rewolucji wewnetrznej, bo 
demokracja jako ideał najdo- 
skonalszego systeniu społoczne 
go wymaga dla swego urzeczy- 
wrtnienia wysokiego poziomu 
kulturalaego 1 moralnego spo- 
łeczeństwa. Nie więc dziwnego, 
że wszystkie dotychczasowe 
próby wprowadzenia jej w ży- 
cie bez uprzedniego przygoto- 
wania mas drogą oświaty. do- 
prowadziły do jej wypaczenia, 
grożąc społeczeńsbwu  rozkła- 
dem wewnętrznym i upadkiem. 


Te _ doświadezenia życiowe 
winny stać się bodźcem dla 
wysiłków twórczych w dziele 
upowszechnienia wiedzy jako 
jedynej ostoi demokracji. 


Przechodząc do spraw oświa 
tv stwierdzić wypada, że w tej 
dz edzir:ie dokonane juz olbrzy 
go wysiłku. Szkoła powszechna 
jednowartościowa. ohowiązko- 
wa dla wszystkich dzieci, jest 
podwaliną dalszej pracy. 


Oświafa ludowa ma do spet 


(Redakcja). 
kie — zadaniem jej wvykorze- 
nić z naszego społeczeństwa 
ciemnotę. Chcae sie utrzymać 
na powierzchni życia w po- 
wszechnej walce narodów. mu 
simy spinać się na szczeble 


społecznej kultury ji cvwiliza- 
cji. | 

Punktem wyjścia dla wszyst 
kch poczynań w dziedzinie po- 
pularyzowania wiedzy muszą 
być potrzeby życia. Dwie dro- 


gi prowadzą do tego celu, Je- 
dna — ło związek oświały z 
praca zarobkową, nazwijmy ją 
wiedzą praktyczną: druga — 
to wiedza ogólna, której zada- 
niem powinno być kształtowa- 
nie osobowości. 

Wiedza praktyczna, szczegól 
nie w warunkach powszechnej 
degradacji społecznej. ma bez- 
względną przewagę nad wiedzą 
ogólną, Dzieki wvższemu wy- 
kształceniu zawodowemu łat- 
wiej jest ulrzymać się na po- 
wierzchni życia produkcyjnego 
gdy na rynku jest tych sił nad 
miar. Ale celem wykształcenia 
według potrzeb życia nie jest 
tviko ułatwienie zdobycia chie- 
ba; nie zasób wiadomości sta- 
nowi o wartości duchowej czło 
wieka. lecz jego rozwój umy- 
słowv. Nie ilość zdobvtej wie- 
dzy. lecz umiejełność samo- 
dzielnego myślenia i rozwiązy- 
wania zagadnień. umiejętność 
posługiwania sie wiedzą dla po 
stepowania naprzód. Bez samo 
dzielności myślowej nie można 


korzystać z podawanych wiado 
mości. 

Oświata ogólna ma zupełnie 
inne cele i zadania. Mówimy 
bardzo czesto o człowieku, że 
posiada wysoką kulturę ducho 
wą, która słanowi o wartości 
danej jednostki. W chwilach 
powszechnego załamania psy- 
chicznego takie jednostki — 
to kryształy na tle życia. Twar 
de, niezłomne. nasycone treścią 
życią społecznego są filarami 
optymizmu. Czy w chwilach ra 
dości, cierpienia, bogactwa czy 
ubóstwa. kroczą śmiało na- 
przód po wybojach społeczne- 
go życia. 

Środki i sposoby, stosowane 
w oświacie ogólnej. sa i muszą 
być różnorodne, gdyż wchodzą 
fe w grę i muszą być uwzględ 
niane ideały. pragnienia. daże- 
nia jednostek, Pedagogika ma 
lu szerokie pole dla swej twór 
czości. Celem jej nie nauczać, 
a kształcić į wskazywać drogi 
pamon preon tam, gdzie in- 
dywiduum wymyka się celo- 


wemu dzialaniu wychowawcy, 

Tak pojęta oświata nie wy- 
tworzy typów w sobie zamkntą 
tych, ale jednostki czynne, 
świadomie wplatające siebie w 
tryby życia społecznego. Cel je? 
zaś zostanie osiągnięty, gdyż 
na miejsce skarłowaciałych du- 
chowo jednostek wprowadzi 
do życia społecznego silnego 
duchowo obywatela. 

Z dumą stwierdzić możemy, 
że zaczyny tej pracy istnieją 
wśród nas. Śkupieni w miej- 
skich ogniskach oświatowych 
kształtujemy się pod działa. 
niem twórczej pracy wych3- 
wawców, W zrozumieniu przy- 
jetego na siebie obowiązku 
społecznego bedziemy i my pro 
mieniowali na tych, co na pu- 


styniach niewiedzy pędzą ży- 
wot samolubny.  Nawracając 
myślą do kwestji społecznej, 


oparta o takie fundamenty de- 
molkracja stanie się źródłem 
szczęścia. dobrobytu 1 potegi 
Rzeczypospolitej. 


Stanisław Konka, 


FALISTA LINJA” 


Powieść młodego fodzianina o tesknotach i zma- 
ganiach powciennego pokolenia 


Regjonalna teratura łódyka 
wzbogaciła sie cenną książką 
młodego, dobrze zapowiadają- 
cege się autora łódzkiego Ada- 
ma Madlera. który w szranki 
prozy powieściowej wstąpił war 
tościową książką „Falista li 
nia". 

Poezja i prozą,  lematem 
«wym związana z Łodzią, nie 
jest zbył rozległa, W oguach 
Reymonta jest nasze mas’) 
Ziemią Obiecaną* dla różu 
go rodzaju szumowin [inanso- 
wych i hochszłaplerów, do 
Bartkiewicza również szeżerzy 
to „złe miasto“ swe smocze zę- 
bv. Miasto pracy. w którem 
dla jednych radośnie, dla dru- 
gich smętnie tańczą z zawrot- 
ną szybkością miljony czółe- 
nek, zrozumieli i odczuli Ju- 
ljan Tuwim, Marja Przedbor: 
ska („Wśród kominów Ło- 
dzi“), Piechal („Krzyk Mia- 
sta“); żydowskiemu prolgtarja 
towi bałuckiemu potężny roz- 
dział poświęcił Asz w „War- 
szawie”. Silny kontrast miedzy 
światem kapitału a światem 
pracy w Łodzi — to jest Łódź 
w literaturze. Nie można ho- 
wiem do tej kategorii łódzkiej 
twórczości zaliczyć anemicznej 
powieści na tle życia łódzko - 
warszawskiego Gustawy Jarec- 
kiej, „Inni ludzie“, ani noweli 
Kochanowskiego „Kiedy Boru- 
ta był pacholeciem* w jego 
„Szkicach i drobiazgach*, ani 
kilka wzmianek o Tuszynie w 
„Chłopach* Reymonta 

Oto wszystko, Z jednym wy- 
jątkiem. 

Ukazała się bowiem powieść, 
której autor każdym fibrem 
swej duszy tęskni do Łodzi. 
Ten serdeczny stosunek do na 
szego miasta ujmuje swoją pro 


xenia zadanie wielkie i głębo- Istotą i bezpośredniością Popro 


słu czuje się, że Madler zrósł 
sie ze swem miastem któ- 
rent często myśli na swem Wwy- 
gnaniu w miasteczku, dokąd 
go los zagnał, by wychowywał 
młode. całkiem młode pokole- 
nie. 

Do tematu podchodzi Madler 
śmiało, nie jak nowicjusz. Od- 
razu czytelnika wprowadza w 
środowisko ludzi młodych, ży- 
wo reagujacych na wszelkie 
przejawy życia. 
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Wybitnie skłonnym do ta- 
kich impresji jest bohaler 
książki, Wiktor Merk, ducho- 


wy autoportret młodego auio- 
ra. Jego dusza jest chłonna i 
wrażliwa, jak ‘mimoza. Jeżeli 
u niego i calego mlodego poko- 
lenia istnieje wyraźny przerost 
serca nad mózgiem — ma to 


swoje poważne uzasadnienie. 


Pokolenie to poprostu odczu 
wało, jako "najgłębszą potrzebę 
duszy, pewną tkliwość, senty- 
mentalne spojrzenie na świat. 


Nieludzkie instynkty, roznpętą: 
TRZE SSZEK IE W KOCE WZT DDODZIŃ 


Trochę humoru 
WYTŁOMACZENIE. 
— Panie szefie, ktoś z przyja: 
ciół pana prosi gn do telefonu. 
— Skyd pan wie, że to przyja: 
ciel? 
— Ten pan powiedział: Czy to 
ty, stary ośle? (Thatler) 


Nu a 


U DOKTORA, 

— Liczę, doktorze, że mi doktór 
mniej policzy za wizytę, Zaręczam, 
że to ją zawlokłem do naszej dziel 
nicy tę epidemję ostrej grypy». 


W CUKIERNI. 
— (tgiser, masz papierosa? 
— Owszem, ale wątpię: czy bę 
dziesz ga palił. 
—i Tak niedobry? 
— (wszem, dobry, ale nia do- 
staniesę 


ne na wojnie, wymagały pewne 
go przeciwwYrazu po wojnie. 
Ten właśnie kontrast znajduje 
swe odbicie w „Falistej linji". 
„Te wszelkie rozumowania, ra 
dości, uniesienia, to coś, ĉo 
być musi, by jakoś wytrwać w 
tych strasznych czasach. to po 
takiwanie i potwierdzanie jest 
tylko wychowywaniem siebie 
do przpszłej pracy. Bo bun- 
tem i zaprzeczeniem człowick 
zawsze żyć nie może”. (Str, 32 


Wychowanie do pracy ze 
miast do wojny — oto krzyk, 
który wydziera sie z dliszy mło 


dega pokolenia. Miejsce nega- 
cji zająć ma afirmacja. „Do- 
brze jest jesiennego słońca pro 
mieniem rany goić“, Tak. ra- 
ny goić; gdyż ta cała strategja, 
ten bieg myśli, to nastawienie 
uczuć, to tylko zwykły wy- 
bieg. A racją jego i celem; ra- 
ny goić. Bo przewaliły się wy- 
padki dziejowe i czas już do 
właściwego warsztatu wrócić. 
Póki to się nie stanie. będą 
bunty i chwile gojenia ran" 
(Str .83—4). Pokolenie to żyło 
myślą, że nadeszła pora, by 
zamiast burzycieli powstali bu- 
downiczowie, którzy mają na 
zgliszczach kultury nowe wac: 
tości tworzyć. Generacja ta wie 
rzyła, że podżegaczy wojen 
nych zastąpić muszą lekarze; 
którzy mają goić krwią broczą 
ce rany. 

Merk jest odbiciem rzeczywi 
stości. Pod wpływem swego 
druha szuka sobie afirmacji. 
wiary w lepsze jutro, w jaśniej 
szą przyszłość. Tę wiatę znaj- 
duje Rzuca bowiem wzrok ku 
Palestynie, Duszę jego wvpeł- 
nto misterjum tęsknoty do na 
wego życia na wolnej ziemi, do 
symfonji barw i  zaziemskiej 
woni, płynącej z eedrowych la- 


<w Libanu, kwiecistych łąlą 
ogrodów i winnice  palestyń: 
skich, 


Skołatane mvśli Merka zdo- 
były punkt oparcia, ukojente. 
Szeroki krąg rozważań Madle- 
ra znalazł harmonijne zakoń- 
czenie, ku któremu konse- 
ikweninie płynie to spokojny, 
to wzburzony nurt tego byto- 
wania, falista linja tego młode 
go życia, rziconego na morze 
wiełkiej, niezbadanej. w epilep 
tycznych drgawkach i bólach 
rodzącej się epoki powojennej: 

Zarówno plastyczna sylwet; 
ka Marka, jak ij całe środowi- 
sku i tło, wśród których rozwi 
jają się wszyslikie perypetje po 
wieści, wskazują, że Madlsr 
jest młodym, zdrowym talen- 
tem, Skoro z początku wyzna- 
czyłem „Falistej Linji* miej- 
sce śród twórców. którzy się Łe 
dzia zajmują, lub o nią zaha. 


caia, pragnę także wskazać, 
że Madler szczęśliwie powięe 
kszył pozycję utworów poł 


skich. mających związek z Pa: 
lestyną, 

Do autorów tych należą już: 
nietylko Brandszteter, Szymel, 
Pomer, Słonimski („Podróż na 
wschód“), Appenszlak  („Pię- 
tra"), Zimmermann (. Tirsa“), 
Adler-Neszer („Ariel i> Juba- 
la“), ale także najmłodszy z 
nich, Adam Madler, od które- 
go spodziewamy się dalszej u- 
silnej pracy nad soba. 

Udany debjut obowiązuje, 

Dr. Wilhelm Fallek, 
1666002990900650690462 


Kio chce pokoju, 
len musi UZNAĆ prawa 
Polski do Bałiyku 
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Wciąż jeszcze nie było jesie- 
ńi. Siedzieliśmy w małym gór- 
skim hoteliku, oczekując  nie- 
cienpiiwie jej nadejścia. Było 
nas czworo: profesor z Lozan- 
ny, młoda dziewczyna z Char- 
kowa, jej brat i ja. 

Nasze zdolności turystyczne 
były bardzo rozmaite: młody 
Borowkin był wesołym olbrzy- 
mem, pożerającym Kóry z za 
chłannością dzikusa. Jego sio- 
stra, delikatne, nerwowe stwo- 
rzonko, towarzyszyła nam głów 
nie dlatego, aby czuwać nad 
bratem. Pan Belliard, doświad- 
czony alpinista, znajdował przy 
jemność w spokojnem i po- 
wolnem powtarzaniu  niektó- 
rych z jego ulubionych wycie: 
czek górskich. Ja osobiście 
przemierzałem wyżyny w po 
godnym nastroju ducha i by: 
ło mi zupełnie obojętne, do- 
kąd mnie los rzuci. Naszym 
pizewodnikiem lył łowca dzi- 
kich kóz z Dauphine, nazwi- 
skiem Fortier. 

Dnia 15 września Borowkiu 
zaproponował wielką eskapadę 
Kilkudniowa wędrówka po lo 
dowcach na terytorjum Mont 
blanc, dwie noce w schroni- 
skach górskich i bardo mozol- 
ne wspinanie się na szczyty. 

Wczoraj przejmujący wicher 
pędził pierzaste chmury przez 
niebo i Fortier oświadczył: 

— Najwyższy czas wyru: 
szyćl 

Umówitiśmy się, że rozpocz- 
niemy wycieczką razem i rozej- 
dziemy się przy schronisku Sa- 
leinaz. Borowkin i przewodnik 
ruszą na zdobycie szczytu, 4 
pan Belliard, który dobrze zna! 
teren miał naa poprowadzić 
wdół do Praz de Fort, 


Już podczas wspinania się za| nisko. Około godziny 8-ej na- 


uważyliśmy, że panna Borow- 
kin będzie nam przeszkadzać. ; 
Jej brat kroczył naprzód z pio- 


senką na ustach. Widzieliśmy * została tu na górze dopóty, aż 


go, jak wspinał się po stromych 
PA zk płaszczyznach, przy: 
pominających wielkie skóry 
zwierzęce rozrzucone na chybi! 
trafił po górskich szczelinach. 

— Taki tyran! — żartowała 
kiostra, z trudnością dotrzymu- 
jąc nam kroku. — Taki okrut- 
ny człowiek! On mnie do gro- 
bu wpędzi! 

Mijał powoli długi, ciężki 
dzień. Powiązaliśmy się odra 
zu liną, nietyle dla ostrożności, 
ile dla zrównania tempa. Gdvś- 
my przechodzili obok kotliny 
Saleinaz, panna Borowkin za- 
snęła na przegrzanym promie- 
niami słońca kamieniu, pod- 
czas ady Fortier wykuwał stop- 
nie w lodzie. 

— Przy schodzeniu będzie- 
my co krok zapadać conajmniej 
na dwie stopy; oto skutki zabie 
rania w góry młodych dziew- 
cząt — mruczał pod nosem. 

Rzeczywiście była już godzi: 
na trzecia; zapadaliśmy aż po 
kolana i wlekliśmy się z trud- 
naścią, wprost mechanicznie, 
przez lepką biel. Nogi nasze by 
ły mokre, oczy paliły, a od 
czasu do czasu ktoś z nas za- 
padał aż po pas w pokryte śnie 
giem szczeliny. Pośrodku lo- 


dowca panna Borowkin osunę- 


ła się na kolana, 

— Nie mogę iść dalej! — ję- 
czała, potrząsając przytem gło- 
wą, jak zwierzę. które upadło 
Brat wsączył jej do ust kilka 
kropli rumu, Czekaliśmy na 
nią, nie mówiąc ani słowa. Tuż 
obuk wyzierała wielka roz- 
padlina w lodowcu, Z jej zielon 
kawej gardzieli dobywały się 
jakieś niezrozumiałe jęki, niby 
śmiertelne rzężenie zwierzęcia, 
leżącego na dnie. Dziewczynę 
opanowało nagle przerażenie. 

— Nie zostaniemy tutaj ani 
chwili! Chodźmy odrazu da- 
lej! 

Ruszyliśmy w drogę, a brał 
podpierał siostrę wbrew ra- 
dom Fortiera, który wołał: 

t— Proszęr pozostawać w sze 
regu y i napinać linę! 

Gdyśmy wieczorem przybyli 
do schroniska, dziewczyna pa- 
dła na wyschniętą murawę i o- 
tuliła się w pled, Podaliśmy jej 
szklankę gorącej herbaty, którą 
wypiła w milczeniu, Mieliśmy 
wrażenie, że łańcuch lodowców 
jeszcze bardziej zacieśnił się 
dokoła nas. Kłębowiska mg!y, 
przypominające białe pomie- 
nie, podnosiły się z doliny. 

O pó!nocy usłyszeliśmy ję- 
zyk rosyjski. Młoda dziewczy- 
na zdawała się gorąco o «ośŚ 
prosić Borowkina. Nie dawał 
jej niemal odpowiedzi, a głos 
jego brzmiał niechętnie, 

— Niech pani nie denerwuje 
swego brata, panienko. Kto 
wspina się na góry, musi być 
przedewszystkiem wyspany. Nie 
masz spokoju, gdy są kobiety! 
— burczał przewodnik, Pan 
Belliard i ja drzemaliśmy jesz- | 8 
cze, gdy alpiniści opuścili schro 
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parzyliśmy herbatę. Panna Bo- 
rowkin miała silną gorączkę i 
* zaproponowaliśmy jej aby po- 


wróci do zdrowia; odmówiła. 

Gwałtowne podmuchy wiatru 
szalały dokoła skał, Myśleliśmy 
o Borowkinie, Wiedzieliśmy 
przecież, że należy on do tych, 
którzy nigdy nie zawracają z 
drogi z powodu złej pogody, — 
Szczyt, na który zamierzał się 
dostać, już był otoczony szarą 
mgłą. Czy Borowkim przedzie- 
rał się przez mgłę i czy mu- 
siał walczyć z burzą śnieżną? 
Nie mogliśmy tego wyrozuma- 
wać, 

Siostra bvła zupełnie obojęt- 
na na wszystko, co stać się ma- 
glo. Leżała na sianie, nie spo- 
glądając nawet na góry i nie 
zwracając uwagi na szalejąca 
burzę. 

O godzinie 10 oświadczyła, 
że jest gotowa do wymarszu i 
nawoli, sił pozbawiona, zacze- 
ła schodzić wdół. 

Pozostawiliśmy złą pogodę 
daleko za sobą. Gdyśmy podno 
sili głowy, widzieliśmy charak- 
itrystycznie białą, wściekłą 
chmurę, która rzuciła się SA 
wierzchołki. Ale byliśmy teraz 
chronieni przed wiatrem, kro- | 
cząc przez ocienione lasy liścia ' 
ste. — 


Gdyśmy się na chwiłę oparli 
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o olbrzymi złom skalny, młoda 
dziewczyna szepnęła: 

— Nie wyjdę zamąż! Nigdy 
nie wyjdę zamąż! 

Uśmiechaliśmy się, nie wie- 
dząc, o co jej chodzi. Las wy: 
dawał się nie mieć końca, 
Panną Borowkin szła naprzód 
z jakimś automatycznym upo- 
rem, cechującym wyczerpane 
do ostateczności organizmy, 
Nagle przyspieszyła kroku j za 
wołała: 

— Teraz będzie bardzo ła 
two! 

Zamieni'em z panem Belliaro 
trwożliwe spojrzenia. 

— Boję się... — szepnęła jÍ 
przycisnęła dłońmi skronie, 

Gdyśmy wyszli z lasu, nie 
ulegało już najmniejszej wątpi 
wości, że Borowkin i przewod 
nik znajdowali się w poważnej 
sytuacji. Dzikie, czarne chmu 
ry miażdżyły wierzchoki, qa 
gdzieniegdzie zielonkawy loda 
wiec wyzierał z ciemności. 
Grzmoty wyły w dolinie, a od 
czasu do czasu błyskawice rzu 
cały acetvlenowe światio na lo 
dową powłołkę. 
— To jest przecież straszne! 
— zawołał zdenerwowany pan 
Belliard, mając niewatpliwie 
na myśli naszych towarzyszy, 
którzy wisieli obecnie u prosto 
padłych ścian. Nasze oczy me 
chanicznie śledziły drogę, któ 
rą zamierzali iść alpiniści, gdy 
panna Borowkin wskazała rę- 
ką w stronę góry. Od kilku mi- 
nut burza ogarnęła całą dolinę. 
Grzmiało w naszem najbliższem 
sąsiedztwie, ale błyskawice jak 
by sobie wybraly jeden punki 
w skalistym murze: pewien 
grziet między dwiema przepa- 
ściami. Właśnie w tamto miej 
sce wskazywałą nasza towarzy 
szka, Zdawała sie być ogarnię 
ta jakimś fantastycznym szą 
łem. iakby w śnie hypnotyca 
nym. A ja czułem sie tąk samo 
uśpiony, jak ona, 
— Tam oni są — 
siostra. 
Chciałem ją uspokoić, ale 
jednocześnie otrząsnąć się z nic 
zrozumiałego podniecenia, któ- 
re mnie iakby trzymało za ra 
miona i odpowiedziałem: 
— Nawet jeśli wybrali ta 
przejście, są już teraz o wiele 
niżej! 
Potrząsnęła PRO Sw E META (a około zara 


szepnęła 
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— Są tam... I ja ich widzę! 

— o niemożliwe — zaprze- 
czył pan Belliard. 

— Powtarzam, że widzę ich... 

Mój towarzysz sięgnął po lor 
netkę ,„obszukał zbocze górskie 
i wzruszył ramionami, 

— Musielibyśmy mieć lune- 
te.. I nawet wtedy.. przy tej 
burzy... dwoje ludzi... nie moż 
naby ich bylo dostrzec.., 

Dziewczyna nie słuchała, —' 
Mówiła, a głos jej mieszał się 
z porykiwaniem burzy, 

— Widzę to miejsce... zupeł- 
nie wyraźnie... Leżą tam czer 
wone kamienie... niby palce, 
które się wyciągają na grzbiet... 
A na prawo... wielki, czworo- 
kątny, samotnie stojący złom... 
Na tym złomie właśnie oni wi- 
szą... Oldrzucili ciupagi... Zejść 
nie mogą, ponieważ wszystko 
jest zlodowaciałe... Ale jeśli tam 
pozostaną... jeśli tam dłużej po- 
zostaną... 

W tej samej chwili ujrzeliś- 
my znowu dlugą, fioletową nić 
błyskawicy,  wijącą się po 
grzbiecie. Dziewczyna jęknęła i 
osunęła się na ziemię; jej pal- 
ce wpiły się w bronzową trawę. 

Podnieśliśmy ją; w tej samej 
chwili zaczął siec grad. Piakała 
cicho i, napoły świadomie, pod 
porządkowała się bezwolnie na 
szym zarządzeniom. Wziąłem 
ja pod ramię i po godzinie mar 
szu przybyliśmy do Praz. le 
Fort. 

Gospodyni zaprowadziła pan 
nę Borowkin do jej pokoju, a 
ja odezwa!lem się do pana Bel- 
liarda: 

— Miałbym ochotę sprowa- 
dzić lekarza z Orsieres. Jej siły 
są już na wyczetpaniu. 
zrobimy, jeśli halucynacje się 
powtórzą ? 

Mój towarzysz spojrzał na 
mnie z przerażeniem, jakgdyby 
musiał uczynić wielki wysiłek 
by mówić i postępować rozsąd- 
nie, 

— Sądzę, że istnieje coś o 
wiele ważniejszego, a mianowi- 
cie natychmiastowe wyposaże- 
nie ekspedycji ratunkowe]. 

— (a pan właściwie ma na 
myśli ? 

— Pan mówił o halucyna- 
cjach? Możliwe... Ale jedno jest 
pewne. Grzbiet, który panna 
Borowkin opisała, istnieje. 


e jeiee WAGĘ koni królewskich 


w okolicach pałacu Buckingsh anskiego w Londynia, 


-< 


A co: 


Znam go dobrze, bowiem jut 
przezeń chodziłem, 

'— Nie zechce pan chyba 
twierdzić, że panna Borowkin 
mogła widzieć coś na odległość 
sześciu kilometrów.« 

-- Nic nie twierdrą — ad- 
parł podniecony. — Ale wiem, 


że ani czerwone kamienie, ro- 
biące wrażenie palców, ani 
wielki czworokątny złom nie 


są wymysłem... Należy się więc 
obawiać, że i wszystko pozosia 
łe jest prawdą, 

—. Niezrozamiałe — szepną- 
łem, 

— A jednak tak jest — koś 
rzucił Belliard. 

— Skądżeż pan może wie. 
dzieć, że Borowkin wybrał fę 
właśnie drogę? Przecież istnie- 
je wiele przejść... 

— Znam zwyczaje przewod- 
ników... Przy złej pogodzie wy- 
bierają zawsze ten grzbiet, po- 
mimo, że jest najbardziej stro- 
my, bowiem skracają sobie w 
ten sposób czas schodzenia. — 
Teraz jest godzina piąta — ġo- 
dał Belliard. — Piętnaście go- 
dzin temu wyruszyli ze schro- 
niska. Jeśli nie powróca do 
zmroku, to niewątpliwie przy- 
trafiło im się nieszczęście, 

Panna Borowkin nic nie wie» 
działa o wyruszeniu ekspedycji 
ratunkowej 1 nie dowiedziała 
się p tem, co kierownicy ekspe- 
dycji znaleźli o świcie ną lo- 
dowcu. Wyszliśmy im na spot- 
kamie. Przybył podczas ulew- 
nego deszczu, wlokąc za sobą 
dwa czarne tłomoki, 

— Zmaleziono ich obok sie- 
bie w śniegu— opowiadał pierw 
szy przewodnik — trzysta me- 
trów pod grzbietem, spalonych 
jak dwa drzewne polana. Mój 
dziadek powiedziałby, że złe 
duchy gotowąły ich w swej zu- 
pie. 

Mały wózek MARA tam, 
gdzie wąska droga na to po- 
zwalałą, Byłem zdumiony ną 
widok tych nędznie wyglądają» 
cych pakietów, którę obijały 
się o ściany wózka, podskakują 
cego ną kamienistej drodze. Ja- 
kie niepojęte siły oddziaływać 
musiały, aby dokonać  taklej 
bagateli. Zgaszenie życia ludz 
kiego? I co oznacza ten dziw- 
ny szał jasnowidzenia, rozpęta» 
ny nagle w innej istocie hudz- 
— | kiej? Jak nazwać nadnaturalny 
kontakt dwuch dusz, unicest: 
wiający przestrzeń? 

— Trzebaby zawiadomić pan 
nę Borowkin — szepnąłem do 
swojego towarzysza, — Kto z 
nas dwuch ma jej to powie- 
dzieć? 

— (zy rzeczywiście sądzi 
pan, że musimy jej coś powie- 
dzieć i o czemś ją  zawiada- 
miać? — odparł, — Ona już 
wie oddawna. My nic nie wie 
my. — 

Gdyśmy weszli do pokoju 
dziewczyny, wciąż jeszcze spa- 
łaa Rysy jej twarzy były spo- 
kojne, oddech powolny i rów- 
nomierny. Niemal uśmiechała 
się w błogim, tajemniczym śnie 
przepojonym jakby uczuciem 
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